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Minister spraw zagranicznych Włoch 
Giulio Andreotti 
przybył do Polski

WARSZAWA, PAP.
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL 
Stefana Olszowskiego 20 
bm. przybył z kilkudniową 
oficjalną wizytą do Polski 
minister spraw zagranicz
nych Republiki Włoskiej 
Giulio Andreotti.

Wizyta szefa dyplomacji 
Włoch w naszym kraju oz
nacza kolejny krok na dro 
dze do normalizacji stosun 
ków Polski z krajami Eu
ropy zachodniej. Wiochy ze

ZSRR -  USA

Polityka odprężenia 
przeciwko 
koncepcji siły
MOSKWA, PAP.

Do rozpoczęcia nowych roz 
mów radziecko - amerykań
skich w Genewie pozostało 
niewiele dni. Czy adniinislra 
cja amerykańska określiła już 
swą linię w sprawie głów
nych spraw porządku obrad 
uzgodnionego między obu slro 
nami? — zastanawia się ko
mentator polityczny agencji 
APN, W. Kortunow.

Jak wynika z informacji 
prasowych, na niedawno za
kończonych zimowych sesjach 
gremiów kierowniczych NATO 
w Brukseli, amerykański sek 
retarz stanu Gcorge Shullz 
nie mógł powiedzieć nic sen
sownego na ten temat, jeśli 
nie licząc jego stwierdzenia, 
iż stanowisko Waszyngtonu 
wobec mającego się odbyć w 
Genewie spotkania na-

(Ciąg dalszy na str. 2)

zrozumieniem podchodzą do 
naszych problemów, wyra 
zając gotowość rozszerze
nia wzajemnie korzystnej 
współpracy w różnych dzie 
dżinach.

Znaczenie tej wizyty wy 
kracza także poza stosun
ki dwustronne. Włochy pro 
wadzą aktywną nacecho
waną realizmem politykę 
zagraniczną, dążąc do po
prawy stosunków Wschód- 
Zachód Wyrażają m.in. 
zainteresowanie ideą ukła
du o wzajemnym wyrze
czeniu się siiy w stosun
kach międzynarodowych. 
Rząd włoski w ostatnim 
czasie utrzymuje ożywione 
kontakty z państwami so
cjalistycznymi, czego przy
kładem mogą być wizyty 
premiera Bcttino Craxiego 
na Węgrzech i w NRD.

Uroczystość powitania 
min. G. Andreottiego odby 
ła się wczoraj po południu 
na udekorowanym flagami 
obu państw lotnisku Okę
cie w Warszawie. Uczestni 
czyli w niej przedstawicie 
le kierownictwa Minister
stwa Spraw Zagranicznych 
z min. Stefanem Olszow
skim.

Obecni byli ambasado
rzy: Józef Wiejacz i Gu- 
glielmo Folchi.
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W godzinach popoludnio 
wych w pałacyku MSZ od 
było się spotkanie minis
trów spraw zagranicznych 
Polski i Wioch — Stefana 
Olszowskiego i Giulio An
dreottiego. Następnie rozpo 
częiy się rozmowy plenar
ne pod kierownictwem obu 
ministrów.

Zielona Góra —  Cottbus

Wystawa
-  dokumentem współpracy

Wczoraj w Urzędzie Woje
wódzkim w Zielonej Górze o- 
twarta aoatała, przez Helmu
ta Lania — pierwszego zastę 
poą dyrektora Okręgowego 
Urzędu Budownictwa w 
Cottbus, wystawa pt. „Urba
nistyka, architektura i budo 
wnictwo okręgu Cottbus”.

Z ekspozycją zapoznał za
proszonych gości Heinz Kocst 
ner — architekt okręgowy z 
Cottbus. Wystawa została zor 
ganizowana z okazji 35-lecia 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej. Pierwsza część 
przedstawia rozwój gospodar 
czy okręgu, druga — stolicę, 
trzecia — 14 miast powiato
wych.

W NRD postanowiono roz
wiązać problem mieszkanio
wy do 1990 roku Dlatego wy 
stawa obrazuje w jaki spo
sób zabudowuje się stare cen 
tra miast nowymi budynkami 
i rewaloryzuje kamienice se 
cesyjne, mając na uwadze je

dnolitą strukturą tych miast. 
W starej zabudowie kładzie 
się nacisk na podnoszenie 
standardu mieszkań.

Ekspozycja jest dokumen
tem współpracy województwa

(Ciąg dalszy na str. 2)
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W. Jaruzelski
przyjął
sekretarza RWP6
W. Syczewa
WARSZAWA, PAP.

Z« hm. prezes Rady Mini
strów gen. armii Wojciech .<» 
ruzelski przyjął przebywają
cego w Polsce sekretarza Ra
dy Wzajemnej Pomocy Go
spodarczej Wiaczesława Syczę 
wa.

W czasie rozmowy omawia
no sprawy dotyczące realiza
cji uchwał narady gospodar
czej na najwyższym szczeblu,

(Ciąg dalszy na str. 2)

E. Honecker 
przebywał z wizytę 
w Algierii
ALGIERIA, PAP.

Agencja APS opublikowała 
informację o wynikach ofi
cjalnej wizyty w Algierii sc 
kretarza generalnego KC 
NSPJ, przewodniczącego Ra
dy Państwa NRD, Ericha Ho 
ncckera. W toku rozmów, któ 
re E. Honecker przeprowa
dził z sekretarzem general
nym Frontu Wyzwolenia Na
rodowego, prezydentem Algie 
ril, Bondłedldem Szadlim, stro 
ny z zadowoleniem stwierdzi 
ly. że przyjacielskie stosunki 
między obu krajami rozwija
ją się bardzo dobrze i opo
wiedziały się za ich dalszym 
rozszerzeniem.

Mogiło być więcej mebli
Gorzowskie Fabryki Mebli 

w Skwierzynie kończą rok 
na „plusie". Dostarczyły me
ble za prawie 2 mld zl, czyli 
nieco więcej niż zaplanowały 
i więcej niż przed rokiem. 
Wzrost produkcji nie jest Jed 
nak — zwłaszcza dla nabyw 
ców — rewelacyjny — wy
niósł raptem 2,3 procent. Ma
to, nawet jeśli weźmie się 
pod uwagę, że zatrudnienie 
spadło w przedsiębiorstwie w 
br. o 4 proc. Sporo tłumaczyć

Przyjęcie Hiszpanii i Portugalii 
do EWG niemal pewne

B RU K SE LA , P A P .
Ś roda  b y ła  k o le jn y m  d n iem  

ru n d y  ro k o w a ń  z a c h o d n io e u ro 
p e jsk ie j „ d z ie s ią tk i g o sp o d a r 
c z e j” w sp raw ie  p rz y ję c ia  H i
szp an ii i P o r tu g a lii  do W spól
nego  R y n k u . Z ak o ń czo n e  ro k o 
w an ia , k tó re  p ro w ad zo n e  by ły  
n a  szczeb lu  m in is tró w  sp raw  
zag ran icz n y c h  s tw a rz a ją  d o b re  
p e rs p e k ty w y  na p rz y s tąp ien ie

Dziś, ogodz. 17.23
Początek

astronomiczne)
zimy

21 g ru d n ia  o godzin ie  17.24 
czasu  ś ro d k o w o -e u ro p e jsk ie  
go ro zp o czy n a  się a s tro n o 
m iczna  zim a P o czą tek  te j 
p o ry  ro k u  n ie p o k ry w a  się 
na z iem iach  p o lsk ich  z tzw . 
zim ą k lim a ty czn ą . W gó
rach  i w p ó łn o cn o -w sch o d 
n ie j części k ra ju  z im a k lim a  
tyczna  p o jaw ia  się na p rze  
łom ie lis to p ad a  i g ru d n ia  
W c e n t ra ln e j  części k ra ju  
je s t już  w  p ierw szych  
d n iach  g ru d n ia , a w  Po lsce  
po łnocno  - z ach o d n ie j i ha  
W ybrzeżu  d o p ie ro  w s ty cz 
n iu . (PA P)

dw ó ch  p a ń s tw  ib e ry js k ic h  do 
EW G — pow ied zia ł w  p rz e m ó 
w ien iu  k o ń co w y m  n a ra d y  i r 
la n d z k i m in is te r  sp raw  z a g ra 
n ic z n y ch  1 p rzew o d n iczący  R a 
dy  EW G -  P e te r  B a rry .
. P o szerzen ie  W spólnego R y n 
k u  o k ra je  ib e ry js k ie  o k re ś lił  
ir la n d z k i d y p lo m a ta  Jako  ,,ab 
so lu tn ie  p e w n e ” . P rzeszk o d y  
na d ro d ze  do p rz y ję c ia  n o 
w y ch  członków  zo sta ły  u s u n ię 
te  1 n ic ju ż  n ie  będzie  h a m o 
w ało  p ro ce su  rozszerzen ia  
w sp ó ln o ty . Is tn ie ją c e  jeszćze  
p ro b le m y  w e w n ę trzn e  E u ro p e j 
sk le j W sp ó ln o ty  G osp o d arcze j 
m a ją  b y ć  ro zw iązy w an e  w  c ią 
gu  n a jb liż szy ch  k ilk u  m iesięcy  
— pow ied zia ł P e te r  B arry .

( it ta tc m a la

Bunt w więzieniu
LONDYN, PA P.

A gencja  R eu te ra  pu iia la , te  
po lic ja  g w a tem alsk a  p rz y  uży 
c iu  b ro n i p a ln e j s tłu m iła  b u n t 
u- w ięzien iu  P av o n  p o łożonym  
w od leg łości 20 km  na w schód  
od. s to licy  G w atem a li. Ś m ierć  
pon iosło  12 w ięźniów .

R eu te r pisze 2e p rzy czy n y  
b u n tu  n ie  są, ja k  d o tąd , z n a 
ne, d o d a ją c ' jed n o cześn ie , iż 
w ięźn iow ie o sk a rży li s t ra ż n i 
ków . iż są c z ło n k am i s k ra jn ie  
p raw ico w y ch  „szw adronów  
śm ierci" .

moż* jednak fakt, ża fabryki 
, nie miały w kryzysowych la 
tach większej „wpadki" i bra 
kuje im więc rezerw umożli 
wiających szybkie podnosze
nie wielkości produkcji.

Wykonano w GFM w br. 
ponad 100 tys. szaf przystaw 
nych i wbudowanych, prawie 
16,5 tys. meblościanek typu 
„Wars”, „Sawa” i „Gorzów”, 
11 tys. zestawów młodzieżo
wych „Gofam” i (nowych) 
„Sztubak”, 14 tys. stołów 
„Kombina” 1 „Malwa”, a tak 
że różnego rodzaju małe me 
ble za 20 min zl. Wyekspor
towano zarazem ze Skwierzy 
ny (ściślej z zakładu GFM w 
Witnicy) 8,5 tys. stołów do

(Ciąg dalszy na str. 3)

Go przeczytamy
...w najbliższych nu

merach dwóch Magazy 
nów „GL” (22—23 grud 
nią oraz 24—26 grudnia) 
redakcja poleca cieka
we reportaże, artykuły, 
recenzje, felietony, stale 
rubryki.

Oba numery bogato 
ilustrowane.

Proponujemy m.in.:
♦  „Żagle wychodzą z 

lamusa” Zbigniewa 
Szydłowskiego

4 „HOTEL” Ewy Lurc 
4 „ARCHIPELAG 

PŁYWAJĄCYCH 
WYSP” Anny Bułat- 
Raczyńskiej

♦  „ZMIANA” Andrze
ja Cudaka

♦  „SZCZĘŚLIWY 
OGROD JOLANTY” 
Jana Muszyńskiego

4 „POLKA - MONO
POLKA

♦  Prawie wszystko o 
karpiu

4  Zwierzenia Krystyny 
Prońko i Alaina Dę- 
lona

Temat: sprawy zatrudnienia i warunki socjalne

Posiedzenie Komitetu 
Rady Ministrów 
d.s. Młodzieży

WARSZAWA, PAP.
20 bm. odbyło się w War

szawie kolejne posiedzenie 
Komitetu Rady Ministrów do 
spraw Młodzieży. Posiedzeniu 
przewodniczył wicepremier 
„iieczysiaw F.Rakowski. Ko
mitet zapoznał się z kilkoma 
informacjami dotyczącymi 
koncepcji świadczeń socjal
nych na rzecz rodziny, z u- 
względnieniem potrzeb mło
dych rodzin, orientacji i po
radnictwa zawodowego dla 
młodzieży, realizacji ustawy 
o zatrudnianiu absolwentów 
oraz działań w zakresie kró
tkoterminowego zatrudniania 
naszej młodzieży za granicą.

Zagadnieniem o szczegól
nym ciężarze gatunkowym 
stała się — ze zrozumiałych

względów — koncepcja świad 
czeri socjalnych na rzecz ro
dziny z uwzględnieniem po
trzeb młodych rodzin, końce 
pcja opracowana na tie wnio 
sków wynikających z analizy 
sytuacji socjalno - bytowej i 
badań demograficznych. Uczę 
stnicy posiedzenia zgodnie u- 
znali. iż propozycje w tej 
sprawie muszą być traktowa 
ne na razie jako zaledwie za 
rys koncepcji socjalnego 
wsparcia młodych, będących 
na dorobku małżeństw, bory
kających się — w warunkach 
wychodzenia z kryzysu — z 
wieloma trudnościami. Brak 
jest wyników badań, które po 
zwoliłyby szerzej i precyzyj-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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ETIOPIA. Ponad 12 tys. dzieci, kobiet i osób star
szych opuściło już objęte katastrofalną suszą i głodem 
rejony Etiopii. Przewieziono je autobusami do okręgu 
Tob a. Przewiduje się ewakuację miliona osób.

CA F— ADN

W gorzowskiej księgarni

Stan „oblężenia”
Zdarzyło się to naprawdę, 

pod koniec czwartego roku 
kryzysu i w nie pierwszym ro 
ku kolejek. Gorzowska księ
garnia przy ul Chrobrego 
przeżyła wczoraj (20 bm.) od 
godziny 14.45 do godziny 17.30 
stan oblężenia. Na pomoc ob 
sługa sklepu wezwała milic
ję, a klienci... wiceprezydenta 
Mareina Balaka.

A wszystko zaczęło się nor 
malnie. Najpierw przyszła po 
cztą dostawa 60 paczek z ksią 
żkaml, które rozpakowano 
podczas gdy na drzwiach wi
siała kartka „przyjęcie towa
ru”. a personel jadł w tym 
czasie obiad. Później zaś, gdy 
przyszło sklep otwierać rarzy 
jechał samochód „Domu Książ 
ki”, atyy obdarować placówkę

Bhopal b y ł

am erykańskim

poligonem
DELHI, PAP.

Członkowie delliijskiego fo 
rum naukowego, którzy wizy 
towali ostatnio Bhopal.-są zda 
nia, że zakłady .Union Carbi 
de” w tym mieście wraz z 
okolicami byty w gruncie rze 
czy olbrzymim kryptopoligo- 
nem amerykańskim Dokony
wano tam prób na faunie i 
florze tropikalnej z nowymi 
odmianami środków trują
cych.

Za dostarczanie sprawo
zdań z tych testów „Union 
Carbide” otrzymywała 300

(Ciąg dalszy «w» str. 2)

dalszymi 120 paczkami. Kli
enci spokojnie czekali, weszli 
do środka, lecz choć minęła 
godzina, a później i druga 
nic nie zapowiadało, że roz
pocznie się sprzedaż książek 
z nowej dostawy. Robiło się 
coraz bardziej nerwowo zwła 
szcza, że iedna z dwóch pań 
zamiast rozpakowywać, pilno 
wala kolejki i zdecydowanie 
odmawiała poinformowania lu 
dzi co przyszło w dostawie.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dziś rozpoczyna obrady
XVIII Plenum KC PZPR

WARSZAWA, PAP.
Dziś rozpoczyna się w Warszawie XVIII ple

narne posiedzenie Komitetu Centralnego PZPR. 
Porządek 2-dniowych obrad przewiduje:
*  referat Biura Politycznego „Zadania partii 

w realizacji CPR na 1985 rok — poprawa 
gospodarności i umocnienie równowagi”

★  informację Rady Ministrów 
4  dyskusję
4  przyjęcie uchwały.

Do końca roku — kilka dni!
Zakłady pracy 

w całym kraju na finiszu
WARSZAWA, PAP.

Z różnych stron kraju napływają sygnały o przekraczaniu 
tegorocznych zadań planowych przez przedsiębiorstwa j za
kłady pracy. Do uzyskania tych efektów przyczyniła się 
m.in. poprawa organizacji pracy oraz większa oszczędność 
materiałów i surowców. Rosnące dostawy na rynek i eks
port nie zmieniają faktu, iż zapotrzebowanie społeczne na 
różne wyroby i artykuły jest nadal większe niż obecne 
możliwości producentów.

20 bm. zameldował o wyko 
naniu planu rocznego najwię 
kszy w kraju zakład pracy — 
krakowski Kombinat Meta
lurgiczny Huta im. Lenina. 
Gospodarka narodowa otrzy
mała 3,7 min ton surówki^ 
3,8 min ton gotowych wyro
bów walcowanych oraz 1,4 
min ton innych wyrobów. Do 
końca roku krakowski kom
binat wykona dodatkową pro

dukcję wspomnianych asorty 
mentów, przekraczając tym 
samym zadania planowe o kil 
kadziesiąt tysięcy ton. Mimo 
ogromnych wysiłków, brak lu 
dzi i coraz częstsze awarie u- 
rządzeń hutniczych nie pozwo 
lily wykonać planu produk
cji koksu oraz stali (braknie 
jej 100 tys. ton). Uzyskana

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przed Kongresem SO

Osiągniecie i zadanie
tV gorzowskiej, wojewódz

kiej organizacji Stronnictwa 
Demokratycznego trwa kam
pania sprawozdawczo • wy
borcza. Odbywają się zjazdy 
miejskich instancji SD.

W zjeżdzie w Witnicy uczę 
stniczyli wiceprzewodniczący 
WK SD Antoni liuka oraz 
kierowruk Wydziału Ideolo
gicznego WK Elżbieta Jurę- 
wicz. Zasadniczymi temata
mi dyskusji były problemy 1 
bolączki miasta i gminy. Mó 
wiono m.in o potrzebie bu
dowy wodociągów i oczysz
czalni ścieków, zwiększenia 
zakreąu remontów budynków

oraz poprawy stanu i jakości 
opieki zdrowotnej w gminie. 
Zadania te zapisano A uch
wale zjazdu. Przewodniczą
cym MK SD wybrano Zbig
niewa Samelko

Z udziałem sekretarza CK 
SD Adama Karasia i przewód 
niczącego WK Sławomira Sta 
wińskiego obradował zjazd w 
Dębnie Lub. Sprawy rozwoju 
różnych dziedzin życia społe
czno - gospodarczego miasta 
i gminy, współpracy między
partyjnej oraz wzrostu ak
tywności członków SD skupi-

(Ciąg dalszy na str. 2)

D o b r y  r o k
s p ó łd z ie ln i  r o ln ic z y c h  

w  Z ie lo n o g ó r s k ie ^
Wczoraj obradowała w 

Zielonej Górze Rada 
WZRSP W referacie, wy
głoszonym przez prezesa 
Zarządu Adama Wolańskic 
go, stwierdzono, żc spół
dzielcy wypracowali w tym 
roku dochód o 100 milio
nów złotych wyższy niż rok 
temu, Niektóre RSP osią
gnęły wysokie urodzaje a 
produkcja towarowa gospo 
darstw spółdzielczych liczy 
się w województwie Obej 
mują one w wojewódz
twie 4,7 proc. areału grun 
łów,, a partycypują w 
sprzedaży zboża w 10,3 
proc., żywca w 3,6 proc., 
jaj w 7,3 proc.

Ruda WZRSP wytyczyła 
podstawowe zadania spól 
dzielni produkcyjnych na 
rok 1985 W dyskusji dużo 
miejsca poświęcono przede 
wszystkim kłopotom no
wych spółdzielni oraz pro 
blemom kredytowania.

Wielu działaczy spóldzicl 
czych odznaczono wysoki
mi odznaczeniami państwo 
wymi. spółdzielczymi i re
gionalnymi Krzyż Kawa
lerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Zygmunt 
Ciszak — rencista z RSP 
Wroniawy Wśród odzna
czonych „Za zasługi w roz

(Ciąg dalszy na str, 2)
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Gorączka przedświąteczna zakupów trwa.

Fot, B. Bugiel
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(Ciąg dalszy te str. 1)

17 główni* Uwag? zabierają
cych glos w dyskusji. Prze- 

, wodfijczącym MK SD wybra
no Stanisława Boruckiego, a 
godność honorowego przewód 

; i niczącego MK powierzono An 
toniemu Kuce.

W zjeżdzie AIK SD w Mię- 
. dzyrzeczu uczestniczył sekre

tarz WK Jan Gaweł. W dys 
kusji zwrócono uwagę na po
trzebę doskonalenia warun
ków; pracy oświaty oraz sku
tecznego wykonanja zamie
rzeń, zgłoszonych podczas 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych. W podjętej uch 
wale podkreślono konieczność 
kształtowania socjalistycznej 
świadomości i doskonalenia 
funkcji instytucji demokraty 
czno - samorządowych w ży
ciu publicznym oraz realiza
cji terenowego programu u- 
slug dla ludności. Na prze
wodniczącego MK wybrano 
Mieczysława Kopacza.

7. udziałem sekretarza WK 
Jana Gawła i członka Prezy-* 
riium WK Leona Chudzika ob 
radował zjazd w Sulęcinie. 
Dyskusja koncentrowała, się 

, wokół probierców udziału in 
, teligeneji w reformowaniuży 

Cia gospodarczego, przestrze- 
, gania praworządności i roz

woju drobnej wytwórczości. 
W uchwale zobowiązano

• członków SD do aktywnego 
.uczestnictwa w realizacji za
dań, slużącyrh dalszym, po- 
zyty wnym, przemianom w. ży • 
eiu środowiska I obywateli. 
Obowiązki przewodniczącego 
MK zjazd powierzył Józefe-

• wl Szulcowi.
Podobny przebieg miał rów 

nież zjazd MK w Drezdenku,
■ w którym uczestniezyli kie

rownik Wydziału Organiza
cyjnego WK Tadeusz Froń 

'  oraz kierownik Wydziału Son 
"łeczno -Ekonomicznego WK 
Władysław Tarenwicz. Trze- 

fxvodoiczaevm MT< wybrano 
Janusza Janeckiego.

(se)
7  .: ■ *

W ub. tygndnln w sroje-
• wńdztwle zielonogórskim za

kończył* się kampania spra
wozdawczo - wyborcza miej
skich organizacji Stronnictwa

.Demokratycznego. Na zjaz
dach'miejskich, w których 

'"uczestniczyli nrzedstawiciele
' fżrrt, żSl . pron, umio
, órsz ,/ŚBoWm, podsumowano 

działalność Instancji terenor

wych w mijającej kadencji, 
oraz nakreślono zadania na 
najbliższy okres. Ponadto, w 
grudniowej turze zjaz.dow do 
konano wyboru nowych 
władz miejskich komitetów 

Stronnictwa Demokratyczne
go, których przewodniczący
mi zostali wybrani: w Babi
moście — Zygmunt Matysiak, 
w Gubinie — Tadeusz Jan
kowski, w Krośnie Odrz. — 
Ryszard Krzemiński, w Lub 
sku — Anna Przybyło, w Su 
lechowie — Jerzy Krawczyk, 
w Szprotawie — Marian ku- 
roczycki, w Żaganiu — Pa
weł Miłosz i w Żarach — Ja
nusz Werstler.

Pierwszoplanowy temat w 
dyskusji na wszystkich zjaz 
dach stanowiła aktualna sy
tuacja polityczno - społeczna 
oraz gospodarcza regionu i 
kraju. Stwierdzono, iż rozsze 
rżenie i konkretyzowanie 
współpracy międzypartyjnej 
w instancjach terenowych 
jest istotnym czynnikiem roz. 
woju i umacniania demokra
cji socjalistycznej.

W wypowiedziach delega
tów i uchwałach znalazło się 
wiele spraw dotyczących pro 
blentów lokalnych. Podkreś
lano potrzebę dalszego rozwo 
,ju usług, drobnej wytwórczo
ści i rzemiosła, jako czynni
ków stabilizujących gospodar 
kę.

Omawiano realizację pro
gramu wyborczego do rad na 
rodowych. Wiele wniosków 
dotyczyło ochrony środowis
ka. spraw służby zdrowia i 
kultury oraz oświaty w kon
tekście realizacji Narodowe
go Funduszu Pomocy Szkole.

Dyskutowano także o po
trzebie wiązania pracy kół 
SD 7. działalnością rad naro
dowych. organizacji społecz
nych i samorządowych, r.wła 
szcza samorządu mieszkań
ców. Wicie miejsca poświeco
no strukturze wewnątrzpar
tyjne! Rn, zwiększeniu zsnn 
gazowania członków stronni
ctwa w rozwiązywaniu kon
kretnych problemów w miej 
sru macy, zamieszkania 1 śro 
dowisku,

Obecnie, po zakończeniu 
kampanii sprawozdawczo - 
wyborcze) w kołach i Instan
cjach mieiskieb, wojewódzka 
organizacja SD przygotowu
je s.ie do XI Wojewódzkiego 
żiazdu Delegatów w Zielo
nej Górze, który nrzewidule 
.ale odbyć w tiierwszej poło
wi* lutego 1983 r. (f)

«
■ (Ciąg dalszy te itr. 1)

- ©kazać faktur me miała — 
...ponoć — prawa, a stanowis

ko takie zaprezentowała też 
przybyła później kierownik 
tej księgarni. .

Nie wiadomo czym cała 
sprawa by się skończyła, gdy 
by nie wyrwany z domu wd- 

.ceprezydent Balak, który nie 
, mało czasu potrzebował, aby 

przekonać kierowniczkę i pra 
cownj.es,'księgarni, że, najpro 
iejej jest poinformować ludzi

»
co przyszło i za godzinę — po 
rozpakowaniu — przynajmniej 
zapoczątkować sprzedaż. I tak 
się stało. Tyle, że wszem i 
wobec stało się wiadomym, 
iż poza „Sztuką kochania" Wi 
słookiej, „Mieszkać inaczej”, 
„Panią Twardowską" i kil
koma bajeczkami nie ma tam 
żadnych rarytasów. Kilka ro
dzajów kalendarzy, trochę le 
ktur i książek, które na na
bywców i tak poczekają-

(e*d)

USA wycofały się z UNESCO
PARYŻ, PAP. ' I

- Stany Zjednoćzóne trtrzy- 
' mały *wą decyzję o wycofa- 

' ntu się z Organizacji Nśro- 
" dów Zjednoczonych dś. Oś

wiaty, Nauki i' 'Kultury' 
(UNESCO), Zrzeszającej do-, 
tad 161 krajów, a-więc mlją- 
cej uniwersalny charakter 
i będącej jedną z najważniej 

' szych płaszczyzn współpracy 
międzynarodowej. W czwar- 

' łek dyrektor generalny

Wystawa
-dokumentem
współpracy

(Ciąg dalszy te itr. 1)

zielonogórskiego z okręgiem 
Cottbus. Organizatorami jej 
są: Towarzystwo Urbanistów 
Dolskich oraz. Wydziały Budo 
wnictwa i Planowania Prze
strzennego, Urbanistyki,. Ar
chitektury • i Nadzoru , Budo
wlanego UW w Zielonej Gó
rze. .

Współpraca między przygra 
ąicznymi- województwami 

. trwa już. wiele łat. Wymienia 
ti'ę doświadczenia na temat 
m.in. zmniejszenia materiało 
chłonności i energochłonnoś
ci budownictwa, izolacji eie- 

* plnej budynków 1 rekonstruk 
: cji starych domów.

W otwarciu Wystawy uczę 
strriczył Zbyszka Piwoński — 

- wojewoda zielonogórski, któ- 
. ry podziękował przedstawi- 
, cielom okręgu Cottbus, za u- 
. możliwionie urządzenia takiej 

•kaposycji w Zielonej Górze.
mak.

UNESCO otrzymał list od se 
kretarza stanu USA, który 
zawiadamia, iż Stany Zjedno 
czone przestają być człon
kiem UNESCO z upływem 
bieżącego roku. Tego samego 
dnia, rzecznik organizacji, 
Gerard Bella, zwołał w Pa
ryżu w siedzibie UNESCO 
konferencję prasową, na któ 
rej wyraził ubolewanie z po 
wodu amerykańskiej decyzji.

Zakłady pracy 

na finiszu
(Ciąg dalszy te str. 1)

ilość jest jednak o prawie 100 
tys. top większa od produk
cji ubiegłego roku. Wstępne 
plany na rok przyszły zakła
dają wzrost produkcji wyro
bów walcowanych o ok. 50 
tys. ton i blach zimnowalco
wanych o 25 tys. toń.

Dodatkowe 50 tys. ubrań 
wykona w br- załoga krakow 
s kiego Zakładu Przemysłu 
Odzieżowego ,,Vistula" wraz z 
filiami w Łańcucie, Przewor 
sku i Myślenicach. Będzie to 
możliwe dzięki przedtermino 
wemu wykonaniu tegorocz
nych zadań. Byiy one więk
sze o 3,5 proc. od ubiegłoro
cznych i przewidywały m.in. 
produkcję 2 min ubrań, ma
rynarek i spodni na rynek 
krajowy oraz 1 min odzieży 
na eksport.

Jako jedna z pierwszych w 
woj. ciechanowskim wykona
ła plan produkcji na 1984 r. 
Fabryka Mebli w Działdowie. 
M.in. znacznie zwiększono — 
w stosunku do pierwotnych za 
mierzeń — eksport wyrobów. 
Do Związku Radzieckiego wy 
siano w ciągu roku ponad 4 
tys. kompletów mebli kuchen 
nych. Dzięki wcześniejszemu 
wykonaniu planu do końca 
grudnia rynek krajowy otrzy 
ma z działdowskiej fabryki 
dodatkowo 150 kompletów me 
bli kuchennych.

Rytmicznie I bet większych 
zakłóceń pracuje załoga Ku-

Hupka broni hasła 
«Śląsk jest nasz»
BONN, PAT*

P rzew o d n iczący  re w iz jo n is ty 
cznego  „ziom kostw a  Ś lązak ó w ” , 
d ep u to w an y  no B u n d es tag u  z 
ra m ie n ia  CDU H e rb e rt H upka  
sprzec iw i! się zd ecy d o w an ie  su 
g estio m , a b y  zm ien ić  p ro w o k a  
c y jn e  hasło  p rz y g o to w y w a n e 
go na ro k  p rzy sz ły  z lo tu  tego  
z iom kostw a w H anow erze , k tó  
re  ma b rzm ieć  „Ś ląsk  je s t 
n a sz ” .

D laczegóż b y  S lask  m ia ł n ie 
byc  n asz  --  o św iad czy ł H upka  
w  ro zm o w ie  z d z ien n ik iem  
„ F ra n k fu r te r  A llgem ein*  Z el- 
tu n g "  d o d a ją c , D. z rab o w an a  
o jczy zn a  Jest z rab o w an ą  o jc z y 
zną ,

N asz o jc z y s ty  Ś ląsk  n ie  Jest 
b y łą  o jczy zn ą  bąfl* utraconą oj 
c zyzną , leoz z rab o w an ą  nam  
o jczy zn ą  i d la teg o  sp ie ram y  

wykorzystując w szy stk ie  
ś ro d k i o p ra w o  - sam ó h tan o w ia 
n ia d la n a ro d u  n iem ieck ieg o  *- 
p o w ied zia ł H u p k a  i p rz y z n a jąc , 
i* k a n c le rz  R FN  n ie  znał Jesz 
cze h asła  z lo tu  w ów czas, k ie d y  
o b ieca ł w nim swój udział.

Z a m ie rz a m y  d o p ro w ad z ić  do 
tego  s p o tk an ia  i m arny  nnrtzie 
jfj. Ze k a n c le rz  K oh! p rz y b ę 
dzie  na. z lo t w  H an o w erze  -  
s tw ie rd z ił H u p k a ,

Dobry rok
(Ciąg dalszy te str. 1)

woju województwa zielono 
górskiego” znaleźli się Ma 
ria i Kazimierz Świadko
wie z Osiecznicy — rodzi
ce trzech synów, wybijają 
cych się zielonogórskich 
działaczy spółdzielczych.

Dekoracji dokonali: — wi 
ceprezes CZ RSP Jerzy Dą 
browski, Zbigniew Nicmiń- 
ski — I sekretarz KW 
PZPR 1 Stanisław Matu 
szewski — wicewojewoda 
zielonogórski.

Wiceprezes J. Dąbrowski 
podziękował zielonogórskim 
spółdzielcom za dobrą pra 
cę i podkreśli), i* należą 
do czołówki krajowej.

H.S.

Świąteczny utarg / 

w padł w  rece rabusiów
LO N D Y N , PA P.

D w óch u z b ro jo n y c h  rab u sió w  
n a p ad ło  w c zw a rte k  na p rz e d 
m ieśc iach  M an c h e ste ru  , na sa 
m ochód  p rzew ożący  p ien iądze . 
W ręce  B andytów  d ó s tą l się 
św ią teczn y  u ta rg  w  w ysokośc i 
480 ty s ięcy  fu n tó w  — p o in fo r 
m ow ała  po lic ja .

A m ato rzy  „ lek k ieg o  z a ro b k u ”  
u d e rzy li sam o ch o d em , k tó ry m

je c h a li w  ty ł  p o jazd u  p rzew o 
żącego p ien iąd ze . N astęp n ie  
W d a m  się z b ro n ią  w  rę k a ch  
do s to jąceg o  na poboczu  po jaz  
d u , zw iąza li s tra żn ik ó w , p rz e 
n ie śli do sw ojego  sam ochodu  
go tów kę 1 u lo tn ili się z m ie js 
ca  n a p ad u . P o lic ja  p o in fo rm o 
w ała , lż ra b u s ie  nl« o d d a li an i 
je d n eg o  s t r z a ł a

Informacja prokuratora wojewódzkiego w Pile 
w sprawie pożaru we Wronkach

WARSZAWA, PAP.
Prokurator wojewódzki w 

Pile z siedzibą w Chodzieży 
informuje, że podczas śledz
twa w sprawie tragicznego 
pożaru, jaki miał miejsce w 
Państwowym Domu Dziecka 
we Wronkach — ustalono, że 
źródło pożaru znajdowało się 
w pokoju dyżurnym usytuo 
wanym na II piętrze budyn
ku.

.Dotychczas zebrane dowo
dy dają uzasadnione podsta
wy <4o przyjęcia, z* poessr był

następstwem nżewyłączenia z 
sieci grzałki znajdującej się 
w metalowym garnku posta 
wionym na podłodze wyłożo 
nej sztuczną wykładziną. Po 
wygotowaniu się wody, roz
grzany garnek spowodował 
zapalenie się wykładziny po 
dłogowej i sprzętu znajdują 
•cego się w pokoju.

W tym czasie dyżur pełnił 
tragnicznie zmarły dyrektor 
Domu Dziecka.

Trwają dąleae aaytutcsloi 
śledcza.

jawskiej Fabryki Farb i La
kierów — największego w kra 
ju wytwórcy wyrobów dla na 
•szego przemysłu motoryzacyj 
nego. Dzięki dobremu 
zaopatrzeniu w podsta
wowe surowce i komponenty, 
jak również w opakowania 
blaszane pochodzące głównie 
z własnej przyzakładowej wy 
twórnl, tegoroczny plan pro 
dukcyjny zostanie wykonany 
w terminie- 17 proc. ogóLnej 
puli wyrobów przeznacza się 
na eksport. Stałymi kontra
hentami włocławskiej fabryki 
są Tran, Jugosławia, Libia i 
Związek Radziecki.

Roczne zadania wykonały 
już zaiogi oddziału towarowe 
go i osobowego PKS w Rado
miu. Wyjątkowo udany był 
bieżący rok dla kierowców 
przewożących ładunki. Prze
transportowano blisko 90 min 
(on towarów. Wyniki takie u- 
dało się uzyskać dysponując 
taborem mniejszym niż w 
ub. roku.

Dobiegła końca wizyta 
H. D. Genschera 
w CSRS
PRAGA, PAP.

Wicekanclerz t munśato* 
spraw za grśnieżnych RFN — 
Han, Dietrich Genscher za
kończył w czwartek oficjal
ną wizytę w Czecltoełowaejii 
1 udał się w drogę powrotną 
do kraju.

W czasie pobytu w Pradze 
został on przyjęty przez Gu 
s ta v »  R u s a k a  oraz premiera 
L u b o m irą  S i l r o u g a la .

Na zorganizowanej przed 
opuszczeniem Prag! konferen 
cji prasowej Genscher oś wind 
czyi, że podczas jego roomów 
z. przywódcami CSRS oraz 
ministrem spraw zagranicz
nych Bohuslavem ChniOUp- 
kiiern dokonano pożytecznej 
wymiany poglądów na' temat 
stosunków dwustronnych jak 
również problemów sytuacji 
międzynarodowej.

Strajk 
brytyjskich 
górników  
może trwać całe lata?
LONDYN, PAP.

Trwający j-uż # miesięcy 
strajk górników brytyjskich 
trwać może cal* lata, jeśli 
nie dojdzie do wynegocjowa 
nia porozumienia — oświad
czył sekretarz generalny bry 
tyjskiego Kongresu Związ
ków Zawodowych (TUC), 
Norman Willis. Stwierdził on 
także, że taktyka odpowie
dzialnej za strajk Krajowej 
Rady Węgla, opiera się na za 
łożeniu, że większość górni
ków wróci do pracy bez. 
osiągnięcia konkretnego poro 
zumienia, stanowi niebezpie
czeństwo dla kraju i przemy 
siu węglowego.

Dotychczasowe rozmowy 
między strajkującymi górni
kami a Krajową Radą Wę
gla nie doprowadziły do roz 
wiązania konfliktu, który 
wywołany został planami 
zamknięcia 29 nierentownych 
kopalni • węgla i zredukowa
nia 20 tys. miejsc pracy.

Polityka odprężenia
przeciwko koncepcji siły

(Ciąg dalszy ze str. 1)
dal jest jeszcze dy
skutowane i formułowane 
W jakim kierunku zmierza 
ta dyskusja i jakie poglądy 
dominują w Białym Domu?

.Tak wiadomo — pisze ko
mentator APN — na porząd
ku obrad spotkania genew
skiego znalazł się ćały zestaw 
spraw dotyczących zbrojeń 
nuklearnych i kosmicznych. 
Rozwiązanie tych właśnie pro 
blemow stanowi niewątpliwie 
najważniejsze i najpilniejsze 
zadanie współczesnej polityki. 
Od tego przede wszystkim za 
leży — czy wojna nuklearna 
wybuchnie, czy nie, a w kon 
sekwencji — zależy los całej 
ludzkości.

Nie umniejszając bynaj
mniej złożoności postawio
nych spraw. Związek Radziec 
ki przystępuje do nowych rot 
mów ze zdecydowanym za
miarem osiągnięcia poważne
go zwrotu w sprawie zmniej 
szenia groźby wybuchu woj
ny. Jednocześnie, uważając to 
za kwestię podstawową, nie 
cierpiącą zwłoki, kierownic
two radzieckie zdecydowane 
jest osiągnąć w przyszłości 
coś więcej i doprowadzić do 
gruntownej poprawy stosun
ków z* Stanami Zjednoetony 
mi oraz sytuacji międzynaro 
dowej w ogóle, do odprężenia 
we wszystkich dziedzinach — 
militarnej, politycznej i go
spodarczej.

Doświadczenia lat siedem
dziesiątych — pisze dalej W. 
Kortunow — dowiodły, że o- 
wocna współpraca państw o 
różnych ustrojach społecz 
nych jest nie tylko moż.liwa, 
lecz i niezbędna. Przynosi o- 
na korzyści wszystkim naro
dom. Taki też rozwój stosun
ków międzynarodowych chce 
widzieć Moskwa. Z takimi 
kryteriami przystępuje Zwią
zek Radziecki również, do roz 
mów genewskich.

A jak widzi się perspekty
wy stosunków radziecko-ame 
ry kańskich w Waszyngtonie?

Z opublikowanego w końcu li 
slopada artykułu komentato
ra „Los Angeles' Times” wy
nika, że sekretarz stanu USA 
G. Shultz negatywnie ocenia 
możliwość powrotu USA i 
ZSRR do odprężenia. Uważa, 
iż stosunki radziecko - ame
rykańskie także w przyszło
ści będą się charakteryzowa
ły „duchem rywalizacji”.

Warto zauważyć — pisze 
APN — iż wypowiedź ta wy 
szia z ust szefa resortu spraw 
zagranicznych USA, a zatem 
wyraża oficjalny punkt widzę 
nia Waszyngtonu w przede
dniu rozmów genewskich. Z 
żalem należy stwierdzić, ze 
w wielu konkretnych poczy
naniach polityki amerykań
skiej po dawnemu dominuje 
linia dalszej konfrontacji ze 
Związkiem Radzieckim, w 
tym także militarnej

Stany Zjednoczone wiele 
mówiąc o swej pokojowości i 
pragnieniu poprawy stosun
ków radziecko - amerykań
skich nie zmniejszają tempa 
przygotowań do wojny prze
ciwko ZSRR. Przeciwnie, pio 
gramy militarne formuje się 
we wszystkich kierunkach. 
Pod bezpośrednim naciskiem 
USA, na wspomnianej już. 
brukselskiej sesji Rady 
NATO podjęto decyzję n przy 
stąpieniu do nowego etapu 
wyścigu zbrojeń w Europie. 
Obok rozmieszczenia tam no 
wyeh amerykańskich rakiet 
średniego zasięgu, nakreślono 
szeroko zakrojony program w 
dziedzinie modernizacji i roz 
budowy zbrojeń konwencjo
nalnych! Planom militaryza
cji kosmosu także nadaje sic 
coraz to nowe impulsy. Jak 
pisze „Daily Telegraph" G. 
Shultz uznał za możliwe pom 
formować swych partnerów z 
NATO, że Pentagon w ogolę 
nie jest zainteresowany roz
mowami w sprawie broni ko 
smicznej. A przecież jasne 
jest, że jeśli nie da się zapo
biec wyścigowi zbrojeń w ko 
smosie, to nie można mieć na 
dziej na zahamowanie wyści
gu zbrojeń w ogóle.

Posiedzenie
Komitetu Rady Ministrów 

d.$. Młodzieży
(Ciąg dalszy u  str. i)

niej sformułować wszystkie 
czynniki określające warun
ki życia rodzin różnej kate
gorii. w tym także rodzin mlo 
dych i formułować na tej pod 
stawie wnioski pod adresem 
polityki socjalnej. Brak jest 
np. informacji na temat: kto 
korzysta obecnie z poszczegól 
nych świadczeń socjalnych za 
spokajająeych bardzo różne 
potrzeby ekonomiczne, opie
kuńczo - wychowawcze, w za 
kresie wyposażenia mieszkań 
itp. Warto jednak dodać, że 
badania dotyczące tych pro
blemów są obecnie przepro
wadzane I będzie można na 
tej podstawie klarowniej, zgo 
dnie z rzeczywistymi potrze
bami skonkretyzować zakres 
i formy pomocy socjalnej mio 
dej rodziny. Podkreślano, że 
pomoc ta powinna odbywać 
się na zasadach ogólnie obo
wiązujących w systemie świad 
czeń socjalnych, być trakto
wana nie tylko jako rekom
pensata, ale przede wszyst
kim jako instrument akty
wizacji młodych rodzin, za-

kryzysu rządowego w Izraelu
PARYŻ, PAP.

W czwartek udało łię za
żegnać kryzys rządowy w 
Izraelu, do którego doszło

Wielka plama 
ropy naftowej 
na Dunaju
WIEDEŃ, PAP.

Wielka plama ropy nafto
wej pojawiła się na Dunaju 
między Limzem a Wiedniem. 
Zaalarmowano Liczne od dnia 
ly straży ogniowej, nie wy
klucza się bowiiem możliwo
ści jej zapalenia. Zawiado
miono przedsiębiorstwa żeglu 
gi śródlądowej i fabryki usy 
tuowane iiad samym brze
giem rzeki. Przypuszcza się, 
że plama ropy naftowej po
wstała wskutek przecieku z 
nieszczelnych zbiorników w 
barkach - tankowcach. Ostrze 
żono zakłady czerpiące, wodę 
z Dunaju dla celów przemy 
słowych. Rozpoczęto akfję 
zbierani* brudnego .kożu
cha”.

tam przed trzema dniami w 
związku ze sporem wywoła
nym przez zgrupowania reli
gijne.

Kryzysowa sytuacja pow
stała po tym, gdy mała par
tia strażników Tory (po hn- 
brajsku Szas) zaprotestowała 
przeciwko stanowisku bloku 
Likud i Partii Pracy, które 
jej zdaniem nie wywiązały 
się z obietnicy przyznania jej 
jednego z kluczowych mini
sterstw — resortu spraw we
wnętrznych lub religijnych.

Szas zagroziła, że wystąpi 
z rządu jeżeli jej przywódca 
Icchak Peretz. nic otrzyma no 
minacji na jeden z tych urzę 
dów. Od czasu utworzenia 
przed trzema miesiącami rzą 
du koalicyjnego, kierownict
wo resortu spraw wewnętrz
nych i religijnych sprawuje 
premier Szimon Peres.

Jak wynika z. wstępnych 
doniesień kompromis osiągnię 
to po zapewnieniu partii 
Szas, iż jej przedstawiciel sta 
nie na czele resdrtu spraw 
wewnętrznych i będzie spra
wował kontrolę nad 60 proc. 
subsydiów państwowych prze 
znaczonych na instytucję re- 
ligi ja*.

kładów pracy — du większej 
przedsiębiorczości. Chodzi ró 
wnież o to, by koncepcja 
świadczeń socjalnych uwzględ 
niala zróżnicowanie w fakty
cznych dochodach uzyskiwa
nych przez młode rodziny.

Komitet postanowił, że w 
trybie roboczym „koncepcja” 
musi być dopracowana przy 
uwzględnieniu wniosków i su 
gestii zebranych także w dy
skusji na posiedzeniu

Interesujące spostrzeżenia 
zawarta zostały w informacji 
na temat orientacji i porad
nictwa zawodowego dla mło
dzieży.

Uzupełnieniem tych infor
macji była omówiona rów
nież na posiedzeniu Komite
tu Rady Ministrów do spraw 
Młodzieży analiza stanu reali 
zacji ustawy z grudnia 1962 r. 
o zatrudnianiu absolwentów. 
Przedstawione oceny dotyczą 
zaledwie dwuletnich doświad 
czeń.

Komitet zapoznał się i przy 
jął również informację uka
zującą rezultaty działań zwią 
zanych z mającym już wielo 
letnią tradycję krótkotermi 
nowym zatrudnianiem mło
dzieży szkolnej i studenckiej 
w państwach socjalistycznych.

Bhopal by l

am erykańskim

poligonem
(Ciąg dalszy ze str. 1)

tys. doi. rocznie, badania i pró 
by dotyczyły środków, które 
mogą być użyte równie dob
rze dla celów pokojowych 
jak i wojennych.

O znaczeniu prowadzonych 
tam badań i prób świadczy 
fakt, że laboratorium zakła
dów w Bhopalu kosztowało 
200 min rupii, podczas gdy na 
budowę całej fabryki wyda
no 180 min.

W dniach apogeum tragedii 
prasa indyjska pisaia, że lęka 
rze z krajów NATO, którzy 
przyjechali rio Bhopalu tu-> 
po katastrofie, aby „nieść po 
moc” poszkodowanym — by
li w istocie specjalistami ba
dającymi skutki działania izo 
cyjanianu metylu w idealnych 
warunkach symulowanego a- 
taku przy użyciu gazów bojo 
wych.

ZIELONA GÓRA. Wczo
raj radni, członkowie 
Komisji Rolnictwa, Go 
spodarki Żywnościo
wej i Leśnictwa zielo
nogórskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej przebywa 
li w przedsiębiorstwie 
PGR w Lubsku, gdzie 
zwiedzili m.in. przemysło 
wą fermą tuczu trzody 
w Lutolu. Podczas obrad 
plenarnych komisja oce
niła działalność gospodar
czą i finansową zielonogór 
skich państwowych gospo 
darstw rolnych za okres 
ostatnich trzech lat. Stwier
dzono, że wprowadzenie za 
sad reformy gospodarczej 
w rolnictwie wpłynęło z 
jednej strony na lepsze wy 
korzystanie ziemi, obiek
tów gospodarczo - hodow 
lanych z drugiej zaś na 
wzrost produkcji zwierzę 
cej i roślinnej- Szybko 
więc postępuję odbudowa 
pogłowia zwierząt hodow
lanych, których ilość zma 
Jata w roku 1981-82. <ts)

W. Jaruzelski
przyjął
sekretarza RWPG 
W. Syezewa

(Ciąg dalszy te 'str. J)
która określiła w czerwcu br, 
kierunki i formy wydatnego 
rozszerzenia . i pogłębienia in
tegracji gospodarczej krajów 
wspólnoty socjalistycznej.

W szczególności podkreślo
no znaczenie współpracy go 
spodarczej i naukowo - tech 
niemej Polski w ramach 
RWPG, a w tym rozszerze
nia współdziałania w zaspoka 
janiu zapotrzebowania na e- 
nergię i surowce oraz więk
szej skuteczności rozwiązywa 
nia problemów intensyfikacji 
produkcji, postępu technicz
nego, specjalizacji ł koopera
cji; 11'" '* 1 -

W" rozmowie poruszono rów 
nież problemy współpracy w 
dziedzinie gospodarki żywno
ściowej oraz lepszego zaopa
trzenia ludności w towary pow 
szechncgo użytku o wyższych 
parametrach jakościowych.

W spotkaniu wziął udział 
przewodniczący Komitetu Wy 
konawczego RWPG, wicepre
zes Rady Ministrów Janusa 
Ohodowski.

MINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH przyjął 

SEKRETARZA RWPG
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, minister spraw za 
granicznych Stefan Olszow
ski przyjął 20 bm. przebywa 
jącego w Polsce sekretarza 
Rady Wzajemnej Pomocy Go 
spodarczej Wiaczesława Sy- 
czewa.

Przedmiotem rozmowy by
ły niektóre zagadnienia zwią
zane z sytuacją polityczną i 
gospodarczą na iwieeie. Omó 
wiono także znaczenie i rolę 
międzynarodowych organiza
cji gospodarczych z podkreśla 
nipm inicjatyw krajów sdrja 
listycznych w ich działalno
ści.

Ponowne wybory 
w Fajsławicach
WARSZAWA, PAP.

W związku z uniiewaźnśe- 
n-iem przez Sąd Najwyższy 
wyborów w okręgu wybor
czym nr 4 — obwód głosowa 
n-ia nr S — do Gminnej Ra
dy Narodowej w Fajsławi
cach, województwo lubelskie, 
na podstawie art. 93 ust. 1 
ustawy ordynacja wyborcza 
do rad narodowych, Rada 
Państwa zarządziła ponowne 
wybory w tym o-kręgu wy
znaczając ‘ich datę na 20 sity- 
cz-mia 1985 r. /

Nie 28, lecz 26 
października

We wczorajszym wyda
niu „Gazety” ukazała się 
informacja pt.: „Wojewodo 
wie: gorzowski i zielono
górski proponują robocze 
soboty w 1985’ r„ku”, do 
której, nie z winy redak
cji zakradł się błąd. Jako 
pracującą proponuje się so 
botę przypadającą 26 paź
dziernika 1985, a nie 28 
października, jak błędnia 
podano.

PrzepraMJtny,

/
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UŚMIECH ZA ŁADA
Handel miał ostatnio „złą pasę” — pisano 1 mówiono o nieudolności zaopa

trzeniowców, meclucci uo piacy ekspeuientek, arogancji wobec klienta i wielu 
innjch grzechach codzienności. W pewnym momencie zdenerwowało to załogą 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców „Społem” w Gubinie. Zarząd związku 
zawodowego zażądał spotkania z dziennikarzem, i takowe odbyło się w końcu 
listopada. Miał to być atak na prasę — tę złą, która wypisuje „bzdury” o 
pracy handlu, która bierze tylko stronę klienta, która jest niesprawiedliwa 
i oszczercza.

W świetlicy zakładu zebrało się- wca 
le liczne gremium: przewodniczący i 
wiceprzewodnicząca związku zawodo
wego, prezes i wiceprezes, pracownicy 
administracji i kierowniczki sklepów. 
Atakowano z początku ostro — padały 
przykłady audycji radiowych i telewi
zyjnych. artykułów prasowych, wiel
kie nazwiska polskiego dziennikarstwa 
— wszystko po to by zilustrować tezę 
o niesprawiedliwym ataku na handel.

A kiedy opadły już emocje rozpoczę 
ła się właściwa rozmowa o problemach 
handlowców w małym miasteczku.

Na początku lat osiemdziesiątych kaz 
dy PoiaK był politykiem — stwierdził 
przewodniczący związku zawodowego 
Tadeusz Łoza — a cizis każdy jest u- 
zdrowicielem hanoiu. Nikt juz me słu
cha racji ludzi pracujących tutaj po 
20—30 lat. To nie jest w porządku. Do
stajemy cięgi zasłużone i niezasłużone.

Oto te racje. Zacznimy od zaopatrze
nia. Klienci od tej strony w pierwszym 
rzędzie oceniają sprawność działania. 
Tymczasem — zdaniem wiceprezesa 
Jozcia Domania i kierowniczki działu 
obie i towarowego Zdzisławy Raszków 
skicj — dzisiejszy handel cechują dwie 
rzeczy: po pierwsze — handel fw naz
wie, a rozdzielnictwo w rzeczywistości, 
po drugie — protekcjonizm wysoko roz 
winięty. Cały kraj podzielono na stre
fy zaopatrzenia i większość towarów 
sprzedaje się według rozdzielnika. Gu
bin znajduje się w sferze ostatniej i 
choćby dział zaopatrzenia stawał na 
głowie 1 wachlował uszami — herba
ty. kawy, lodówek — więcej niż prze
widuje rozdzielnik nie będzie. Co się 
tyczy towarów nie objętych rozdzielni
kiem, decydują tutaj przede wszystkim 
plecy i znajomości. Takie Targi Kra
jowe w Poznaniu są jednym wielkim 
terenem szukania tzw. „kanałów i 
dojść” do rozkapryszonych producen
tów. O kontaktach producent — han
dlowiec można by napisać grubą księ
gę-

Rozkapryszenie producentów ma od
zwierciedlenie w jakości towarów. Jak
że bowiem często handlowiec (czy jesz 
cze jest to nazwa adekwatna do wyko 
nywanej czynności) ma do wyboru — 
wziąć towar złej jakości albo nie 
wziąć go wcale, wziąć towar „w ciem
no” czy nie ryzykować. Przykładowo: 
Kontraktując kurtki nie ma się pew
ności czy dostanie się właśnie takie bo... 
targi odzieżowe odbywają .się przed 
materiałowymi i producent nie wie czy 
otrzyma tkaninę z jakiej uszył wzo
rzec. Jeśli w ciągu roku dwukrotnie 
zgłosi się producentowi reklamacje, 
można darować sobie z nim rozmowy 
w roku przyszłym. „Czarne listy” nie
sfornych organizacji handlowych, co to 
zbytnio wybrzydzają, nie są wcale le
gendą.

Ba! Gdyby nawet handlowcy „w mieś 
cle typu Gubin czyli wieś" jak okreś
liła swą miejscowość jedna z rozmów
czyń, chcieli odbierać towar jakościo

wo — to i tak tego nie uczynią, gdyż 
nie posiadają odpowiedniej służby. Zwy 
czajnie „Społem”, przy obecnych mar 
żach, nie stać na taką służbę. Odbiór 
odbywa się więc „na oko i na smak”.

Jakkolwiek towaru w sklepach jest 
niewiele, magazyny są pełne po brze
gi... pustych opakowań szklanych. Te 
opakowania są symbolem wszystkoizmu 
handlu detalicznego. Przyjął on na sie 
bie pracę zaopatrzenia, paczkowanie, 
odbiór jakościowy (o którego jakości 
już wspomniałem) i dopiero na końcu 
sprzedaż pojedynczemu klientowi.

Szczególnie kłopotliwa jest reglamen 
tacja Dziesiątki tysięcy karteczek, któ 
re trzeba wyciąć, posegregować, skru
pulatnie przeliczyć.

— Kiedyś podano ile to tysięcy ludzi 
zatrudniono dla prowadzenia reglamen 
tacji. Ale dlaczego wszyscy trafili do 
urzędów, a nikt za ladę — tam gdzie 
jest pierwsza linia walki? — spytała 
wcale nie retorycznie w trakcie spot
kania Genowefa Ogrodniczek, kierów 
niczka sklepu spożywczego.

— „Sklep może być kontrolowany 21 
razy przez 21 różnych komisji: milicję 
ze swą słynną akcją „Rynek”, komisje 
d/s handlu przy radzie narodowej, przy 
PHON-ie, teraz przy komitetach osie
dlowych. Jeżeli jakakolwiek organiza
cja społeczna zaczyna działać to pierw 
sze co robi, to powołuje komisję d/s 
handlu — stwierdziła Marta Zajączków 
ska, też radna, członek takiej komisji 
przy RN. — Jak można ciągle zawra
cać „gitarę” kierownikowi? Kiedy ma 
on przyjmować towar, wypisywać do
kumenty, pilnować ekspedientek, sprze 
dawać, gdy ciągle musi oprowadzać 
kontrolerów, których większość, co tu 
ukrywać, wcale się na tym nie zna. 
Przy tym wielu z nich zostawia za pro 
giem dobre maniery. Miałam przypad 
ki wejścia od razu do magazynu i py
tania: no gdzie pani ukryła te atrak
cyjne towary? Nic nie znajdują, a ja
kie potem plotki idą po mieście. Prze
cież nas ma kto fachowo kontrolować 
— mamy rewizję wewnętrzną, kontro
le z jednostek nadrzędnych, jest Pań
stwowa Inspekcja Handlowa, która, 
gdy skontroluje, a wykazuje nieprawi 
dłowości, to tylko albo siąść i płakać, 
albo brać torbę i zjeżdżać do domu, bo’' 
nie ma już co szukać w sklepie. Do 
nas każdy może przyjść, a ja nie mam 
żadnego prawa, żeby pójść do zakła
dów odzieżowych czy obuwniczych i po 
wiedzieć: „dzień dobry, przyszłam skon 
trolować jak wy pracujecie”.

Praca w sklepie jest widoczna dla 
każdego. Dziś nawet towar przyjmuje 
się otwarcie, a wcale nie do dalekiej 
przeszłości należą wypadki, kiedy sa
mozwańczym „kontrolerom" trzeba by 
lo przy wyjściu z placówki pokazywać 
torby 1 siatki.

W Polsce współczesnej nikt już nie 
dziwi się „wyskoczeniu z pracy” bo do 
sąsiedniego sklepu „rzucili” atrakcyj

ny towar. Ekspedientka tego uczynić 
nie może. 1 tutaj padł przykład, który 
powinienem przytoczyć, guyż ilustruje 
patologiczne wynaturzenie. Otóż jedna 
z pracownic oddała swe dziecko do 
żłobka. W południe wyszła z biura na 
kontrolę sklepów. W jednej kolejce 
spotkała jedną z wychowawczyń, w 
drugiej — drugą, w trzeciej następną. 
Pytanie: kto w takim razie opiekuje 
się naszymi dziećmi, i co z nimi się 
dzieje — nie było zdaje się pozbawio
ne sensu.

Wreszcie sprawy, które obecnie naj
bardziej bulwersują środowisko — go
dziny otwarcia sklepów i praca w wol
ne soboty. Niby są samodzielni — ale 
na zlecenie naczelnika musieli o godzi
nę przedłużyć pracę sklepów przemy
słowych. Tymczasem zimą (bo latem 
jest inaczej) między 17.00 a 18.00 utarg 
jest niewielki i znacznie niższy niż 
koszt pracy załóg.

Praca handlu w wolne soboty to ob
szerny temat. W skrócie stanowisko za 
logi „Społem” można przedstawić na
stępująco: Klienci oczekują w soboty 
sprzedaży artykułów atrakcyjnych, 
tymczasem dostawy odbywają się w 
środku tygodnia. Towaru składować w 
magazynie do soboty nie można — gdyż 
grozi to podejrzeniem o spekulację. Z 
obserwacji wynika, lż w sobotę ludzie 
przychodzą do sklepu po mydełka, ja
błuszka, proszek do prania — słowem 
robią sprawunki, które można by z po 
wodzeniem zrobić w ciągu tygodnia. W 
tym stanie rzeczy w soboty winny pra 
cować tylko duże n'.~?azyny, w któ
rych trzeba dokonywać zakupów całą 
rodziną: matka kupująca płaszcz dla 
dzieci, kupno mebli czy dywanu — 
gdzie decyzje podejmuje się całą rodzi
ną. Gubińscy społemowcy nie bronią 
się przed pracą w wolne soboty — ale 
toczenie o to batalii w sytuacji, gdy 
nie bardzo jest czym handlować, uwa
żają za pretekst do niesłusznego ataku 
na handel środków masowego przeka
zu. Jako argumentu używają zaś przy 
kładu z asnego podwórka: średni 
dzienny u- ? w sklepie przemysłowym 
wynosi kil adziesiąt tysięcy, w wolną 
sobotę — tylko kilkanaście.

Praca za ladą ma więc wiele cieni. 
Przy tym jest to ciągły kontakt z ludż 
mi — różnymi — uprzejmymi i złoś
liwymi, nierzadko też po prostu z krad 
nącymi towar. Jak tu ciągle się uśmie 
chać. Musi więc paść pytanie: jeśli uś
miech za ladą — to za ile? Przeciętna 
płaca ekspedientki w detalu wynosi 
12.700 zł. Kierowniczka największego 
sklepu spożywczego — 20 osób załogi, 
18 milionów złotych obrotu — zarabia 
około 16 tysięcy, kierowniczka przemy 
słowego — około 11.500 zł. Przy obec
nych marżach możliwości podwyżki są 
niewielkie — w porównaniu z fabryką 
praktycznie żadne.

Może więc prasa, zamiast atakować 
handel zechce pokazać też drugą stro
nę lady?

ANDRZEJ BRACHMAŃSKI

PS. Przedstawiłem tutaj racje han
dlowców sformułowane przez nich 
na spotkaniu w Gubinie. Nie z wszy
stkimi tlę zgadzam. A jakie zdanie na 
ten temat mają nasi Czytelnicy. Cze
kamy na listy.

G dańska S tocsn la  im . Leni
na, ca lem  rozw iązan ia  p ro b le 
m ów  m ie szk a n io w ych  za łog i, 
p o d ję ła  się  b u d o w y  d o m k ó w  
jed n o ro d zin n ych . P ro jek ta n tem  
(k tó rem u  p ostaw ion o  k o n k re t
ne w aru n ki, d o ty c zą c e  k o s z 
tó w , m a ter ia łó w  ttp .)  je s t  CO BR  
W ołom in. P rzyg o to w a n o  p ro jek  
t y  tech n iczn e  trzech  ty p ó w  bu 
d y n k ó w  — w o ln o  s to ją cych , sze  
reg o w o  na te ren ie  p ła sk im  i na  
te ren ie  o  dużej pochyłości. W 
stoczn i uruchom iono gniazda  
o b ró b czo -p re fa b ry k a c y jn e . K on  
s tru k cja  b u d yn k u  je s t lekka , 
m odu łow a , p re fa b ryk o w a n a  z  
d rew n a  i m a teria łó w  d rew n o p o  
do b n ych . U rząd M iejsk i w  G dań  
sku  p rzy d z ie li ł lo k a liza c ję  na  
1.410 do m k ó w . U ro czys te  w m u  
row an ie  a k tu  e re k cy jn eg o  o d 
b y ł o się w  lipcu  1984 roku  i roz 
p o czę ło  bu dow ę 81 d o m k ó w .

Na zd lec łu : ta k ie  o to  będą  
d o m k t jed n o ro d zin n e  d la  gdań 
sk ich  s to czn io w có w ; p ie rw szy  
je s t  ju t  p od  dachem .

CAF — Janus* Uklejewski

zrzekania na młodzież nie tą niczym newym. Dekwmenły sprzed kilka kyiląoj
lat świadczą, ie już wówczas zachowanie młodych lodmi wzbudzał* poważne ta» 
strzeżenia dorosłych. I lak został* po dziś, chociaż czasy eią zmieniły,

Dorośli, narzekając na twoje dzieci, rzad
ko kiedy jednak uświadamiają sobie, że sa
mym sobie wystawiają złą ocenę. Bo właś
nie dorośli ponoszą odpowiedzialność za wa
dy i zalety młodego pokolenia, które jest od
zwierciedleniem — często karykaturalnie prze 
rysowanym — świata dorosłych. Opinie zaś
0 młodzieży częstokroć formułowane są w 
oparciu o mity lub tendencyjną obserwację 
zjawisk patologicznych. Ich uogólnianie na 
całe pokolenie staje się nie tylko fałszywe, 
ale i krzywdzące większość młodych ludzi.

Młodzieży zarzuca się więc m. in. bierne
1 konsumpcyjne uczestnictwo w kulturze oraz 
preferowanie kultury masowej zamiast tej 
wyższego rzędu.

Z inicjatywy Zarządu Miejskiee* /.BMP w 
Gorzowie, Sekcja Kulturoznawcza Gorzow-

pobiegawciy. Rodzic* wkraczają dopiero 
wówczas, gdy syn lub córka co* „zmajstru
je” zamiast odpowiednio wcześniej kształto
wać właściwe zachowanie.

Zresztą, jak wynika a bada* przeprowadził 
nych wśród gorzowskich uciniów. zaintere
sowania młodsiciy kształtują się najozęśtiej 
pod wpływem kolegów 1 środków matowego 
przekąsu. Rodzina i szkoła, a zatem dtan 
podstawowe ogniwa wychowawcze, wywie
rają daleko mniejszy wpływ na^to, czym 
zajmują uczniowie „po lekcjach”.

Socjalistyczne państwa posiada spore mo
żliwości oddziaływania zarówno na szkolę 
jak i na środki mailowego ■przekazu. Nie ma 
natomiast bezpośredniego wpływu na grupy 
koleżeńskie i rodział. Stąd też włafeie wy
nika wielka rola placówek kulturalnych. Prey

C ie k a w e

w ynik i
an k ie ty

Młodzież — 
dobra czy zła?

skiego Towarzystwa Naukowego przeprowa
dziła w lutym br, badania ankietowe wśród 
uczniów szkół zawodowych, techników i li
ceów ogólnokształcących oraz szkol pomatu
ralnych. Celem ich było poznanie zaintere
sowań 1 potrzeb kulturalnych młodzieży Go
rzowa oraz sformułowanie odpowiednich 
wniosków pod adresem władz. Wyniki tych 
badań opracował oraz przedstawił na jednym 
z posiedzeń Rady ds. Młodzieży przy prezy
dencie Gorzowa dr Bohdan Kunicki z ówczes 
nej filia AWF (obecnie Wydział Zamiejsco
wy).

Autor staw.ia sobie przewrotne pytanie, 
skierowane najprawdopodobniej pod adresem 
dorosłych: kiedy to zaangażowanie kultural
ne naszego społeczeństwa było naprawdę 
wysokie, a wzorce uczestnictwa — rzeczywi
ście zadowalające? Oczywiście odpowiedzi nie 
ma, bo być nie może.

Tymczasem dane Wydziału Kultury Urzę
du Miejskiego w Gorzowie jednozuaczuie oba 
łają zarzuty o malejącej aktywności kultu
ralnej młodego pokolenia. Oto bowiem mło
dzież, głównie szkolna, stanowi aż dwie trze
cie odwiedzających gorzowskie BWA. ponad 
połowę czytelników w bibliotekach, 60 pro
cent publiczności muzeum i trzy czwarte wi
dzów w teatrze i kinach. Nie można oczywi
ście popadać w entuzjazm, gdyż jednocześnie 
obserwuje się wzrost liczby młodych ludzi 
narażonych na zjawiska patologiczne. Środ
ków strzegących przed podobnymi odchylenia 
mi upatrywać zaś należy właśnie we właści
wym zorganizowaniu wolnego cza*u.

Jednym ze źródeł patologii jest bowiem 
nadmiar czasu wolnego, a raczej nieumiejęt
ność jego sensownego spędzania. Blisko co 
czwarty uczeń z Gorzowa narzeka właśnie 
na zbyt dużą ilość wolnego czasu. Beapośred 
nią zaś przyczyną „wyskoków” Je«t niewy
starczająca kontrola rodziców nad sposobem 
spędzania wolnego czasu przez ich dzieci. 
Potwierdzają to zresztą badania. W najmniej 
szym stopniu kontrolowani są przez rodziców 
uczniowie szkół zawodowych. Co ciekawe, 
właśnie w tym środowisku występuje naj
większe zagrożenie zjawiskami patologiczny
mi. Wynika stąd konieczność dokładniejszego 
niż dotąd zajęcia się tą młodzieżą. Zarówno 
przez szkołę, jak i organizacje młodzieżowe.

Sama rodzicielska kontrola nie daje zresz
tą żadnych gwarancji ustrzeżenia alę przed 
patologią. Kontrola ta częściej ma bowiem 
charakter represyjny niż prewencyjny, ira-

zapewrueniu odipowaeóifae atrakcyjnego pro
gramu mogą on* przyciągnąć znaczną grupę
młodych luda:.

Prawda, jak dotąd, wśród młodych ludzi 
dominuje nastawienie czysto konsumpcyjne i 
tzw. bierny odbiór wartości kulturalnych. Naj 
chętniej czytają książki, oglądają telewizję, 
słuchają radia, chodzą de kina i na dyskote
kę. Mniejszą natomiast popularnością cieszą 
się formy wytnagtjąee osobistego zaangażo
wania i przygotowania intelektualno - este
tycznego jak np. majsterkowanie, nauka ję
zyków ebeyeh, teatr ezy plastyka.

Trudno oczywiście zmienić dotychczasowe 
upodohenia młodzieży. Co by bowiem prze
ciw dyskotekom nie powiedzieć, są one mło
dym ludziom potrzebne i chętnie przez nich 
odwiedzone. Trzeba zatem uwzględniać te po
trzeby,' a jednocześnie odpowiednio wykorzy 
•tywać i kształtować upodobana rozwijające 
intelektualnie ! emocjonalnie. Zamiast chodzić 
,j  klasą” na „Wejście smoka” czy „Gwiezd
ne wojny" szkoły mogłybc przecież organi
zować zbiorowe wyjścia na filmy bardziej 
ambitne. Podobnie zamiłowania do dyskotek 
można spożytkować dla wzbogacenia zainte
resowań poprzez rozssdne włączenie do ich 
programu małych form plastycznych i poety 
ckieh oraz z dziedziny muzyki poważnej.

Zdaniem uczniów wiele poprawić należa
łoby w funkcjonowaniu samej szkoły. Na 
lekcjach wychowawczych oraz wychowani* 
plastycznego i muzycznego zbyt rzadko ko
rzysta się z istniejących w Gorzowie placó
wek ertyetycsnych. Młodzi krytycznie oce
niają jednak możliwość! atrakcyjnego apęcfcre 
rata wolnego czasu w Gorzowie. Prawda jest 
jednak taka, te  nie w pełni wykorzystuje iwę 
szanae, JakJe stwarza Gorzów.

2 pracy B. Kunickiego wynika genewln” 
wniosek: wśród iredków przeełwdziałająeyeh 
patologiem społecznym młodzieży atrakcyjna 
ofert* knłtnraln* sąjmujr pierwszorzędne 
miejsce. Nie ma bowiem skuteczniejszego sp» 
sohn unikania I przeciwdziałania p*t«1*gll, 
Jak właśnie usuwanie Je] źródeł.

Wydaje się, że wiele z tych wniosków po
winno zostać wy korzysta tireh w pracach rad 
narodowych i wybieranych akurat samorzą
dów mieszkańców. 9ą one przede* gosooda- 
rrem swego (eremu. Samo rai opracowanie 
należałoby rorprowadrfć j spopularyzować 
wóród nauczycieli i w miar* możliwości 
wśród -odniedw. Be Jeat ono pouczające i jod 
ne uwagi.

AWDRJTFJT Wf.On AR CE AK

Mogło być więcej mebli
(Ciąg dalszy ze str. 1)

RFN, USA i Szwecji oraz po 
nad 8 tys. regałów „Oland” 
do Anglii, za, sumie 50 min 
zł. Cieszyć w tym zaś może 
zwłaszcza, że przybyło poszu 
kiwanych meblościanek, dzię 
ki podwojeniu produkcji seg 
mentu „Gorzów", do 4,4 tys. 
sztuk. Wróciło też przedsię
biorstwo — choć na razie na 
niezbyt korzystnych warun
kach — na rynki zagranicz
ne, które w przyszłym roku 
itać mają się bardziej opła
calne i szerzej stanąć przed 
zakładem otworem

Choć w fabrykach zrobiono 
w ostatnich latach i tak wie 
le, aby maksymalnie wyko
rzystać płytę, wszystkie ma
teriały i moce produkcyjne, 
dyrektora GFM Kazimierza 
Muszyńskiego pytamy czy mo 
śna było osiągnąć w br. wię

cej? Owszem — twierdzi — 
istniała szansa uzyskania pr* 
dukcji o kilkadziesiąt milio
nów złotych większej. Na 
przeszkodzie sunęły j#dnak 
trudności obiektywne. Brake 
wało płyty i odpowiedniego 
drewna, co kosztowało nas 
około 50 mli zł Wichury, któ 
re szalały niedawno przez 
dwa dni i spowodowały wy
łączenia energii elektryczna] 
przyniosły straty następnych 
10 min zł w produkcji. Na
tomiast około 20 min zł tra
cimy wskutek przestojów u- 
rządzeń spowodowanych a- 
wariami. bowiem mamy 67- 
procentowe zużycie parku ma 
szynowego. Tracimy też na 
transporcie Sterowana sprze
daż mebli powoduje, ie mu
simy wozić je dosłownie po 
całym kraju, do tych woje
wództw, które mają Jezzcze 
nie wykorzytUny ilmłt

W przyszłym roku gorżow 
akie fabryki zamierzają do- 
aurezyć meble za 2050 min 
zł, czyli o 100 min zł więcej 
niż obecnie. Wzrosnąć powia 
na zwłaszcza dalej produk
cja meblościanek i stołów 
oraz produkcja eksportowa. 
Aby tego dokonać przedsię
biorstwo muli Jednsk pilni# 
zakupić kilka nowych Urzą
dzą* przede wszystkim 4 no
we mtszyny więloczynnościo 
we i tyleż agregatów do su
szarń. Potrzebują na to fa
bryki 65 min zł. a mogą mieć 
własnych maksimum 35 min 
zł. Resztę, o ile będzie to ,nm 
żliwe, zamierzają pożyczyć, 
bowiem nie ma innego aposo 
bu na przekroczenie tej barie 
ry na drodze rozwoju Nie je 
dynej bo nadal będą trudnnś 
ci z płytą, ..chemią", a na
wet wkrętami do zawiasów.

(cud)

W  zamieszczone] w dniu 29 listopada br. publikacji 
pt. „Niech każdy robi to co umie” przytoczyliśmy 
list czytelnika — Ryszarda Gawrońskiego z Wit

nicy — krytycznie oceniającego rezultaty hodowli ryb w 
zbiorniku wodnym przy pensjonacie „Leśne Ustronie", 
prowadzonym przez Gorzowskie Przedsiębiorstwo „War- 
ta-Tourist”. Nawiązując do tej publikacji dyrekcja tego 
przedsiębiorstwa pisze:

„Nie zamierzamy w ni
niejszym piśmie polemizo
wać z autorem w/w listu 
Ryszardem Gawrońskim, 
niemniej, nie wnikając w 
źródła informacji autora, 
chcielibyśmy przedstawić 
kilka faktów zmieniają
cych w zasadniczy sposób 
obraz nakreślony przez au
tora przedmiotowej publi
kacji.

O zmianie przeznaczenia 
akwenu wodnego przy pen
sjonacie „Leśne Ustronie” 
k/Witnicy zadecydowały 
głównie przesłanki ekono
miczne, które wbrew opinii 
R. Gawrońskiego były 
przedmiotem szczegółowej 
analizy przed rozpoczęciem 
inwestycji. Analizie podda

no koszty utrzymania przed 
miotowego basenu jako ką 
pieliska, które wahały się 
w granicach 1 min zl ro
cznie. Na wysokość tych ko 
sztów wpływały głównie 
koszty jego okresowego o- 
czyszczania z narastającej 
w zwiększonym tempie ro
ślinności wodnej (sprzyjają 
ce warunki — wysoka tem 
peratura wody, płytkość 
basenu).

O powyższej konieczności 
decydowały zalecenia Sanę 
pidu jak i publikacje pra
sowe. O trudnościach w 
utrzymaniu właściwego sta
nu kąpieliska, przedsiębior 
stwo informowało prasę w 
wyjaśnieniach z dnia 17.08.

1983 r. do notatek praso
wych pt. „Coś tu nie gra” 
i „Kolejny skandal w „War 
cie-Tourist”. Ponadto na- 
przedmiotową decyzją 
wpływ miały efekty eko- 
kanomiczne jakie przedsią 
biorstwo uzyskałoby z pro' 
wadzonej hodowli, oblicza

Śladem  ńaszuch

na na podstawie opinii rze 
czoznawców, jak i fakt ni 
skiej podaży ryb i ich 
przetworów na rynku wo 
jewództwa gorzowskiego 
Na marginesie uważamy, 
iż w dobie kryzysu gospo
darczego każda inicjatywa 
podejmowana W . kierunku 
zwiększenia produkcji ar
tykułów spożywczych po
winna być przyjmowaną z

uznaniem przez wszystkich 
obywateli naszego społe
czeństwa.

Wracając do listu R. 
Gawrońskiego, chcielibyś
my poinformować, ii fak
tycznie staw hodowlany zo 
stał zarybiony większą niż 
wynikałoby to z lektur, ilo

ścią materiału obsadowe- 
gą, niemniej wynikało to 
z założenia, iż przy niskiej 
wydajności naturalnej sta
wu. przyrost wagi ciała ryb 
pochodzić będzie z paszy. 
Chcąc rozwiać wątpliwości 
autora . listu informujemy, 
iż.narybek zakupiony zo
stał w miąąiącu kwietniu 
br. w Państwowym Gospo 
darstwie Rybackim w

Międzyrzeczu po wcześniej 
szym uzyskaniu wyniku ba 
dania ryb nr 53/84 wysta 
wionym przez Pracownię 
Środowiska Wodnego i Ba 
dania Chorób Ryb w Mię
dzychodzie, nie stwierdza
jącym u badanych ryb żad 
nych zmian chorobowych

1 zezwalającym na Ich 
sprzedaż jako materiału 
hodowlanego.

Faktem jest, że w dniu
2 czerwca br. zauważono 
pierwsze objawy śnięcia 
ryb spowodowane, wg opi 
nii niezwłocznie wezwane 
go lekarza ichtiologa, zgo 
rzelinowym zapaleniem 
skrzel (wynik badania ‘ ryb 
nr 96/84 s dnia 7. 08. 84

r.L niemniej i  uzyska
nych informacji wynika, ii 
chorobą tą dotknięta, zosta 
ła większość hodowli opar 
tych na materiale zarybie
niowym PGRyb. w Mię
dzyrzeczu.

Natychmiastowe zastoto 
wanie się do zaleoeń lęka 
rza weterynarii pozwoliło 
na opanowanie choroby 1 
ograniczenie strat do mini
mum. co potwierdziły wy
niki odłowów stawu. W 
miesiącach wrzesień — li
stopad, odłowiono 534 kg 
karpia hodowlanego pozo 
stawiając około 100 kg na 
okres świąteezno - karna
wałowy, dla zaspokojenia 
potrzeb własnych zakładów 
gastronomicznych w tym 
asortymencie towarowym. 
Uzyskanie w/w wyników 
hodowlanych wymagało za 
angażowania kwoty 152 
tys. zł na pokrycię zakupu 
kroczka, paszy, kosztów 
transportu I kosztów lecz* 
nia ryb. Po odliczeniu po- 
rostałej 1 tony paszy, koaz

ty hodowli karpia stanowią 
136 tys, zł Wartość odło
wionych ryb stanowi kwo
tą 185 ty*, zł w cenie dęta 
licznej, co przy średniej 
marży stosowanej na ten 
asortyment towarowy w za 
kładach gastronomicznych 
przedsiębiorstwa daje kwo 
tę ponad 402 tys- zł.

Już ta syntetyczna ana
liza pozwala wykazać, iż 
prowadzona działalność nie 
stanowi celu ekonomicznie 
co najmniej nie pewnego 
i zbudowany system, nie 
przerabia złotówek na pięć 
drieslęciogroszówki jak to 
zdecydowanie stwierdza w 
swoim komentarzu rad. Je 
rzy Nogieć, Niewłaściwa 
jest również informacja o 
braku pozwolenia wodno- 
prawnego na pobór wód do 
akwenu przv pensjonacie 
„Leśnie Ustronie", gdyż 
przedsiębiorstwo przedmio
towe pozwolenie uzyskało 
dnia 30. 05 1975 r. z nie
ograniczonym terminem 
ważności". . ,

p u b lik a c ji

Nakłady i efekty



Temat: Inspekcja Robotniczo-Chłopska

Pierwsze pozytywne 
doświadczenia

Z każdym tygodniem coraz 
bardziej krystalizuje sir kou- 
eepcja Inspekcji Robotniczo- 
Chłopskiej. Temat ten — tak 
mocno wyeksponowany ua ro 
hutniczym, XVI ITenum KC 
PZPR — budzi szerokie spo
łeczne zainteresowanie. „Ra 
port o wynikach konsultacji 
i prac doświadczalnych dutv 
czącyeh IRCh”, „Założenia 
ideowo - polityczne i orgaui 
zacyjne powołania luspekcji 
Robotniczo - Chłopskiej” oraz 
propozycje decyzji w sprawie 
zasad funkcjonowania inspek 
eji w przyszłym roku będą — 
jak wynika z komunikatu z 
ostatniego posiedzenia Hiura 
Politycznego KC PZPR — 
przedstawione Komitetowi 
Centralnemu ua XVIII Ple
num KC partii.

Nie sposób nie zwrócić u- 
wagi na lo. ze Biuro Pol i tycz 
ne KC PZPR z uznaniem pod 
kreśliło dużą aktywność or
ganizacji partyjnych i licz
nych środowisk ludzi pracy 
w konsultacjach ayztemu lu- 
apekcji Robotniczo - Chłop
skiej. Z wysoką oceną spotka 
ło się toż zaangażowanie in
spektorów społecznych, któ
rzy od września br. w 13 wo 
jewództwach uczestniczyli w 
eksperymentalnej działalności 
grup Inspekcji Robotniczo- 
Chłopskiej. Należy przy tym 
dodać, że inspektorami spo
łecznymi byli w 85 proc. ro
botnicy i chłopi.

Oto — w relacjach kore
spondentów PAP -- przykła
dy trwającej nadal działalno 
śel doświadczalnych grup In
spekcji Robotniczo - Chłop
skiej. Np. społeczni kontrole 
rzy w woj. białostockim od
wiedzili Już dziesiątki zakła
dów pracy, placówek oświato 
wo - wychowawczych, plaró 
wek handlowych, usługo
wych, spółdzielczych Pierw
sze kontrole przynosiły na
tychmiastową niemal reakcje 
kontrolowanych instytucji 
dzięki szybkiemu naprawia
niu różnych nieprawidłowości 
ujawnionych przes inspekto
rów.

Po tym, zaobserwowano pe 
wne niepokojące zjawisko, 
jakby oswojenia się kierow
nictw wizytowanych zakła
dów z tą formą inspekcji i 
niepełne respektowanie wmo 
sków i saleceń pokontrolnych, 
W placówkach WPHW w tluj 
nówce na 19 takich zaleceń 
tylko 11 zostało wykonanych. 
Ujawniła to powtórna wizyta 
grupy inspekcyjnej. Podobnie 
było podczas rekontroli w gmi 
nie Krynki, gdzie na 7 zale
ceń zrealizowano tylko 2. W 
9 kontrolowanych zakładach 
w oeóle nie odpowiedziano ua 
zalecenia kontroli Na porząd 
ku dziennym stawia to więc 
sprawę zainteresowania się 
tym zjawiskiem przez admi
nistrację zakładową, a w szo/e 
gólnoiei przez, organizacje par 
Tyjne, związkowe i samorząd 
pracowniczy.

W woj, bielakim tfapoiy m 
spekcyjne grupujące kilka
dziesiąt osób przeprowadziły 
blisko 40 kontrolnych lustra
cji, z czego 24 — w godzinach 
nocnych. Dotyczyły one stanu 
zabezpieczenia mienia w 
przedsiębiorstwach i w rolni
czych spółdzielniach produk

cyjnych. Stwierdzono wiele 
niedociągnięć, a największa 
w zakładach „Tranąrol” w 
Skoczowie i w „Energopolu" 
w Oświęcimiu. Po pewnym 
czasie grupy inspekcyjne po
nownie odwiedziły kontrolo
wane placówki i jednostki, 
odnotowując znaczną popra
wę sytuacji. Grupa IRCh w 
składzie: Zbigniew pianka — 
elektryk z Żywieckiej Fabry 
ki Papieru i Jau Matula — 
rolnik indywidualny z Górek 
Wielkich, wraz z przedstawi
cielami NIK I PIH oraz 
władz wojewódzkich dwukrot 
nie odwiedziła bazy kółek roi 
nlczych w Wilkowicach, By
strej, Buczkowicach i w Kai 
nej. Hekontrola ujawnilu lu 
znaczną poprawę m.in. w go 
spodarce magazynowej i za
bezpieczeniu maszyn rolni
czych. Były jednak i takie 
przypadki, w których trzeba 
było sięgać do bardziej zdecy 
dowanych środków, aby usu
nąć przejawy niedbalstwa i 
niefrasobliwości.

Doker z Morskiego Portu 
Handlowego w Gdyni — Alek 
sauder Mączka, który uczest
niczy i w obradach XVI Ple
num KC PZPR w Lodzi, uwa 
ża. po doświadczeniach grup 
iuspekcyjuych, że niezależnie 
od ostatecznych decyzji w 
sprawie kształtu organizacyj
nego Inspekcji Robotniczo- 
Chłopskiej nie można osłabić 
troski o efektywną pracę za
wodowych służb kontrolnych, 
a także kontroli wewnątrzza
kładowej. Należałoby — doda 
je on — ukierunkować pracę 
Inspekcji Robptniczo - Chłop 
skiej przede wszystkim na 
rozliczanie wniosków pokon
trolnych ustalonych przez in
spekcję zawodową Dokerzy 
gdańscy twierzą że szczegól
nym zadaniem Inspekcji Ro
botniczo - Chłopskiej powin
no być kontrolowanie prawi 
dlowości ustalania cen, jako
ści wyrobów, usług, sprawy 
walki z marnotrawstwem i 
niegospodarnością. Opinie i 
doświadczenia w sprawie In
spekcji Robotniczo - Chłop
skiej są — ze zrozumiałych 
względów — zróżnicowane w 
szczegółowych kwestiach. Ws 
żne jest to, że wnioski I pro
pozycje są uczciwe gromadzo 
pe i uwzględniane po lo, aby, 
słuszna idea dobrze służyła 
ludziom pracy,• •

(RAP)

ż ostatniego Ogólnopol
skiego Festiwalu Teatrów 
Amatorskich OFTA w Sta 
Iow ej Woli zielonogórski te 
»lr „Forum 80” wrócił i 
wyróinl^hiem otrzymanym 
za sprawność aklorBką spek 
taklu wg Sławomira Mroź 
Ili „Czarowna noc", (ryż, 
Zbigniew Ochocki, grają: 
Andrzej FlUgel, Czesław Ja 
kubowski, Ewa Bratkow
ska),

W tegorocznej „ofcie” u- 
cz.estnlczylo 15 teatrów a- 
rnatorskkh.z całego kraju 
wytypowanych drogą eliud

Obradowała
Rada Programowa 
Centrum Sztuki 
Współczesnej

Na pierwszym roboczym po 
siedzeniu spotkali się 19 bm. 
w stolicy członkowie Rady 
Programowej, Centrum Sztu
ki Współczesnej. ,

Przedmiotem dyskusji by
ły główne założenia ideowe 
tej placówki. Uzgodniono 
wstępnie strukturę organiza
cyjną rady programowej. Po 
wolauo sekcje i komisje pro 
blemowe, m, in. sekcję ,doku 
mediacji sztuki współczesnej, 
teorii sztuki i upowszechnia
nia.

Członkowie rady wybrali 
prezydium. Nu jego czele sta 
nal Mieczysław Wejman, a 
na stanowiska wiceprzewod
niczących powołano: Staniała 
wa Iławskiego i Karola Cze- 
jarka.

W przyjętej uchwale rada 
programowa zatwierdziła re
gulamin działania oraz oceni 
la obecny stnn prawny Cen
trum Sztuki Współczesnej.

(PAP)

l)» iś i ju tro

A k c ja

„Bądź przezorny 
na drodze”

Dwa przedświąteczne dni 
— dzisiejszy j jutrzejsza xo 
bolą — to okres szczegól
nie nasilonego ruchu pie
szego i kołowego. W/.możo 
ne zakupy i wyjazdy pntę 
gują zagrożenie wypadko
wy. W trosce o bezpie
czeństwo tych krzątających 
się na miejscu za zakupa
mi i tych. którzy dziś i ju 
tro ruszają w urlopową 
drogę, prowadzona będzie 
w tych dniach kolejna ak
cja radiowo - milicyjna 
pod stałym hasłem „Bądź 
przezorny na drodze". Jej 
organizatorzy apelują do 
kierowców o ostrożną,, bez 
pieczttą jazdę, a do pieszych 
oi uszanowanie .praw. rzą
dzących ruchem drogowym.

nacji. „Forum 80” działają 
cy przy Zielonogórskim O- 
środku Kultury, ą wywo
dzący się z zespołu „Fo
rum’' istniejącego już od 
1968 roku, po raz dru
gi uczestniczy! w tym tra 
dycyjnym spotkaniu tea
tralnych zespołów amator
skich.

Na przełomie lutego 1 
marca p*«yszlego roku ze
spól zaprasza na kolejną 
premierę. Będzie to tym ra 
zem spektakl wg Caldero
na „Przeszłość jest snem”.

»br.

Wyróżnienie dla «Forum 80»

Zadania ogniw ZSL
Wczoraj odbyło się w Zie

loną j Górze posiedzenie Moje 
wodzkiego Komitetu ZSL. l'o
święcono je ocenie realizacji 
zadań nakreślonych uchwala 
u li Wojewódzkiego Zjazdu i 
IX Kongresu ZSL oraz trwa 
jącej kampanii sprawozdaw
czo - wyborczej w ogniwach 
stronnictwa. Obrady prowa
dził przewodniczący WK Cze 
sław Słówek, a uczestniczył 
w nich zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego 
NK ZSL Andrzej Koloniecki.

Instancje i koła ZSL kon
centrowały w ostatnim okre
sie swoją działalność ua za
znajomieniu swych członków 
i środowiska Wiejskiego z za
daniami wytyczonymi przez 
władze zwierzchnie, roż.patry 
waniu i realizacji wniosków 
społeczno-gospodarczych zgło
szonych przed Kongresem 
ZSL oraz kształtowaniu atrriu 
sfery współodpowiedzialności 
członków, kół i instancji za 
wykonanie przyjętych zadań. 
Dyskusja na plenum potwipr 
dzila wzrost politycznej ak
tywności wojewódzkiej orga
nizacji ZSL. Wiele kół wiej- 
kich samodzielnie podjęto się 
rozwiązywania trudnych, a 
ważnych dla wsi i środowi
ska, problemów. Prężniej 
działają instancje gminne i

miejsko-gminne. Dzięki temu 
wiele spraw zostało złagodzę 
nych, choć inne wciąż wyma 
gają przed podjęciem wiążą
cych decyzji dalszych konsul 
tacji i uzgodnień.

W dyskusji mówiono o u- 
d/.iale ogniw ZSL w wybo
rach samorządowych i prze
biegu kampanii sprawozdaw 
czo-wyborczej w stronnictwie. 
Stwierdzono, że dyskusja po
lityczna jest trudna, rzutują 
na nią m.in. podwyżki cen na 
środki produkcji i zmiany po 
dalkowo-ubezpieczeniowe. Pod 
kreślono, że ZSL musi tu być 
w pełni rzecznikiem intere
sów rolnictwa i wsi, wyko
rzystać w tej sprawie w peł
ni rzeczowe argumenty pro
ducentów. Z niepokojem mó
wiono o spadku zainteresowa 
nia kupnem ziemi i wzrostem 
podań rentowych. Padła pro 
pozycja, by Wojewódzki Ko
mitet ZSL, wspólnie z zain
teresowanymi władzami poli 
tycznymi i administracyjny
mi podjął działania zapobie
gawcze tej niekorzystnej sy
tuacji.

Plenum podjęło uchwalę 
precyzująca dalsze zadania 
ogniw i instancji ZSL w reali 
zacji uchwał Wojewódzkiego 
Zjazdu 1 IX Kongresu.

(ZG)

Kronika
KARA ŚMIERCI 

DL V IVIIII.OK HOTN EGO 
ZABÓJCY I GWAŁCICIELA

19 bm , Sćjd W ojew ódzki w Kii 
to w leu ch  obłowił w y ro k  w  spr«  
w ie  M ieczysław a Zn ba s. S ta - 
m sł«w a. Był o n  o sk a rżo n y  o 
dok om in ie  c z te rec h  zab ó jstw  
k o b ie t na tle  sek su a ln y m  o raz  
o w ie lo k ro tn e  zgw ałcen ia  k o 
b ie t, k tó ry c h  d o k o n a ł w ró i -

Prywatny 
dom letniskowy 
za państwowe 
pieniądze

P r o k u ra to r  w o jew ó d zk i w  El- 
b i4i<u w szczął zlftilztwo w mpra 
w ie  /.atfarnlecltt od cze rw ca  do 
p .jA d/ie in lku  Jl»84 r .  co n#J-« 
m n ie j 1 m in  zł na  szkody m ul- 
baffłk lch  /.u k ład ó w  C h em icz 
n y c h  „ u r g a n ik a ” w  zw iązku  t  
budow ił d o m u  le tn isk o w eg o  dla 
d y re k to ra  /O Z  Z b ign iew *  lirz e  
go łkow ftk lrgo .

Z d o ty c n c /aa o w y c h  u a ta l th  
w y n ik a , /<•? koaztam l b udow y  
p ry w a tn e g o  d o m u  o b c lfjio n e  *o 
s ia ły  je d n o s tk i g o sp o d ark i uspo 
łec/nionfc-j, jed n o cześn ie  d o k o 
n y w an o  fa łszow an iu  d o k u m e n 
ta c j i  d o ty c z ąc e j Hoflcl / u t y 
ty ch  m utea łu low  b u d o w lan y ch  
i kOM/iów lirboclzny ,

P r o k u ra to r  zas to so w ał a re sz t 
ty m czaso w y  w obec: d y re k 
to ra  znUłudOw ,,O rg a n ik a ” - 
J e rz e g o  K ozłow skiego , s /e fa  ro  
bót: b u d o w la n y ch  tych  z a k ła 
dów  — T adeusz*  K ra jk i ,  m a j 
s tra  b u d o w y  zak ład ó w  „ O rg a 
n ik a ”  H e ru a rd a  liiirc/.A k*, 
d y re k to r#  / o /  w M alb o rk u  
Zbigniew# (Jr/.cgólknwHkie&o 
o raz  k ie ro w n ik a  D /la łu  T e c h n i
c znego  7. OZ Jer/.e iio  K ie ro d - 
czy k a .

Na g ro żący ch  p o d e jrz a n y m  
k a r  m a ją tk o w y ch  zabezp ieczo 
no m ien ie  w  p ostac i go tów k i, 
3 sam ochodów  osobow ych , 2 
te lew izo ró w  k o lo ro w y ch  o raz  
d o m u  le tn isk o w eg o  s tan o w ią 
cego p rz e d m io t p rzestęp stw u .

(HAP)

sqdowa
n y c h  m ie jsco w o śc iach  w o j. k a 
to w ick ieg o  w  o k re s ie  od  1977 r. 
do m arca  1983 r. W y ro k iem  S# 
du  W ojew ódzk iego  w K a to w i
cach  M ieczysław  Z u b  zosta ł u* 
m m y za w in n eg o  p o p e łn ien ia  
c z te rec h  z ab ó js tw  l J ed en astu  
d o k o n a  nych  lu b  UHUOwanych 
zg w ałceń , / a  p rz e s tę p s tw a  te 
sijd w y m ie rz y ł n u r  k a rę  ś m ie r 
ci l p o zb aw ien ie  p ra w  p ub licz  
n y ch  na zaw sze, W yrok  n ł t  
Jest p raw o m o cn y .

ZABÓJCY HKNCIHTKI 
i  W SŁUPSKA 

— ZA KRATKAMI
F u n k c jo n a riu s z e  MO u ję li 

dw óch m ężczyzn , p o d e jrz a n y c h  
o zab ó jstw o  re n c is tk i G en o w e 
fy  B. ze S łu p sk a , /w ło k i  Sfi-let 
n ie j k o b ie ty , w cześn ie j s k rę p o 
w a n e j l z ak n e b lo w a n e j, z n a le 
z iono  w  je j  m ie szk a n iu  7 g ru d 
n ia .

o k a z a li  się  n im i dw #J m its z  
k a ń c y  w o j. s łu p sk ieg o : J a n  
G o rzk a , z am ieszk a ły  w  B o b ro 
w n ik ach , la t 22, Ahntarz m ech# 
nile n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y , o ra z  
S tan is ław  W olak  z D ęb n icy  Ka 
szu b sk ie j, la t  20, o p e ra to r  e W -  
k iego  sp rz ę tu , ta k ż e  bez s ta łe 
go m ie jsca  p ra c y . O ba j p o d stęp  
n ie  weszli do  tn le ił/iian la  c h o 
re j k o b ie ty , z ra b o w ali 122 ty#, 
zł, n ie w ie lk ie  Ilości a lk o h o lu  1 
in n e  d ro b n e  p rz e d m io ty .

P ie n ią d z e  w y d aw ali na l ib a 
c je  w  h o te la ch  w  — U stce , P o 
zn an iu , K zeszowle, P ro k u ra to r  
z as to so w ał w obec  n ich  ty m c z a 
sow e a re sz to w an ie .

3 LAT \ FO/BAW1FNIA 
WOLNOŚCI DLA OSZUSTA

S ąd  K e Jo n o \v y 'w  B ydgoszczy  
w y d a ł w y ro k  w  sp raw ie  34-let- 
n iego , k a ra n e g o  jut. w p rze sz 
łości TadetiN/.ii K, o sk arżo n eg o  
o oszustw o. W zam ian  za o b ie t 
Hlce u m o ż liw ien ia  z ak u p u  d e fi 
cy to w y ch  w y ro b ó w  ry n k o w y c h  
p rz y jm o w a ł on  zaliczkow e 
w p ia ty  i pożyczk i. W ten  sp o 
sób od  sw ych  n a iw n y ch  k o n 
tra h e n tó w  — a m a to ró w  m .in . 
m eb li, d y w an ó w , op o n  sam ocho  
d o w y ch . lodów ek  — w y łu d z ił 
b lisko  0,5 m lh  zł.

.Sąd w y m ie rz y ł m u k a rę  3 la t 
p o zb aw ien ia  w olności l HM) ty#, 
z ło tych  g rzy w n y  o raz  poddał 
n ad zo ro w i o c h ro n n e m u  p rzez  
4 la ta . ,

W yrok  n ie Jewt p raw o m o cn y .

Państwowa Rada 
Gospodarki Energetycznej
rozpoczęła

Z udziałem wicepremiera 
Zbigniewa Szalajdy 19 bm.
odbyło się inauguracyjne, ple 
narne posiedzenie Państwo
wej Rady Gospodarki Energe 
tycznej. Została ona powoła
na na podstawie ustawy z 
kwietnia br. o gospodarce e- 
nergetycznej. Jest ciałem do
radczym i opiniodawczym pre 
z.esa Rady Ministrów, a w jej 
skład wchodzą • przedstawicie
le nauki i gospodarki, Prze
wodniczącym rady został prof. 
Roman Nry.

Jak stwierdzono, rada dzia 
iać będzie w okresie narasta 
jących problemów energety
cznych. Zjawisko to jest ty
powe nie tylko dla naszej go

działalność
spodarki, czy też innych kra 
jów socjalistycznych, ale prak 
tycznie dla całego świata. Za 
soby surowców energetycz
nych maleją bardzo szybko i 
dlatego też szczególny nacisk 
kładzie się obecnie na racjo
nalizację gospodarki paliwa
mi i energią. Będzie to rów 
nież jednym z podstawowych 
problemów, którym zajmie się 
rada, zwłaszcza w okresie 
prac nad perspektywicznym 
planem rozwoju polskiej go
spodarki. Chodzi tu zwłasz
cza o stworzenie skuteczniej
szych instrumentów systemo 
wych, służących zmniejsze
niu energochłonności dochodu 
narodowego. (PAP)

«W edel»  wykonał plan roczny
Około 2 tygodnie przed koń 

cem roku, 19 bm. Zakłady 
Przemyślu Cukierniczego im. 
„22 Lipca" dawniej „K. We
del" wykonały pluń roczny. 
Złożyła ale na to produkcja 
jego 4 zakładów: warszaw
skiego „Wedla", „Syreny", 
„Milanówka" i zakładu w 
Płońsku. Tym samym, ze 
„słodkich taśm” trafiło w br. 
na rynek ponad 52 tys. ton 
cukierków, czekoladek — 
pełnych i nadziewanych, ka
kao, pieczywa cukierniczego 
oraz wyrobów rzekoladupo- 
dobnyeh.

W stosunku do dwóch ubieg 
łych lat nastąpił (wynoszący 
13 proc.) wzrost produkcji. 
Trzeba wyraźnie powiedzieć, 
że kryzys nie oszczędził na
szych zakładów — stwierdza 
dyr. ds. produkcji — Tadeusz 
Oldak. Ograniczy! możliwoś
ci zakupów w drugim obsza 
rze płatniczym naszych naj
ważniejszych surowców — 
ziarna kakaowego, sezamu, 
orzechów itp. A to ma kolo
salne znaczenie dla wielkoś
ci i asortymentu naszej pro
dukcji. Mówiąc prosto — im 
mniej ziarna — tym mniej 
wyrobów czekoladowych.

Przykładowo o ile w br. wy
tworzyliśmy jch ok. 10 tys. 
ton, to w . roku przyszłym 
dostarczymy ich ok. 8 tys. 
ton.

W przyszłym roku produk
cja wzrośnie o 2—3 proc. No
wością ma być tabliczka rze 
koladopodobna o smaku ka
wowym. Więcej znajdzie się 
na sklepowych pólkach kar
melków.

(PAP)

Nowe ogólnokrajowe 
organizacje związkowe

S ąd  W ojew ódzk i w W arsza 
w ie  z a re je s tro w a ł 19 bm . dw ie  
now e o g ó ln o k ra jo w e  o rg a n iz a 
c je  zw iązkow e. T ym  razem  nie 
są to fe d e ra c je ,  lecz je d n o lite  
o g ó ln o k ra jo w e  zw iązk i /wwodo 
we. T ego  d n ia  osobow ośe p r a 
w ną  uzynkaly : Z w iązek  Z aw o
dow y P raco w n ik ó w  T e a tró w  z 
s iedz ibą  w B ydgoszczy o raz  
Z w iązek  Z aw odow y  P ra c o w n i
ków  R zem iosła  z siedz ibą  w 
W arszaw ie. L iczba z a r e je s tro 
w an y ch  o g ó ln o k ra jo w y c h  o rg a 
n izac ji zw iązkow ych  p o w ięk 
szyła się ty m  sam ym  do 174.

fPA P)

Komunikat
Prokuratury Rejonowej w Legnicy

Prokuraturą K*jonowa w 
Legnicy przy współudziale 
Wojewódzkiego Urzędu-
•Spraw Wewnętrznych w l.eg 
iticy pro wedrą śledztwo prze 
ciiwko Toiuasiowi Franciszku 
wi Kołodziejowi, s. Józefa i 
Agnieszki z d. Szc/uplInsi<„ 
ur. 20 września 1948 r. w IU 
wie, ostatnio zamieszkałemu 
w Legnicy, ul. Marchlew
skiego 31 m 4, uprzednio wie 
lokrotmie karanemu za oszu
stwa, w trakcie których poda 
wal się za lekarza oraz zw 
różne wpływowe osoby.

Tomasz Kolodz.icj postano
wieniem prokuratura ręjono 
wego w Legnicy z dnia 21 
listopada 1984 r. został tym
czasowo aresztowany pod zał 
rzutem popełnienia prze
stępstw oszustwa polegają
cych no tym, iż w okresie od 
kwietnia do 20 listopada 1984 
roku w I^gnścy, podając się 
»« duchownego wyzuenia pra

wrastaWnego d używając sutan 
ny, wyłudził od szeregu osób 
znaczne kwoty pieniężne, 
obiecując w zamian udział w 
pielgrzymkach i wycieczkach 
do WłodfS, dokonania zakupu 
atrakcyjnych towarów pocho 
dzących z darów kościelnych 
i ze «k' mów, jak również, pro 
ponując swoje pośrednictwo 
w załatwianiu przydziału lub 
zamiany mieszkania.

Wszystkie osoby pokrzyw
dzone, jak również osoby m» 
Kące udzielić informacji na 
lemat osoby Tomasza Koło
dzieja, proszone są o skontak 
limanie się osobiste, telrfonl 
czne lub listowne z Prokura 
tura Rejonową w I.rgnlcy, 
ul. Lotnicza 15, lei. 2113-77 lub 
z oddziałem dochodzeniowo - 
śledczym Wojcwódzkirgo 
Urzędu Spraw Wewnętrz
nych w I.rgnlcy, ul. Asnyka 
5, lei. 280-51 wewn. 204 lub 
218. (PAP)
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SWIIjTA TUŻ, TUż...

W związku z tym życzymy Wam pomysłowych 
niespodzianek pod choinką, ciepłego rodzinnego ua- 
•troju i milej zabawy w plenerso, bo ehyba atrak
cje kuchni nie uczynią z Wąs piecuchów?

A teraz, po tym odświętnym wstęp!*, prosimy, 
co przyniosła nam ostatnia poczta.

MELDUJE gili „NIEPRZETARTY SZLAK”

Czuwaj Kociołku! Po raz pierwszy zgłasza się na 
Twoich lamach szczep „Nieprzetartego Szlaku” przy 
Specjalnym Ośrodku Sikoluo-Wychowawczym w Ża 
ganiu. Chcemy ci opowiedzieć o tym, eo u nas no
wego.

Podczas alorlu przeprowadziliśmy zbiórkę surow
ców wtórnych na Centrum Zdrowia Matki Polki. 
Zebraliśmy 1.000 zł. Niedawno zaś mieliśmy wię- 
czorek andrzejkowy Dużo radości sprawiło nam 
tajemnicza Wróżka, która czarodziejską pąjeezką 
tak czarowała, że wszystkie nasze wróż.by aię spet- 
niły. Ostatnio zbieraliśmy surowce wtórne, przezna
czając pieniądze uzyskane z tej akcji na pomoc 
głodującym dzieciom Etiopii. Przy pomocy naszych 
koleżanek i kolegów niezorgabazowanych uzbiera
liśmy kwotę 5.400 zl, które wysialiśmy na odpo
wiednie konto do Warszawy.

A teraz serdeoanle Cię pozdrawiamy do następ
nego meldunku.

Łączni czka URI — Wioletta Mulsoii

PTAKI KIE CIES/ \!

CZUWAJ KOCIOŁKU! Melduje się 2 I 44 druży
na im. Tadeussa Wróbla. Chcemy podzielić się i 
Tobą naszymi najśwleżstymi wrażeniami.

Otóż niedawne » nas w Zbiorrzej Szkole Gminnej 
w Cybince odbył ad* hareonkl apel, na którym pod

sumowaliśmy akcję letnią. Rozdauo rówuluż nagro
dy, utrzymały je te osoby, które się w lej akcji 
wyróżniły. Naszą przyboczna uhunoruwąua została 
przez Nadleśnictwo Hiatkuw odznaką „Przyjauirl 
Lasu".

W sobotę, tj. 8 grudnia, my, tray dziewczyny: 
Małgorzata H.. Kwa W. i Urszula H (czyli niżej pod 
pisaua) chciałyśmy pokazać chłopcom, co potrafimy. 
Z hm PL Walterem Ulżą — uaszyui drużynowym 
i zarazem tutejszym leśniczym, wyruszyłyśmy wo 
zem konnym do lasu, nby czyścić dumki lęgowe 
ptaków. Kania prowadziłyśmy oczywiście my, a nie 
druh. Na drodze międzyleśnej leżały Uwa drzewa, 
musiałyśmy ominąć przeszkodę, wjeżdżając do lasu. 
Najadłyśmy się trochę strachu, bo kunia trzeba by
ło przeprowadzić między drzewami, co przypadła 
w udziale mnie i Ewie. Ale poradziłyśmy sobie. 
Podczas czyszczenia ptailch dom ko w Ewa opowia
dała nam bajki 1 Śpiewała. Bajki wymyślała „na 
poczekaniu”. Trochę zmarzłyśmy w czasie pracy, 
ale to nic.

Chłopcy myśleli, że nic ule zrobimy, a my od 
godziny S do 12 wyczyściłyśmy 83 domkl lęgowe.

Po powrocie z lasu zaprowadziłyśmy konia do 
właściciela, lecz jego nie było w domu. Same roz
pięłyśmy więc koniowi lejce, odczepiłyśmy go od 
wo/u. Konia przekupiłyśmy sianem, bo bałyśmy się, 
że nas ugryzie.

Powiedz Kociołku — czy nie jesteśmy dzielne?
Łączniczka HM — Urszula Biibuikowicz

WSPANIALE ANDRZEJKI
Tę doroczną zabawę dla zuchów i harcerzy urzą

dziła komenda szczepu „Piastowskie Orły” w Ośnie 
wspólnie z MDK (gdzie się lo odbyło) i samorządem 
szkolnym Zbiorczej Szkoły Gminnej. O godz- 12 
bawiła się 8 DZ „Skrzaly” druhny Braty Lech i 
druhny Izabelli Szczęśniak. Oprócz tańców i plą
sów były wróżby andrzejkowe, konkursy, wybór 
najlepszego „Skrzata" oraz sirożywanie smakołyków, 
jakie zuchy przyniosły na zbiórkę. O godz. 14 do 
„Skrzatów" dołączyły i*>/.ostale zuchy i druhna 
Beata Szaroszyk ze swoją koleżanką. Obie dzielnie 
pomagały w przeprowadzeniu zabaw. Oczywiście 
nie zabrakło druhny Beaty Antonowicz — druży
nowej 7 DZ „Jagódki” 1 ich przybocznej. Najwięk
szym powodzeniem cieszyła »ię zabaw* z kraula
mi i „kto pierwszy wyjdzie na podwórko".

O grała. 15 dzięki uprzejmości dyrektora MDK 
Arkadiusza Jrske byliśmy uczestnikami wspanialej 
„Godziny bojek". O godz. 1S pożegnaliśmy zuchów 
1 powitaliśmy harcerzy wraz z ich drużynowymi 
Reiiulą Kopeć i H*h*rleui llrebowiczeui oraz dru
hnę komendantkę szczepu, którą byl* już wcześniej, 
ale nie |x>kazywala się w.szy*tkint, tylko z boku do
wodziło. I tera/, zaczęto się prawdziwe szaleństwo, 
już |x> kilku minutach pot cieki z nas strumieniami. 
Nawet horoskopy stawiane przez dli Apis nie po
trafiły ostudzić temperamentu tańczących. Udało 
się to dopiero o godz. 18, gdyż nastat koniec igrów.

Jeszcze chciałem napisać o dobrym duchu an- 
drzejkowym — druhu Marku Stępniu. Jest uczniem 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Sulęcinie, tam też 
mieszka, ale zawsze, ilekroć tylko zdoła, jest ze 
awoją 2 DII ,,ł*lomiwni*-’’ w Ośnie.

W sumie na audrzejkach było ponad 2(HI sucliów 
i harcerzy, którzy chyba tllugo ni* zapomną tej im
prezy.

Olworwator

F RA CO WICIE I YYKaOł.O
Kochany Kociołku! I znów dajemy zuać • sobie. 

My, to znaczy harcerki i hareerae a drużyny im. 
Tadeusas Kościuszki przy Szkole Podstawowej w 
Górkach Noteckich.

IV poprzednim meldunku zapomnieliśmy Cię po
informować, że nasza drużyna brała także czynny 
udział w porządkowaniu miejsc wiecznego spoczyn
ku zasłużonych dla naszego środowiska, m.in. daw
nych nauczycieli i nauczycielek naszej s/koly.

Poza tym ogłosiliśmy zbiórkę surowców wtór
nych, która trwa nieprzerwanie do dziś.

Odbyty się u nas tradycyjne „Andrzejki", nad o- 
prawą imprezy czuwali drużynowy zuchów Piotr 
Janczak I drużynowy hm Zbigniew Wodziozko. Na 
naszej zabawie laliśmy wosk przez klucz, ustawia
liśmy liuiy, wybraliśmy najpiękniejszą dziewczynę 
i chłopca tego wieczoru. Poza tym — prawie jak za
wsze — odbyła się loteria fantowa i koncert życzeń, 
podczas którego mogliśmy przekazywać życzenia 
kolegom, koleżankom i nauczycielom. A musimy 
Cię powiadomić, że na lę uroczystość przyszedł tak
że nasz pan Jerzy Makarewicz — chciał zobaczyć, 
jak się bawi jego klasa V, kfórej jest wychowawcą.

Przesyłamy Cl także nasze zdjęcie — przedstawia 
zastęp „Wlóezykljów”, bardzo Cię prosimy, jeżeli

siarczy miejsca, zamieść je na swoich łamach. Nie
którzy z na* odbiorą to jako nagrodę za swoją 
działalność.

Dodajemy także, iż niedawno przeprowadziło u 
nas kontrolę szefostwo Hufca /IIP w .Strzelcach Kra 
jońskich. Nie tak źle oceniła nas komendantka huf
ca hm Janina Rosół.

Ostatnio odbyły się u nas szkolne Mikołajki. Każ
dy z nos został obdarowany .jakimś miłym upo
minkiem, niektórym Mikołaj musiał przetrzepać 
skórę rózgą. Poza tym trwają dalsze prace przy za
gospodarowaniu harcówki.

W tych wszystkich pracach ua szczególne wyróż 
nlenłf zasługują: Ania Błasiak, Sylwia i Sebastian 
Rojek, Sylwester Kowalski oraz Iza Kowalska. Prag 
niemy podziękować także palii Janinie Górnej, któ
ra nic szczędzi swojego wolnego czasu nawet poli
czą* różnych naszych imprez i dba wzorowo o po
rządek w naszej szkole.'Jest na pewno naszym 
przyjacielem.

Na jednej z naszych zbiórek postanowiliśmy, iż sa
mi będziemy układać piosenki dla zastępów. Naj- 
pierwszą w tym zadaniu była dhna Agnieszka Me- 
cha, klóra ułożyła piosenkę „Dzielne Sindhady”.

'I lo wszystko. Do zobaczenia niebawem znów na 
Twoich lamach. Z harcerskim pozdrowieniem Czu
waj!

Przedstawiamy łdłfęp „W?<Wył»t;óu>” i Górek 
Noteckich.



Las sięgający morza
W ubiegłym tygodniu miałam przyjemność udziału w kon

ferencji prasowej, zorganizowanej dla dziennikarzy szcze
cińskich przez tamtejszy Okręgowy Zarząd Lasów Państwo
wych. Kontakt to nie pierwszy, bowiem OZLP w Szczecinie 
jest gospodarzem lasów gorzowskich i prawdę mówiąc więk
szość tego zielonego gospodarstwa ma właśnie w jednym 
z lubuskich regionów — wiadomo, że w Gorzowsluem la
sy zajmują 44,4 procent powierzchni województwa a w Szcze- 
cińskiem tylko 27 procent.

K onferencja była pro
wadzona przez dyr. 
OZLP dr. inż. Henry 
ka Klimka. W czasie 

Jej trwania powstał w Szcze 
cinie Klub Rolno-Leśny przy 
Oddziale SD PRL, Gospodarze 
pokazali ludziom pióra „pra
wdziwy las" i poinformowali 
ich o problemach tej gałęzi 
gospodarki.

Zauważ.ylam, że las dotych 
ezas nie był w Szczecińskiem 
traktowany przez władze re
gionu oraz prasę z takim za
interesowaniem jak to na 
przykład dzieje się od lat w 
Zielonogórskiem. Wiadomo — 
mniejszy obszar a w kolejnoś 
ci spraw ważkich lasy były 
tam, z konieczności, na dal- 
azym miejscu.

Obecnie zaczyna się dziać 
Inaczej. Zadecydowały o tym 
przede wsz.yślkim osiągnięcia 
tego OZLP w całości gospo
darki leśnej, a także przewi
dziana na wiosnę roku 19*.> 
wielka Impreza jubileuszowa. 
Leśnicy ze wszystkich zacho 
dnieli okręgów mają się zje
chać do Szczecina, gdzie będą 
tym razem centralnp obcho
dy l)nia Leśnika i Drzewia- 
rza. Wbrew pozorom czas to 
wcale niedaleki, a leśnicy 
chcą wykorzystać go na jesz 
cze lepszą pracę, by swoje 
czterdziestolecie święcić jak 
najbardziej godnie.

Podczas pobytu w szczecin 
•kich lasach — była to prze
piękna Puszcza Bukowa i o 
niej napiszę oddzielni* — wy 
notowałam kilka spraw, któ
re zainteresować mogą na
szych Czytelników. Otóż Okrę 
gowy Zarząd Lasów Państwo 
wych w  Szczecinie gospoda
ruje na f>7l tysiącach hekta
rów i jest to powierzchnia 
największa w kraju. Od 1915 
roku wykonano tam ogrom
ne prace zalesieniowe i odno 
wieniowe na :iflt tys. ha.' W 
ten sposób powierzchnia za
lesiona od roku 1945 do dziś 
wzrosła o około tf procent.

Hodowla lasu to są czynno! 
el ciągle. I tak w tej chwili 
rozmiar zadań każdego roku 
w szczecińskich lasach sięga 
8367 ha odnowień i zalcsień, 
a w pielęgnacji lasu około 21 
tys. ha. Widziałam załogę Nad 
leśnictwa Gryfino właśnie 
przy takich zajęciach. W roi 
mowie z. robotnikami zorien
towałam się, że borykają się 
cni z identycznymi trudnoś
ciami, jak wszyscy leśnicy w 
kraju, choć w niektórych 
dziedzinach (budownictwo 
mieszkaniowe, wyposażenie w 
sprzęt) osiągnięto tu postęp 
wykraczający poza średnie 
wynikt.

W szczecińskich nadleśnic
twach na wysokim poziomie 
znajduje się produkcja szkół 
karska. Pod względem sadzo 
nek różnych drzew i krze
wów nadleśnictwa są samo
wystarczalne.

Lasy OZLP w Szczeci 
nie są odmienne od 
innych pod względem 
gatunkowym drzew. 

Więcej jest drzewostanów liś
ciastych. Nie oznacza to jed
nak, że nie podlegają one że
rowaniu szkodników i nie pa
lą się... W latach od 1979 do 
1984 nieustannie trwała i tam 
walka z brudnicą mniszką. W 
początkowym okresie były 
nadleśnictwa, gdzie wielkie 
obszary leśne ten szkodnik 
zniszczy! niemal zupełnie.

Dziś mówi się o nieskutecz 
nych środkach chemicznych, 
stosowanych w ochronie, o 
zlej organizacji tej akcji. 
Fakt faktem, że to byty picr 
wsze lata zwalczania tego 
szkodnika i nikt jeszcze nic 
byt do końca mądry. Nawet 
specjaliści wysokiej klasy z 
IBL też popełniali błędy. IV 
roku 19*3 zabiegi przeciwko 
brudnicy mniszce wykonywa 
no na powierzchni 530 tys. ha. 
W tym roku poprawiono wy 
niki tak skutecznie, żc brud
nica nic zagraża już szczecin 
skim lasom.

Z pożarami, plagą jednako
wo niebezpieczną dla wszyst 
kich lasów, szczecińskie nad
leśnictw'* walczą nowocześ
nie, przy pomocy patroli na
ziemnych wr okresach silne
go zagrożenia, sieci radiowej 
obejmującej wszystkie nadlęś 
mietwa i sieci telewizji prze
mysłowej — 50 wież z. kamę 
rami, pozwalającymi w porę 
wykryć pożary lasów. W ro
ku bieżącym utworzono też 
eskadrę samolotów do zwal
czania pożarów leśnych przy 
pomocy wody 1 piany gaśni
czej.

Te 1 inne sposoby nowoez* 
snego chronienia lasu przed 
pożarem, jak mówiono na 
konferencji, stawiają szczecin 
ski OZLP na czołowym miej 
scu pod względem nowocze
sności wyposażenia,

Jak każdy obszar leśny tak 
I las szczeciński czy gorzow
ski jest obszarem pozyskiwa
ni* drewna. Zapytuję tu frag 
ment materiału przygotowa
nego na konferencję: „Okres 
lat 1945—1984 to systematycz
ne podnoszenie jakości pracy 
przy pozyskaniu drewna, do
skonalenie organizacji po
przez wprowadzanie dowozu

robotników na miejsce pracy 
i zapewnienie ciągłego nad
zoru, -jak również wdrożenie 
nowych technologii. Podjęte 
działania pozwoliły zwiększyć 
dzienną wydajność pracy na 
jednego zatrudnionego do wy 
sokości 5,7 metra sześcienne
go drewna. Przy zatrudnie
niu w OZLP Szczecin 1.600 
drwali, rytmicznie wykonuje 
my zwiększone zadania gos
podarcze".

T ransport, zbyt i spędy 
cja drewna w ciągu 
lat podlegały także o- 
gromnym przemia

nom. Kosztem wielomiliono
wych nakładów w transpor
cie i spedycji zrobiono bar
dzo wiele. Wybudowano dro
gi i utwardzono ptacc w skład 
nicacli drewna, a także zapić 
cza socjalne dla załóg, wypo 
sażono składnice w nowocze 
sny sprzęt załadowczy, W o- 
krcsic czterdziestolecia tran
sportem bezpośrednim lasów 
jak i transportem wagono
wym wystano dla przemysłu 
1 ludności około *1 miliony 
metrów sześciennych drew
na zc szczecińskich lasów.

Jak w każdej dziedzinie go 
spodarki, zatrudnienie, liczba 
wysokokwalifikowanych pra
cowników. wiążą się bezpośre 
dnio z budownictwem miesz
kaniowym. Pod tym wzglę
dem w latach osiemdziesią
tych OZLP Szczecin robi fu
rorę. Buduje osady leśne — 
po kilkanaście mieszkań w 
budynkach jedno lub kilku- 
rodzlnnyeh, osiedla leśne — 
w blokach wielorodzinnych, 
a także zagrody leśne — po
jedyncze budynki jednoro
dzinne. Mieszkania są funk
cjonalne. ładne i nie powta
rzają się. Widziałam domy 
wielorodzinne z wielkiej pły
ty. połączone z nadbudówką 
z cegły, nakryte dwuspado
wym dachem — podobne do 
domów we wsi — z wykorzy 
sianym strychem — dwupo
ziomowe mieszkania z drew
nianymi schodami wewnątrz 
i drewnianą boazerią.

Budują dużo i szybko. Na 
przykład w roku 1983 wybu
dowali mieszkania dla 121 ro 
dżin swoich pracowników, 
podczas gdy średnio w kraju 
w tym czasie oddawano po 
3T mieszkań dla rodzin. W 
roku 1981 wprowadzili pod 
nowy darh 162 rodziny, pod
czas gdr średnio w kraju 
OZLP oddawały p« 51 tniesz 
kań.

Nic oznacza to że wszyscy 
szybko tam otrzymują nowe 
mieszkanie. Też są stare do
my, wymagające remontu, 
też się czeka, a już regułą 
Jest, żc każdy kto podejmuje 
pracę dopiero po roku mo/c 

- rozmawiać na temat mieszka 
nia, aby ustalić przypuszczał 
ny termin przydziału I to tyl 
ko wtedy gdv w czasie tego 
roczncoo atażn PRACOWAŁ 
DOBRZF.

HALINA SJMINBKA

J
an Ryba i jego żona Irena, kiedyś 
byli pracownikami PGR w Brodach. 
Oczywiście korzystna z pegeerówsicie 
go mieszkania. Potem siię zwolnili z. 

pracy. On jest kierowcą w STW, a żona pro 
wadzń miejscowy „Klub Ruchu", jednocześ
nie kształcąc się zaocznie w Studium Kultu 
ralno - Oświatowym w Legnicy. Mieankunie 
PGR zajmują nadal.

D ylem at
Ich dramat polega ile tym, że rezygnując 

i pracy w PGR stali się automatycznie tak 
zwanymi „obcymi” lokatorami. Kierownictwo 
PGR naliczyło im więc czynsz za mieszkanie 
przerastający możliwości ich skromnego bu
dżetu rodzinnego (on przy dobrej passie za
rabia do 15 tys. zl miesięcznie, ona około 
5 tys.) a rodzina jest czteroosobowa. Płacić co 
miesiąc za mieszkanie po 7.300 złotych nie 
*ą w stenie.

Wprawdzie można by, przy dobrej woli dy
rekcji PGR, wziąć w rachubę standard togo 
lokum (strych i pruski irtur) ale tego nas

żłobiono choć istniejące 'przepisy by pozwo
lty. Naliczono, jak za bardzo dobre mieszka 
nie.

Pani Irena już chciała zrezygnować z pra 
cy w „Klubie Ruchu" i na powrót zatrudnić 
się w PGR, ale jej nie przyjęto. Mówiąc na
wiasem dziwię się, bo przy jej zacięciu do 
pracy kulturalnej 1 podjętej nauce w Stu
dium w Legnicy, każdy PGR mający ambicje 
dobrego zorganizowania pracy kulturalnej w 
swym środowisku, przyjąłby taką pracowni
cę. Przecież nie narzekamy na nadmiar do
brze prowadzonych zespołów artystycznych 
czy dobrze zorganizowanych klubów w zie
lonogórskich PGR-ach. No, ale woła dyrek
cji..

Dylemat nie dotyczy tylko rodziny Ryb ów 
I PGR w Brodach. W wielu przedsiębior
stwach rolnych sprawa mieszkań i ludzi, któ 
rych trzeba by przyjąć rozbija się właśnie 
o tych „obcych" lokatorów. Rozumiejąc 
problom nie mogę jednak pojąć dlaczego n;e 
wnika się do końca w konkretne ludzkie 
sprawy i nie wykorzystuje litery prze picu 
gdy opowiada .się on właśnie za człowiekiem. 
Czy PGR w Brodach naprawdę nie może «b 
nażyć ezynsau w tyra przypadku?

n.*.

COTYGODNIOWY DODATEK NASZEJ „GAZETA”

Spółdzielcza rodzina

Maria i Kazimierz Świad
kowie mieszkańcy wsi Osiecz 
nica od października 1946 ro
ku. dochowali się czworga 
dzieci z których mogą być du 
mai. Trzej synowie, po ukoń 
cieniu tego samego Techni
kum Mechanizacji Rolnictwa 
w Strzelcach Krajeńskich i 
po latach pracy w spółdziel
niach kółek rolniczych, ostat
nimi czasy zdeklarowali się 
jako1 działacze i członkowie 
— założyciele spółdzielni pro 
dukcyjnych w trzech oddziel 
nych miejscowościach.

Zacznijmy od najstarszego 
I iluaula, który jest wieepre 
zesem Rolniczego Kombinatu 
Spółdzielczego w Gronowie i 
ma najdłuższy staż w spół
dzielczości produkcyjnej. Sre 
dni Wiesław był dyrektorem 
SKR w Maszewie. Ta SKR 
zlikwidowała swoje gospodar 
stwo rolne i zreorganizowała 
usługi dla rolnictwa., Na tej 
bazie powstała rolnicza spół
dzielnia produkcyjna a byli 
jej pracownicy, od półtora ro 
ku członkowie RSP, wybrali 
byłego dyrektora na prezesa

spółdzielni. Najmłodszy z sy
nów Andrzej jest mechaniza 
torem w RSP Gostchorze, po 
wstalej także na byłych grun 
tach i bazie produkcji zwie
rzęcej byłej SKR. Córka Mi
rosława po ukończeniu Tech 
nikum Ekonomicznego w Mię 
dzyrzeczu i okresie pracy w 
SKR Dąbie, wyszła za mąż 
za inżyniera rolnika, pracow 
nika WOPR Kalsk pana Ko
bietę i mieszka razem z ro
dzicami.

Trzeba tu na koniec dodać, 
że Kazimierz Świadek — oj
ciec od początku pobytu w 
Osiecznicy jest kierownikiem 
miejscowej masarni GS. Ma 
już za sobą 37-letni staż w 
GS „Samopomoc Chłopska”.

Spółdzielcza rodzina zwią- 
zana jest mocno z partią. Ka 
zimierz Świadek — były czło 
nek PPR, ma wspólny język 
z synami — wszyscy są człon 
kami PZPR.

Na zdjęciu: synowie przy
jechali w’ odwiedziny do ro 
dzinnego domu. Od prawej: 
Edward wuta się z matką, w 
głębi Andrzej, pośrodku Wie 
sław, obok ojciec z wnucz
kiem Konradem (w ogóle 
wnucząt jest już dziewięcio
ro), z lewej córka Mirosława.

H.S.
Fot.: R. BUGIEL
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nowego, 
prezesie?

Z takim pytaniem, odnoszącym się w domyśle do całości 
pracy i żąiuyslow Spółdzielni Usług Rolniczych w Sławie, 
zwróciliśmy się tyra razem" do wiceprezesa tej placówki Hen
ryka Frąckowiaka. I

— C zym  się m oże SUR poszczycić?
— Bo Ja wiem czy to jest powód do dumy — trzy kwar

tały tego roku zakończyliśmy zyskiem w wysokości pięciu i 
pól miliona złotych.

— Co g łów nie  ro b ic ie?
— Przede wszystkim usługi w rolnictwie i chemizacji oraz 

transport rolniczy. Potem idą remonty sprzętu rolniczego, na
prawy samochodów i diagnostyka. Jeszcze w tym roku za
czynamy zupełnie nową dla nas działalność przy pozyska
niu kredy pojeaiomej W Radzyniu i Tarnawie. Wielka spra
wa dla całego rolnictwa gminy, no a dla nas nowa usługa.

— Czy w szy s tk ie  u s ług i w ty m  ro k u  zd o ła liśc ie  w y k o n ać  zgod 
n ie  z p la n e m  1 p o trz e b a m i ro ln ik ó w ?

— Nie wyszła nam chemizacja... pogoda popsuła szyki na 
plantacjach zbóż. Najpierw, kiiRjy trzeba było wejść w la
ny, padały deszcze, potem Już zboża były za duże. Ale w 
ogóle chemia to jest u nas osobny temat. Zaplecze socjalne 
żadne, zresztą, jak się orientuję, tak jest prawie wszędzie. 
Nie roz.umiern dlaczego na przykład ochrona środowiska nie 
próbuje nam przyjść z. pomocą finansową, byśmy mogli tak 
urządzić nasze bazy abyśmy środowiska nie niszczyli. Nam 
potrzeba by było na wyposażenie bazy chemizacyjnej w SUR 
około 20 milionów złotych. Z naszych dochodów nigdy tego 
własnymi silami nie zrpbimy.

— W tem . że p rzech o d z iliśc ie  t ru d n y  o k re s  po re z y g n a c ji  z u p ra 
w y z iem i i 7,GK w Ciosa ricu. N ie d la teg o , Ze p ozby liśc ie  się z ie 
m i, k tó ra  na  ta m ty m  e tap ie  by ła  Już k u tą  u nogi. ty lk o  
z ra c j i  o d p ły w u  w ielu  lu d z i do p o w s ta ją c e j w C losaócu , na bazie 
Z liH . sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j.  J a k  Jes t te raz?

i— To już przeszło. Mamy komnlet pracowników — 112 osob 
razem z administracją i nie narzekamy.

— A na co n a rz ek a c ie ?
— Na brak ogumienia. Tylko BP procent pojazdów ma 

opony a 1 to w jakim stanie... Lepiej nie wywoływać wnika 
z lasu.

— D zięk u ję  n  rozm ow ą.
H. 5.

Nowe władze 
Lubuskiego 
Oddziału PTNW
Na swoim statutowym zebra 

niu sprawozdawczo - wybor
czym i jednocześnie nauko
wym Lubuski Oddział Pols
kiego Towarzystwa Nauk We
terynaryjnych podsumował 
dwuletnią działalność oraz 
wybrał władze.

129 osób z ambicjami pogłę 
biania wiedzy i zdobywania 
tytułów naukowych, zrzeszo
nych w Towarzystwie, przez 
minione dwa lata prowadziło 
bardzo czynne życie nauko
we. Odbyto 19 zebrań nauko
wych w czasie których wy
głoszono 28 referatów'. Z re
guły referentami byli zapro 
szeni przedstawiciele nauki z 
różnych uczelni kraju. Były 
też. trzy pokazy filmowe.

W swoim statucie PTNW 
ma zawarowane, iż w każ
dej kadencji zarządowi prze 
wodniczy na przemian lekarz 
wet. z Zielonogórskiego i le
karz wet. z Gorzowskiego. 
Tym razem rządy w Oddzia
le PTNW z rąk dr nauk wet. 
Witolda Scheuringa przeszły 
w ręce lekarza wet. z. gorzow 
skiego Zakładu Higieny Wcte 
rynaryjnej Jerzego Szenfelda.

W nowej kadencji Oddział 
PTNW zamierza kontynuo
wać zebrania naukowe, posze 
rzyć kontakty z uczelniami i 
częściej organizować zebrania 
z udziałem zootechników oraz 
niezrzrszonyeh w Towarzyst
wie lekarzy wet. Nowy za
rząd zamierza takie ogłosić 
konkurs na doniesienia nau
kowe lekarzy wet. z obu r* 
gionów Ziemi Lubuskiej.
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«Uszczelka na delegacji»

Z aradność zaliczano do tych 
cnót rodaków, które zarówno 
przed kryzysem jak i w la

tach kryzysu cenione były wyjąt
kowo wysoko. Zaradność stała się 
zresztą matką sławetnej metody 
„uszczelki” stosowanej szeroko to 
kontaktach handlowo • zaopatrzenie 
wych w naszej planowe), jakby nie 
było, gospodarce. Jak bowiem wszem 
i wobec wiadomo, metoda uszczelki 
w klasycznej swej formie polega na 
tym, że ja coś mam, coś produku
ję — więc tego co ja mam, co ja 
produkuję, mogę użyć jako w a l u- 
ty w y m i e n n e j  w staraniach o 
pozyskanie tego, co kto inny produ 
kuje a na moją produkcję, na mój 
„asortyment" też czyha, poza roz
dzielnikiem rzecz jasna.

Wymiana usług i przysług, jako 
najpierwsza umiejętność ludzi z 
branży zaopatrzeniowej ( 1 0  rolnic
twie i gospodarce żywnościowej 
także) zawsze była wysoko ceniona 
szczególnie przez dyrektorów fabryk 
czy przedsiębiorstw, którzy nie lu

bili nigdy poddawać się byle trud
nościom.

Zycip nie znosi jednak próżni i 
dlatego pojawiła się otóż całkiem no 
wa metoda uszczelki czy petiriedzmy 
zakładowych transakcji wiązanych 
która w odróżnieniu od swych pier
wowzorów ma wszystkie cechy legał 
noici nawet.

Oto szczegóły tej nowości, na przy 
kładzie (zaradnych) gorzowskich pe
geerów.

PGR-y tego województwa, jak 
wszędzie zresztą, budują trochę mit 
szkań dla załóg, trochę staroci też 
remontują, ale powszechnie wiado
mo, że zaopatrzenie materiałowe — 
to z rozdzielników — jest kruche i 
mizerne. Brakuje właściwie wszyst
kiego, ale od czego zaradność właś 
nie. Zaopatrzeniowcy z zrzeszenia 
PPGR zorientowali się otóż, że moż 
na wydębić dodatkowe ilości papy 
czy powiedzmy żeberek do kaloryfe 
rów, jeśli- zaoferują producentorą.. 
pomoc w wykonaiu tych dodat
kowych dla siebie przydziałów.

Praktycznie wyglądało to tak: w 
maju i czerwcu wydelegowano na 
wypomóżki do Przedsiębiorstwa Ma 
teriałów Izolacji Budowlanej „Izola 
cja* w Gliwicach dwie kolejne gru 
py pracowników po 50 osób, z któ
rych każda zarobiła dla PGR po 45 
tys. m kwadratowych papy miesię 
cznie, czyli łączny dodatkowy przy
dział 90 tys. m kw. — równy oficjał 
nemu przydziałowi rocznemu tej pa 
py dla całego zrzeszenia. W stycz
niu, notod taka grupa do 
Gliwic jedzie, żeby znowu jakiś do
datkowy talon na papę wypraco
wać,

Z grzejnikami podobnie krucho a 
nawet jeszcze gorzej, więc z braku 
ich przydziałów pegeerowcy też się- 
gają do icyżej opisanej już metody 
W styczniu na roboczą delegację do 
odlewni radomskich wyjedzie 25- 
osobowa grupa „odrobkiewiczów", 
która ma tam pracować aż przez 3 
miesiące. W zamian za „odpalenie” 
jednego pracownika na miesiąc — 
taka jest stawku w Radomiu — 
PGR uzyska glejt na kupno 100 m 
kwadratowych grzejników żeliw
nych.

CZE-KWA

Plantatorzy 
z ambicjami

W ubiegłym tygodniu Za
rząd Wojewódzkiego Związ
ku Plantatorów' Roślin Olei
stych zebrał się w poszerzo
nym składzie. Obecni byli 
nie tylko przedstawiciele 
władz administracyjnych 1 
politycznych, ale takie duże 
grono młodych rolników — 
plantatorów rzepaku i in
nych roślin oleistych.

Podsumowano roczną dzia. 
lauiość, wytyczono sobie za
dania na rok przyszły, sv dy 
skusji stwierdzono że próbie 
mem numer jeden są usługi 
chemiiacyjne dotychczas me 
cno szwankujące i wymaga
jące poprawy w roku 1**5.

Obszar zakontraktowanych 
hektarów obsianych rzepa
kiem błyskawicznie w Zielo 
nogórskicm rośnie. W te) 
chwili sięga już 2.472 ha, czy 
li aśemal o 100 procent wię

cej niż było w roku gospo
darczym 1983/84.

Związek rozszerza auoją 
działalność, wykraczając po
za programy produkcyjny • 
szkoleniowy. Otóż na tym 
właśnie zebraniu powołano 
do życia kolo TPPR. Two
rzą je członkowie Zarządu 
Związku oraz grupa mło
dych rolników — plantato
rów z województwa zielono
górskiego. Kolo liczy 30 człon 
ków. Jego przewodniczącą 
wybrano Marię Zielińską — 
kierowniczkę Biura Związ
ku. Wiccprzewodnic/ąi-ym 
jest'Ryszard Górnicki rolnik 
z Krężol, sekretarzem — Bo 
teslaw Galant rolnik z Jele
niu*, skarbnikiem — Wlady 
stawa Podemska — księgo
wa Biura Związku. Członka
mi zarządu kola są: Antoni
na Dec — rolniezka z 
Gościcszowic, Andrzej Ga
węda — rolnik z Michowa i 
Uiktor Jodkowski — rolnik 
i Nowego Kramska.
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CLNA „POŚLIZGU”...
BUaie powiem nic nowego 
"'"twierdząc, iż każde wy
dłużanie normatywnego cyk
lu inwestycyjnego (w rolnic 
twie i w gospodarce żywno
ściowej także) przynosi okre 
ślony p r o f i t  przedsiębior 
stwora, które choćby nawet z 
przycz.yn obiektywnych ten 
cykl wydłużają, a jednocześ
nie określone s t r a t y  fir
mie — odbiorcy takiej wlo
kącej się w nieskończoność 
inwestycji. Wystarczy bo
wiem nawet roczny (nie mó 
wiąc już o wieloletnich!) p o- 
ś l i zg  w terminie oddania 
jej przyszłemu użytkowniko 
wi a właśnie on, a nie wyko 
nawca, musi ponieść konsek 
wencje finansowe stale ros
nących kosztów materiałów 
i robocizny. Wystawiony po 
tern słony rachunek za inwe 
stycję z poślizgiem w niczym 
już nie jest podobny do ceny 
kosztorysowej, wedle której 
inwestor, jakiś PGR na przy 
kład, „mierzył siły na zamia 
rv", gdy na tę robótkę się 
zdecydował.

O tym ile, a właściwie j a k 
duż o  taki poślizg kosztuje, 
plotkuje się co nieco np. w 
zakładzie sadowniczym Lubo 
góra, gdzie wrocławski „Mo
stostal” przez prawie... 10 
lat (zamiast 4 lata. wedle li
niowy) montował obiekty 
przechowalni owoców. Mówi 
się lam, iż kosztowała ona w - 
ostatecznym rachunku po
nad... ćwierć miliarda zło
tych, zaś gdyby nie te lata 
guzdrzenia się wykonawcy I 
obiekt wykonano w termi
nie, wedle rzecz jasna ów
czesnych cen kosztoryso
wych, Lubogóra miałaby tę 
swoja ładna zresztą przecho
walnię dla trzech tysięcy 
ton owoców, za kwotę co naj 
wyżej 50—60 milionów zło
tych.

... Jeśli zatem zdarzy się ! 
waszej firmie, iż wykonawca 
inwestycji nic jest wf dobrej 
formie, szyku ic'e zawczasu 
dodatkowy wniosek kredyto 
wy do banku, bo słono czy 
nie słono, ale bulić trzebą?

SKŁADANKI
#^ba zrzeszenia wojewódz- 
w kie PPGR — to w Gorźo 
wie i to w Zielonej Górze — 
zapragnęły choć w żadnej zmo 
wie nie "były, uwiecznić ju
bileusz 35-lecia swoich pegee 
row wydaniem okolicznoscio 
wych broszurek. Takich, po 
wiedzmy, monograficznych 
składanek, które można by 
było potem rozdać pionierom 
z bfauży na pamiątkę, no i 
honorowym gościom imprez 
jubileuszowych, by sobie po 
czytali choćby do poduszki, 
jak kiedyś pegeerom tpod 
górkę zawsze było, no a te
raz już raczej z górki, bo re
forma jest dobra na wszyst
ko.

I trzeba powiedzieć, iż oba 
wojewódzkie zrzeszenia
PPGR swoje plany wydaw
nicze zrealizowały. Tyle tyl
ko, że w Gorzowie zrobiono 
to ambitnie i dobrze, zaś w 
Zielonej Górze, zredagowano 
ten zbiorowy pegeerowski ży 
clorys byle jak i źle.

A olo skrócony „wyciąg” i 
argumentów osób z tą bran
żą związanych, które obejrzą 
ly i poczytały jedną 1 drugą 
broszurkę, po czym orzekły 
ie...

•  W sk ład a n c e  o g o rzo w 
sk ich  P G R -ach . w y d a n e j s t a 
ra n n ie ,  z ilu s tra c ja m i i na  d o 
b ry m  k re d o w y m  p ap ie rze , je s t  
r o  p o r a y t a ć  a h is to r ia  
s taw a n ia  sic p eg ee ró w  ty m  czym  
one  są d z is ia j, o p isan a  Jest o b 
sze rn ie  i b a rw n ie , po p ro s tu  
c iek aw ie . In te re s u ją c e  są ta k to  
op isow e m e try c z k i w szy stk ich  
k o m b in a tó w  I p rz e d sięb io rs tw  
PG R . ja k ie  a k tu a ln i*  w w o je 
w ództw ie  is tn ie ją .

•  W s k ła d a n ie  o z ie lo n o g ó r
sk ich  P G R -ach , w y d a n e j na 
zw y cz a jn y m  gaze tow ą m p a p ie 
rz e . n ie  m a w la śr iw ie  n ie  do 
p o c zy tan ia  a h is to rie  s taw a n ia  
się pegeerów  ty m  czym  
nil* są d z is ia j, z ap rez e n to w a n o  
m n ó stw em  n u d n y e h  ta b e l po 
ró w n a w c z y m  o ra z  w y k re só w  I 
„ s łu p k ó w ” , p rzez  k tó rą  to  „ lek  
tu r ę ” n a w e t w y tra w n y m  eko n o  
m is to m  tru d n o  się p rzeb ić . Ca 
lośe d z ie ła  u z u p e łn ia  k s tą tk a  le 
ic io n iczn o  - te lek so w a  p rzed stę  
hlorsiw  PG R w w o jew ództw ie , 
in d e k s  I I  nazw isk  d łu g o le tn ic h  
p ra co w n ik ó w  PG R , k tó rz y  „ p ra  
r u ją  n a d a l lu b  są na e m e ry iu  
rze . czy re n c ie ” o raz  w y k az  
n azw isk  i fu n k c ji 12 z m arły ch , 
szczegó ln ie  z as łu żo n y ch  pe- 
geerow cow .

Gwoli prawdzie należy Jert 
nak pou-iedzieć, iż szefostwa 
Zrzeszenia PPGR w Zielonej 
Górze, o bezkrytycyzm po
dejrzewać się nie godzi. Po 
obejrzeniu bowiem tego co 
wyszło, niestety dopiero w 
dniu gdy broszurka pachnia
ła już farbą drukarską, za
stanawiano się tam poważ
nie — i tym razem kolektyw 
nic — czy aby godzi się wy
puszczać toto między ludzi i 
czy nie lepiej skierować 
dziełka... na makulaturowy 
przemiał?

Zwyciężył pogląd, ii „lep
szy rydz niż nic”, więc skła
dankę w obieg puszczono i... 
stąd tyle o niej plotkowanie.

— Jak się już r«ś robi, lo 
trzeba to robić tak, żeby zro 
bić dobrze! — mawiał... nie 
ważne z.reszta kto, ho ważne 
jest tvlkn to, że miał po pro
stu rację.

CZE-KWA
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Prace nad projektem ustawy 
o Trybunale Konstytucyjnym dobiegają końca

Na Wiejskiej oczekuje się, że zakończenie prac nad przy
gotowaniem projektu ustawy o Trybunale Konstytucyjnym, 
to już kwestia tygodni. Przypomnijmy, że o utworzeniu ta- 
kiego organu, który ma czuwać nad zgodnością prawa z kon
stytucją, przesądził zapisr w ustawie zasadniczej dokonanej 
przez Sejm w marcu 1982 r. Była to decyzja wielkiej wagi 
d a umocnienia praworządności. Potrzebna jest jednak rów- 
nież ustawa szczegółowa mówiąca, jak ma taki trybunał dzia- 
!?n/wledaWno "* ,Potk®niu Prezydiów Sejmu i KW RK 
PRON problematykę tę przedstawił członek Prezydium Klu- 
"u Poselskiego PZPR, pos. Edward Szymański. W wywiadzie 
dla PAP charakteryzuje on kierunki, w jakich zmierza przy
szły projekt i zarysowujące się rozwiązania.

Dlaczego prace trwały tak 
długo?

— Wiele problemów wy
magało głębokiego rozważe
nia; trzeba też było zastano 
wić się nad wariantami 
możliwych rozwiązań — i 
ich skutkami. Sprawa Try
bunału Konstytucyjnego pod 
niesiona była u progu lat o- 
siemdziesiątych, m.in na 
XII Kongresie SD i IX Nad 
zwyczajnym Zjeździć PZPR 
Prezydia klubów poselskich 
wyłoniły zespół ekspertów. 
Przygotowana przezeń ekS' 
pertyza stała się punktem 
wyjścia do pracy nad pro
jektem, prowadzonej przez 
zespól poselsko - prawniczy, 
korzystający także z rad au 
torytetów w zakresie prawa 
konstytucyjnego, jak też cy 
wilnego i karnego. Sprawy 
się nie odwleka. Spodzie
wam się, że Sejm będzie 
rozpatrywał projekt jeszcze 
w tej kadencji.

Trybunał Konstytucyjny a 
parlament — nieraz spoty
kamy się z pytaniami na 
ten temat. W myśl ustawy 
zasadniczej trybunał będzie 
miał prawo orzekać co do 
zgodności uchwalonych 
przez Sejm ustaw z konsty
tucją. A przecież Sejm 
jest najwyższym or- 
granem władzy pań
stwowej i nikt dotąd nie 
ma prawa sprzeciwu wobec 
ustaw i uchwał sejmowych. 
Rozwiązanie polegać ma na 
tym, że w przypadku zakwe 
stionowania Jakiejś ustawy 
lub jej części nie wchodzi w 
grę wykonanie orzeczenia

trybunału, ale rozpatrzenie 
jego stanowiska przez par
lament. Nie narusza to nad 
rzędnej pozycji Sejmu w sy 
stemie organów państwa.

Zwróćmy uwagę, że 
Sejm sam poddaje jak 
gdyby tę sferę swej 
działalności kontroli or
ganu, który sam powołał 
Choć nie ma podlegać Sej
mowi — członkowie trybuna 
łu są niezawiśli i podlegają 
jedynie konstytucji — ozna 
czać będzie dla posłów do
datkowe upewnienie, iż nic 
nie ujdzie uwadze Sejmu w 
tej dziedzinie. Chodzi bo
wiem o organ z dystansu 
rozpatrujący zgodność 
ustawy z konstytucją, me 
obarczony też udziałem w 
procesie legislacyjnym.

Natomiast wiążące byłyby 
orzeczenia trybunału o nie • 
zgodności z konstytucją lub 
ustawami, odnoszące się do 
aktów normatywnych wyda 
nych przez naczelne oraz 
centralne organy państwo
we. Trybunał też stosować 
będzie środki potrzebne do 
usunięcia tej niezgodności.

Rozpatrujemy co najmniej 
trzy możliwości rozwiązań: 
pierwsza: trybunał unieważ 
nia w całości lub części kwe 
stionowany akt normatyw
ny. Rodzi to jednak daleko 
idące konsekwencje, ponie
waż wszystkie akty wyda
ne na jego podstawie staną 
się nieważne. Inna możli
wość: trybunał uchyla np. 
zarządzenie ministra, co o- 
znaczałoby odebranie temu 
dokumentowi mocy prawnej

od momentu jego uchylenia. 
Ale i w tym przypadku po
wstałaby luka prawna i ja
kaś dziedzina życia pozosta 
wałaby nieuregulowana; 
Jest i trzecie rozwiązanie, 
ku któremu się obecnie 
przychylamy. Trybunał wzy
wa organ, który dany akt 
wydał, do jego uchylenia 
lub zmiany. Sama już usta 
wa określi termin wykona
nia takiego orzeczenia (zo
stanie ono ogłoszone w dzier 
niku urzędowym). Nie bę
dzie luki prawnej, a zmiana 
przepisów pójdzie w kierun 
ku zgodnym ze wskazania
mi trybunału. Jeśli jednak 
minister nie wykona w ter
minie orzeczenia — trybu
nał sam uchylałby jego za
rządzenie, ze wszystkimi te 
go konsekwencjami.

— Na jakie problemy na
potykali autorzy projektu, 
czy są jeszcze kwestie ot
warte?

— Problemów było wie
le, wspomnę o niektórych 
Nie zakończyła się jeszcze 
dyskusja jak szeroko należy 
rozumieć pojęcie aktu nor
matywnego (poza ustawa
mi), które podlegają kompe 
tencjom kontrolnym trybu
nału, z pewnością — wszyst 
kie akty wydawane przez Ra 
dę Ministrów, premiera, mi 
nlstrów, bądź inne upraw
nione organy państwowe. 
(Nawiasem mówiąc, o obec
nym ustawodawstwie pow
szechna niegdyś praktyka li 
cznych delegacji ustawo
wych dla rządu czy mini
strów została ograniczona. 
Dó spraw, które trudno ure 
gulować w ustawach gene
ralnie i ponadczasowo. Ale 
też m.in. i z tego — niezaleź 
nie od obiektywnej koniecz
ności — bierze się tak wiel 
ka liczebność i objętość u- 
staw uchwalonych w tej ka 
dencji). Czy nie powinny 
podlegać kontroli co do zgod 
ności z konstytucją i usta
wami również akty prawne 
wydawane przez terenowe or

gany władzy i administra 
cji? Ustawa zasadnicza, w 
części dotyczącej Trybunału 
Konstytucyjnego, o tym 
wprost nie mówi. Sądzę, że 
zwierzchni nadzór Rady Pai 
stwa nad działalnością rad 
narodowych jest rozwiąza
niem obecnie wystarczają
cym, przynajmniej w odnie 
sieniu do działalności prawo 
twórczej tych rad. Jest też 
problem, jakie akty z punk 
tu widzenia czasu ich wyda 
nia mają podlegać kompe
tencji trybunału. Jak wresz 
cie traktować pod tym wzgl ■ 
dem umowy międzynarodo
we, które są przecież także 
źródłem prawa — i ewen
tualnie w jakim zakresie?

Czy trybunał ma zajmo
wać się tylko obowiązują 
cym już prawem, czy też in 
teresować się np. projekta
mi ustaw. Sądzę, że trybu
nał chyba nie powinien być 
uwikłany w proces powsta 
wania prawa. Nie łatwe są 
kwestie związane ze skut
kami cywilno - prawnymi i 
konsekwencjami materialny 
ml decyzji trybunału.

Kadencja trybunału: czy 
miałaby być taka sama jak 
Sejmu? Przeważa pogląd, ze 
powinna być dłuższa — do 
8 lat — i że można by np. 
co 4 lata odnawiać połowę 
składu trybunału. A samo 
postępowanie przed trybuna 
łem — jedno czy dwuinsta- 
cyjne? Nie są to bynajmniej 
kwestie tylko organizacyj
ne.

Różne były poglądy co do 
tego, kto ma mieć prawo 
występować do trybunału o 
zbadanie kwestionowanego 
aktu prawnego. Z pewno
ścią krajowe przedstawiciel 
stwa związków zawodo
wych, społeczno - zawodo
wych organizacji rolników 
indywidualnych, organizacji 
spółdzielczych i innych or
ganizacji zawodowych, wo
jewódzkie rady narodowe, 
Rada Ministrów, Rada Pań 
stwa, organy Sejmu — ale

nie tylko. Lista jest długa. 
Zwolennicy nieograniczone
go dostępu do trybunału u- 
ważają, że uprawnienie to 
powinno również obejmować 
bezpośrednio indywidual
nych obywateli. Przeciwnicy 
tego poglądu stwierdzają, że 
trybunał zostałby uwikłany 
w rozpatrywanie wielu 
spraw, które dla systemu 
prawnego nie mają większe 
go znaczenia, stałby się je
szcze jednym biurem skarg 
Badamy możliwość występo 
wania do trybunału z pyta
niami prawnymi przez wszy 
stkie sądy, w związku z po 
stępowaniem sądowym, po
przez Sąd Najwyższy. Doty
czy to również Głównej Ko 
misji Arbitrażowej. Zasta
nawiamy się ponadto nad 
możliwością zwracania się z 
pytaniami prawnymi przez 
organa administracji pań
stwowej, które przecież naj 
powszechniej stosują prawo 
wobec obywateli.

— Jaki wpływ może mieć 
Trybunał Konstytucyjny na 
rozwój prawodawstwa?

— Oczekujemy, że będzie 
to wpływ niemały. Poza 
działalnością interwencyjną 
trybunału ważne będą wnio 
ski ogólniejsze i uwagi o u- 
chybieniach i lukach w pra 
wie, które powinien on 
przedstawiać organom stano 
wiącym prawo. Ta funkcja 
trybunału’— sygnalizacyjna
— choć nie pierwszoplano
wa, będzie również istotna.

Trybunał wzmocni parla
mentarną kontrolę nad dzia 
łalnością administracji. Oby 
watele naszego kraju mają 
prawo oczekiwać, te powo
łanie trybunału umocni pra 
worządność również w sfe
rze ochrony konstytucyj
nych praw 1 obowiązków 
obywateli.

Rozmawiał: 
MAURYCY KAMIENIECKI

NIK -  przeciw bankietom
Prezes Najwyżsaej Izby 

Kontroli gen. dyw. Tade
usz Hupałowski skierował 
do wszystkich jednostek or 
ganizacyjnych NIK zalece 
nia w sprawie przeciwdzia 
łania odżywającemu zwy
czajowi organizowania wy 
stawnych przyjęć i bankie 
tów przy okazji różnych ju 
bileuszy, narad, kursów i 
konferencji. W zaleceniach 
czytamy m.in.:
,,W ostatnim okresie ujaw 

niono przypadki organizo
wania przez różne przed
siębiorstwa, spółdzielnie i 
instytucje kosztownych ob 
chodów jubileuszowych i 
innych uroczystości. Usta
lono, że takie uroczystości 
są wykorzystywane jako 
pretekst do organizowania 
przyjęć i bankietów dla 
wybranych osób. Wydatki 
z tym związane, niekiedy 
nawet wydatki na napoje 
alkoholowe , wliczane są do 
kosztów ogólnych jednost
ki gospodarczej i w kon
sekwencji skutki rozrzutno

ści ponosi cale społeczeń
stwo.

Takim wynaturzeniom na 
leży stanowczo przeciwdzia 
lać. Wszelkie jubileuszowe 
obchody powinny mieć prze 
de wszystkim na celu rze 
teiną, gospodarską analizę 
przebytej drogi, rozważa
nie możliwości usprawnie
nia organizacji pracy, pod 
niesienia poziomu produk
cji, a także wyrażenie sza
cunku i uhonorowanie lu
dzi, którzy swoim wysił
kiem przyczynili się do roz 
woju zakładu pracy. Orga 
nizowanie z tego tytułu wy 
stawnych przyjęć i bankie 
tów jest działaniem nagan 
nym. Niedopuszczalne jest 
także tolerowanie podob
nych zwyczajów z okazji 
narad, konferencji i róż
nych okolicznościowych 
spotkań”.

Jednostki organizacyjne 
NIK zostały zobowiązane 
do aktywnego rozpoznawa 
nia i ujawniania podobnych 
przypadków rozrzutnego 

szafowania funduszami spo 
łecznymi. Zalecono stosowa 
nie wobec osób winnych su 
rowych sankcji służbowych 
i materialnych.

(PAP)

Z głębokim żalem I smutkiem zawiadamiamy, że 19 
grudnia 1984 r. odszedł od nas na zawsze przeżywszy 
85 lat mój drogi Mąż, Tatuś i Dziadek

Kazim ierz Piegdoń
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 21 grudnia 1981 r. o godz. 
13.00 na cmentarzu komunalnym przy ulicy Wrocław
skiej w Zielonej Górze.
Pogrążona w żałobie 

17127-G
rodzina

Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamiamy, że 18 
grudnia 1984 r. odszedł od nas na zawsze przeżywszy 
27 lat nasz drogi Syn, Wnuk i Siostrzenico

Zygmunt Matuszewski
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 21 grudnia 1984 r. o godz. 
12.30 na cmentarzu komunalnym przy ulicy Wrocław
skiej w Zielonej Górze.
Pogrążona w żałobie 

17126-0
rodzina

P P

los Krajowej Loterii Pieniężnej
• TO  N A  P E W N O  N A J M IL S Z Y  P O D A R E K  Ś W IĄ T E C Z N Y

główna wygrana MILION złotych
K-7148

U w a g a  r o ln ic y  
hodowcy jałowic cielnych i zarodowych!

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI
' / 

w Zielonej Górze, ni. Podgórna 9 b

organizuje w roku 1985 aukcje
dla województw gorzowskiego i zielonogórskiego które odbędą się w punktach skupu żywca GS w 

niżej podanych miejscowościach:

mi • i i  ą c«

Miejscowość I II III IV V VI VII VIII IX X XI XII godziny

Drezdenko — < — 10 — IB — 7 — 9 — 4 10.00—12.00

Choszczno — 7 — 11 — 20 — 8 — 10 — I 10.00—12.00

Myślibórz 17 — 14 — 16 — U — 12 — 15 — 10.00—12.00

Międzyrzecz 18 — — 12 — 12 — — U — — 10.00—12.00

Nowe Miasteczko — 26 — 23 — — 27 — 22 — 17 10.00—12.00

Kargowa — 27 — >4 — 26 — 28 — 28 — 18 10.00—12.00

Górzyn 24 — 25 — 23 — 15 — 26 — 21 ■ — 10.00—12.00

Sława 16 — ■-- 17 — — 17 — — 16 — 10.00—12.00

UWAGA: przy zakupie jałowic obowiązuje potwierdzenie cielnośd przez lek. wet. Jałowice podlegają badaniu 
na brucelozę i dwukrotnemu przebadaniu na gruźlicę (z wynikiem ujemnym).

K-7267

r, I BBI

S P R Z E D A Ż
G A RA Ż b la sz a n y  — sp rzed am . 
Z ie lo n a  O d ra , F ra n c u s k a  13/10.

1*982-0'
FIA T A  126p ro k  1978 — sp rz e -  
d am . Ż a ry , S zko lna  */S.

16983-G

ZA PO R O ŻC A  p iln ie  sp rzed am .
W ęd rzy n  Ul /OT, k . S u lęc in a .

18784-G

B IB L IO T E C Z K Ę  z o tw ie ra n y m  
b la te m  1 sch o w k iem  na  poście l 
sp rz ed a m . Z ielona  G ó ra , L isia 
55/48. 17050-0

KO ŻU CH  d a m sk i szczu p ły , m ą 
sk t k ró tk i  — s p rzed am . Z ielo 
na  G ó ra , J a k u b a  Szell 13.

16972-G

VIDEO, fu tro  k a ra k u ło w e , k o 
żu ch  m ęsk i d u ży  — sp rzed am . 
Z ie lo n a  G ó ra , te l. 39-52, p o  15.

17033-G

OW CE — s p rzed am . J a ro m lro -  
w lce, O grodow a 10, g m . G u b in .

16991-0

DYW AN 3,1x3 — sp rzed am . Zle 
łona  G ó ra , te l. 722-67.

16974-G

KOŻUCH 1 p łaszcz s k ó rz an y  
d a m sk i — sp rzed am . Z ielona 
G ó ra , G w ard ii L u d o w ej 89/1, 
po  15.00. 16975-G

TELEW IZO R  R u b in  — sp rz e 
d am . Z ielona  G ó ra , B ie ru ta  
49/6. po  16. 16977-G

K R ED EN S a n ty k  — sp rzed am . 
Z ielona  G ó ra , te l. 40-19.

16979-G

D TW A N  im p o rto w an y  2x3, 
a k o rd e o n  W eltm e is te r, w iró w 
k ę  d o  b ie lizn y  — sp rzed am . 
Z ielona  G ó ra , te l. 618-12.

16988-G

3 P O K O JE  40 m  kw . n is k i p a r  
te r  — sp rzed am . Z ie lo n a  G óra. 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń . Z ielo 
na G ó ra , N iep o d leg ło śc i 35 d la 
16955-0. 16955-G

U N

ZA M R A Ż A RK Ę — k u p lę . N o
w a Sól, te l. 41-99. 16946-G

W A N N Ę 1.60 -  k u p lę . Z ielona  
G ó ra , te l. 57-06. 16983-G

L A K

M-3 w  Z d u n ach  k . K ro to szy n a  
zam ien ię  na p o d o b n a  lu b  m n ie j 
sze  w  S u lechow ie . S u lechów  — 
K rę ż o ly  50. 16987-G

PR Z Y JM Ę  n a  p o k ó j s tu d e n ta  
w  zam ian  za k o re p e ty c je .  Z ie 
lo n a  G ó ra , te l.  829-86. 
________________ 18976-G

M-2 spó łdzie lcze  w  G łogow ie 
zam ien ię  na p o d o b n e  w  N ow ej
Soli. N ow a Sól, S ik o rsk ieg o  
l a / 37._________  16701-G

BAR k a w o w y  zam ien ię  na 
m n ie jszy  p aw ilo n  lu b  s p rz e 
d am . Ż a ry , K u rp iń sk ie g o  4. 
________________ . 2051 -P

M IE S Z K A N IE  k w a te ru n k o w e  2 
p o k o je  z k u c h n ią ,  * w y g o d am i 
w/ S k a rż y s k u  K a m ie n n e j żarn ie  
n ię  na Ś w ieb o d z in . Ł agów  
L u b ., te l .  5, do  godz. 15.

17087-0

R N
PR Z Y JM U JĘ  zm ów ien ia  na  roz 
sadę  p o m id o ró w  szk la rn io w y ch  
na  s ty czeń , lu ty ,  m arzec. Ma- 
ra szek , W olsztyn , A rm ii C zer
w o n e j 12. 2028-P

FO T O G R A F w y w o łu je  w sz y s t
k ie  n e g a ty w y  k o lo row e , w y k o 
n u je  o d b itk i k o lo ro w e  na p a 
p ie rze  p o lsk im  „A g fa" . W ysy
łam  za p o b ra n ie m  — n isk ie  ce 
n y . M ęd rzy ck i, W arszaw a, Bo- 
hom o lca  26, te l. 33-95-08.

K-6212

DOŚW 1ETLANE sad zo n k i p o 
m id o ró w  i ogórków  s z k la rn io 
w ych  — sp rzed am . Z am ów ien ia  
p rz y jm u je . R yszard  S zym ko 
w iak , O p a len ica , E n e rg e trcz -  
na  34, te l.  490. 2019-P

A G RE G A T do czyszczen ia  d y 
w an ó w , n o w y  — sp rzed am . L i
s ty  14568, W rocław , P ra s a ,  P o d 
w a le  62. K-6633

DOMOW E n a p ra w y  te lew izo 
ró w  d la  m ieszk ań có w  C zerw ień  
ska  i o k o lic . C ze rw ień sk , G ra 
n iczn a  3. 16973-G

SA D ZO N K I p o m id o ró w  do 
sz k la rn i  i pod  fo lię  — zam ów ię 
n ia  p rz y jm ę . J a s ie ń , L u b sk a  33, 
te l. 206-64. 16662-G

W Y TW O RN IC E, s p rę ż a rk i — 
n a p ra w a . G orzów  — Z ie len iec , 
O sad n icza . 378S-GG

SW A R Z Ę D Z K IE  k o m p le ty  w y 
p o czy n k o w e . m e b lo śc ia n k i — 
p o leca  sk lep  m e b lo w y . G u b in , 
J e d n o ś c i R o b o tn icze j 14.

15996-0

A U TA  — k ra jo w e  — zag ran lcz  
n e  k u p n o  — sp rzed aż . F irm a : 
M arek  K o stik o w  Z ielona  G óra , 
F in d e ra  12. te l. 636-10, Z a p ra 
szam y  9.00—16.00. 16458-G

SR EB R N E ś w ie rk i, c isy , tu je ,  
Jałow ce  i w ie le  in n y c h  ro ś lin  
o z d o b n y ch . K o m o rn ik i k /P o z n a  
n ia , N ow a 2. K-4921

BIORYTM Y! P rz y ś li j  d a tę  u r o 
d zen ia . P o z n a ń  50, s k ry tk a  po 
cz to w a  13. K-7283

BIURO M a try m o n ia ln e  „W es
t a ”  le k a rs tw e m  na am o tn o ść . 
70-952 S zczec in , s k ry tk a  672.

1614-F

Z A M I N Y

PR A LK Ę F ran ię  now ą z am ie 
n ię na  m aszy n ę  do  szycia  lu b  
sp rzed am . N ow a S ó l, K ossa
ka  17. 16981-G

FIATA  123p ro k  1977 s ta n  b a r 
dzo d o b ry  zam ien ię  na zachód  
nl m oże byc do  re m o n tu  lu b  
sp rzed am . Dwie felg i I26p no 
w ego ty p u  zam ien ię  na s ta reg o  
lu b  sp rzed am . Z ielona  G óra , 
W azów 28/2, od  12—20.

16954- d
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POTWIERDZILI 
I ODESZLI

W bloku przy ul. Mo 
relowej 15 od dwóch 
miesięcy występuje spa 
dek napięcia w sieci do 
180 V. W mieszkaniach 
psują się telewizory, wy 
lączają lodówki Lokato 
rzy wezwali specjalis
tów na pomoc. Ci, co 
prawda przybyli, nawet 
sprawdzili wszystko do
kładnie i przyznali mie
szkańcom rację, ale po 
ich ostatniej wizycie nie 
widać żadnej poprawy. 
Napięcie jest, ale takie, 
jakby go wcale nie by
ło.

POCIĄG WIDMO
19 bm, na stącji PKP 

w Zielonej Górze zapo 
wiedziano 100-minuto- 
wc opóźnienie pociągu 
udającego się do Nowej 
Soli. W oczekiwaniu na 
następny w tym kierun 
ku, odchodzący o godzi 
nie 13.27, pasażerowie 
udali się do poczekalni. 
Wtem z głośników roz
legł się glos, że pociąg 
do Nowej Soli właśnie 
odjeżdża z peronu... Pa 
sażerowie po dotarciu 
ńa wskazany peron, za 
stali tylko... lokomotywę. 
Nikt nie mógł stwier
dzić, czy pociąg odje
chał wcześniej, czy ulot 
nil się jak widmo...

' ZNÓW WYŁĄCZONO 
ŚWIATŁO

W nocy z 19 na 20 
bm. miasto było pozba 
utione prądu przez oko
ło 4 godziny. W lodów
kach wypełnionych świą 
tecznymi zakupami pow 
stały straty. Ludzie zło
rzeczą energetykom i 
nawet nasze tłumacze
nia usprawiedliwiające, 
ie awarii nie można 
przewidzieć ich nie prze 
konują. Dzwoniący czy
telnicy twierd-ą. że są 
to zwykłe, a może po
nadplanowe wyłączenia.

W  S tarym  K isielinie

Na razie skromnie,
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Kiedy na wiejskim zebra
niu naczelnik Karczmar po
informował, że kilka godzin 
wcześniej otwarto w Starym 
Kisielinie Wiejski Ośrodek
Zdrowia, zebrani zrobili du
że oczy:

— Co?! U nas lekarz? 
Gdzie, od kiedy?

Niewielu mieszkańców wie 
działo o budowie ośrodka.
Nic też dziwnego, że i na u- 
roczystości otwarcia wojewo-

myst znalazł się w realiza
cji.

I tak oto ma Stary Kisie- 
lin własny ośrodek zdrowia. 
Został on adaptowany z czę 
ści budynku, w którym zlo
kalizowany jest Ośrodek 
Szkolenia Kadr Mechanizacji 
Rolnictwa. Przebudowano sa 
le i przystosowano je do po 
trzeb służby zdrowia. Są tu
taj dwie rejestracje i dwa od 
dzielne wejścia dla dzieci

da Piwoński powiedział: pla
cówka powstawała bez rozglo 
su, a prace przebiegały nie
zwykle sprawnie. Faktycznie, 
tej budowie nie nadano roz
głosu. Nie krzyczano, nie bia 
dolono z powodu materiało
wych braków, jak to zwykle 
na budowach bywa. Po pro
stu zakasano rękawy i wzię 
to się do roboty. Wystarczy
ła odrobina dobrej woli. Oka 
zalo się, że wszystko co nie
możliwe stało się zupełnie 
możliwe. Sprowadzono do 
Kisielina trudny do zdobycia 
sprzęt oraz materiały i zaczę 
to budowę.

Już dziś nikt nie pamięta, 
kto pierwszy wystąpił z tą 
inicjatywą. Wiadomo tylko, 
że pomysł budowy ośrodka 
narodził się na jednym z ze 
brań organizacji partyjnej w 
1A80 r. i wyszedł od załogi 
POM-u. Sprawa jednak 
gdzieś utknęła i dopiero dwa 
lata temu, po przejęciu dy
rektorskiej funkcji przez Zbi 
gniewa Szymańskiego, po-

KRÓTKO
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wszystkim
MIŁY PREZENT

Dziś wychowankowie Pań
stwowego Pogotowia Opie
kuńczego otrzymają prezenty 
wartości 2 tys. marek od pra 
eowników zatrudnionych na 
budowie eksportowej Huna 
Werke w Zschopau w NRD, 

REJON AUM Nil 5 
NIECZYNNY

Rejon Administracji Budyń 
ków Mieszkalnych nr 5 przy 
ulicy Janka Krasickiego jest 
nieczynny do odwołania. Kar 
ty zaopatrzenia na styczeń 
przypisani do niego obywale 
le mogą odbierać w każdym 
innym rejonie. 24 i 21 
bież. miesiąca wszystkie re 
iony będą miały dni wolne 
od pracy. Dyżur będzie pet- 
niony w te dni w Urzędzie 
Miejskim w pokoju nr 105.

BAJKI DLA DZIECI
,27 i 28 bm. o godzinie 12 

klub ZSM „Pod Hubą" zapra 
sza wszystkie dzieci na pro
jekcję bajek. 27 grudnia o- 
prócz wyświetlania bajek od 
będzie się również konkurs 
plastyczny dla najmłodszych.

N a pom oc
g ło d u jący m
dzieciom

29 członków Oddziałowej 
Organizacji Partyjnej nr 2 
przy Rejonie Przewozów Ko
lejowych w Zielonej Górze 
zebrało i Wpłaciło na Polski 
Komitet Solidarności z Naro
dami Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej kwotę 3.200 'zł.

Na ten sam cel 7.531 zło- 
tycS wpłacili uczniowie z 
Wojewódzkiego Ośrodka Do
kształcania Zawodowego i Za 
sadniczej Szkoły Zawodowej. 
Pieniądze zebrano wśród ucz 
niów i nauczycieli, a inicja
torem zbiórki był samorząd 
szkolny.

SPROSTOWANIE
19 bm. w , tej. .rubryca za-, 

mieściliśmy notatkę pt. „Ma 
sio dla rencistów i emerytów” 
informującą, że 23 grudnia w 
godzinach od 10 do 14 w bu
dynku przy ul. Jaskółczej 30 
wydawane będzie bezpłatnie 
masło emerytom i rencistom.

Owszem będzie, ale tylko 
członkom i podopiecznym 
ZBoWiD kola nr 7-

Za nieprecyzyjne podanie 
informacji przeprasza my.

KLUB „UŚMIECH” 
ZAPRASZA...

...na giełdę sprzętu fonogra 
licznego oraz płyt, która od
będzie się w najbliższą nie
dzielę o godz. 11 w hallu klu 
bu, ul. Morelowa 34. Podczas 
giełdy można będzie sprze
dać — kupić sprzęt nagłaśnia 
jący (kolumny, wzmacniacze, 
mikrofony), płyty, taśmy ma 
gnetofonowe, literaturę facho 
wą.

Młodzieżowe Laboratorium 
Fotograficzne klubu „Uś- 

‘ miech" zaprasza wszystkich 
fotoamatorów oraz ludzi in
teresujących się dobrą foto
grafią na pokonkursową wy 
stawę fotograficzną „Świat, 
w którym żyjemy”. Wystawa 
czynna jest codziennie w go 
dżinach 12 do 18 w sali wi
dowiskowej klubu, ul. Morę 
Iowa 34.

U ł a t w i e n i e  z a k u p ó w  
a r t y k u ł ó w  m i ę s n y c h

Z ie lo n o g ó rsk a  „S p o łem ” w y 
ty p o w ała  9 sk lepów  m ięsn y ch  
i s to isk  w  sk lep ach  o gó lnospo 
żyw czych  do p aczk o w an e j sp rze  
dąży  m ięsa  i Jego p rze tw orów . 
R e f le k tu ją c y  na ta k ą  fo rm ę  za 
o p a trzen ia  m u s i sir; w d a n y m  
sk lep ie  zap isać , u zgodn ić  t e r 
m in i na w y zn aczo n y  dzień  
sk lep  p rz y g o to w u je  p aczkę , któ  
rą  n a leży  o d e b ra ć  n a jp ó ź n ie j 
do godziny  17. S k lepy  re a liz o 
w ać będą ty lk o  ca le  k a rtk i. 
Za p rzy g o to w an ie  p aczk i sk le 
py  będą p o b ie ra ć  50-złotową 
op ła tę . O blicza s |ę , że w y ty p o  
w ana  ■ e k sp e ry m e n ta ln ie  sieć 
sk lepów  będzie w  s ta n ie  p rz y 
go tow ać każdego  dn ia  około  
900 paczek . J e ś li p róba  zda eg 
zam in , PS S  ..S p o łem ” m oże po 
w ięksżyć liczbę sk lepów  1 
sto isk  p rz y g o to w u ją c y ch  pacz 
k i.

J ed e n  sk lep , m ian o w ic ie  n r 
62 p rzy  u licy  P ta s ie j, będzie 
p rzy g o to w y w a ł p aczk i i d o s ta r

czai je  do dom ów  k lien tów . Za 
łoga będzie  w  s tan ie  p rz y g o to 
w ać  o ko ło  20 p aczek  dzienn ie . 
Z ap isy  b ędą  p rz y jm o w a n e  w  po 
n ied z ia lk i w g o d z in ach  9—16 
(tak że  te le fo n ic z n ie  — 645-52) 
na k ażd y  b ieżący  ty d z ień . P a 
czki b ędą  d o s ta rcz a n e  do  d o 
m ów  od w to rk u  do  sobo ty  w łą 
czn le . O d p ła tn o ść  za p ie rw sza  
p aczk ę  w y nosić  będ z ie  150 zł, 
d ru g ą  — 100 zł 1 k a żd ą  n a s tę p 
ną 50 z ło ty ch .

Z ap isy  n a  paczk i o d b ie ra n e  
w sk lep ach  będzie  się p ro w a 
dzić  ju ż  28 i 29 bm ., a na do 
s ta rc z a n e  do  dom ów  — 31 bm . 
o to  a d re s y  w szy s tk ich  sk lepów : 
n r  5 — ul. P o d g ó rn a , n r  34 ul. 
Z u b rzy ck ieg o , n r  43 u l. B o h a 
te ró w  S ta lin g ra d u  („ Ż u b r” ), 
n r 49 u l. M orelow a, n r  62 ul. 
P ta s ia , n r  68 ul, B oh. W este r
p la tte , n r 84 u l. II A rm ii, n r  
96 ul. B ra n lb o rs k a  i n r 97 ul. 
Pow stańców 7 W arszaw y .

Gminnej Rady Narodowej. 
Dogadywać będziemy ćię na 
roboczo.

Dyrektor Zbigniew Szy
mański może być dumny z 
.ośrodka. Wszak to za jego 
przyczyny i licznych współ
pracowników udało się po
mysł zrealizować.

— Najważniejsze, że cel zo 
stał osiągnięty, że możemy 
naszemu społeczeństwu . od
dać ośrodek zdrowia. Udało 
się to dzięki przychylności i 
zaangażowaniu wielu ludzi.

Warto wymienić, iż tymi 
zaangażowanymi w budowę 
ośrodka byli między innymi: 
Jan Szatowski, Zenon Juruć, 
Kazimierz Jargus, Zenon O- 
woe.

Pierwszych pacjentów
przyjmie kisieliński ośrodek 
już w styczniu. Start będzie 
na razie skromny. Na szczę
ście projektanci pomyśleli o 
przyszłości placówki. I być 
może już wkrótce przybędzie 
tutaj specjalistyczna kadra.

DANUTA MYSTKOWSKA

Apteki:
W czasie świąt, dyżur będzie pełnić apteka przy pl. 

Bohaterów Stalingradu od 20 do 8 rano.
Kiermasze:
Kombinat „Topaz”, „Podgórna” i bar „Niger” własne 

wyroby cukiernicze sprzedają 22 i 23 grudnia.
Centrala Rybna organizuje kiermasz rybny do 24 grud

nia przy ul. Kazimierza Wielkiego.
Sprzedaż choinek naturalnych odbywać się będzie do 

24 grudnia na targowisku miejskim przy ul. Owocowej 
oraz w składzie opałowym przy >ul. Lisiej.

Służba zdrowia:
22 grudnia pracują: poradnia ogólna i dziecięca w godz. 

8—16, gabinet zabiegowy w godz. 8—18 (przy ul. Chopina) 
oraz poradnia stomatologiczna przy ul. Fornalskiej.

23 grudnia czynna będzie poradnia ogólna, realizująca 
wizyty domowe. Zgłoszenia przyjmowane są w godz. oa 
8 do 13.

Wigilia będzie normalnym dniem pracy służby zdrowia 
Gabinet zabiegowy czynny będzie do godz. 20.

Bezpłatne seanse filmowe 
dla dzieci

Zespół Kin w Zielonej Gó
rze wspólnie z Wydziałem 
Kultury UM, Zarządem Wo
jewódzkim TPD, Komendą 
Hufca ZHP. Zarządem Wo
jewódzkim TKKF i Okręgo-

chorych zdrowych, jest gabi 
net zabiegowy, stomatologicz 
ny, lekarski. Większość jed
nak sal świeci dziś pustką. 
Nie dlatego, że nie zdołano 
zainstalować medycznego 
sprzętu. .Są to gabinety do 
wykorzystania w przyszłości, 
kiedy ośrodek wzbogaci się o 
lekarską kadrę. Na razie bo 
wiem prace podejmie tutaj 
tylko jeden lekarz medycy
ny, Zofia Sikora, która przy 
jechała z województwa leg
nickiego oraz pielęgniarka 
Teresa Gerlach. Na obu pa
niach spoczywać będzie mul 
tum obowiązków. Do „obsłu
żenia” bowiem pozostanie 
trzy tysiące mieszkańców (o- 
środek obejmuje Stary i No
wy Kisielin oraz Droszków). 
Szczególnie dużo pracy spad 
nic na lekarza. Obok porad i 
leczenia z zakresu medycyny 
ogólnej, pani Zofia przyjmo
wać będzie najmłodszych mie 
szkańców wsi. Planuje się, iż 
poradnia dla dzieci zdro
wych czynna będzie we wlor 
ki i czwartki. Dzieci chore 
przyjmowane będą codzien
nie. Ośrodek będzie również 
wykonywał badania okreso
we wśród pracowników 
POM-u. IV pierwszym kwar 
tale roku przyszłego zainsta
lowany zostanie tutaj aparat 
do badań EKG.

Ktoś spyta: tyle gabinetów 
a tak skromna kadra lekar
ska? Nie można od razu za
trudnić specjalistów?

— W strukturze wiejskich 
ośrodków zdrowia — mówi 
Zenon Owoc, kierownik pod 
stawowej opieki zdrowotnej
— lekarz medycyny sprawu
je opiekę zdrowotną nad o- 
gólem wiejskiej populacji, 
łącznie z dziećmi. Z reguły 
nie zatrudnia się w WOZspe 
cjalistów. Są jednak wyjąt
ki.

Takim wyjątkiem może 
być w przyszłości i ośrodek 
kisieliński. Potrzebne są jed 
nak mieszkania dla lekarzy. 
W tej chwili najpilniejszy 
„do załatwienia" jest stoma
tolog: w dalszej kolejności pe 
diatra i ginekolog.

— Są zupełnie realne szan 
se na pozyskanie mieszkania
— zapewnia Aleksander Syr
giewicz, przewodniczący

Akwarele w galerii
W galerii Państwowej Pra 

cowni Sztuk Plastycznych 
przy ul. Żeromskiego otwar
to wystawę akwarel znanego 
zielonogórskiego artysty pla
styka Adama Bagińskiego. Ta

Bagiński. Pokazywał wów
czas malarstwo olejne. Infor 
mu jemy jednocześnie, że z 
myślą o ułatwieniu zakupów 
zgromadzonych w galeria o- 
brazów różnych autorów wpro

interesująca ekspozycja obej
muje 24 prace — wszystkie 
powstałe w tym roku.

Niezwykłą prężność przeja 
wia galeria przy deptaku. Od 
momentu jej otwarcia (maj 
1983 roku) obecna ekspozycja 
jest już. 15. Warto przypom
nieć, że ciąg tych wystaw za
inaugurował właśnie Adam

w a d zo n o  tu  o sta tn io  sp rzed a ż
ratalną większości prac.

Wystawa akwarel czynna 
będzie do 28 bm.

Na zdjęciu: moment otwar 
cia wystawy.

(tp)
Fot. H. BUGIEI.

wym Przedsiębiorstwem Su
rowców Wtórnych, organizu
ją bezpłatne seanse filmowe 
dla starszych przedszkolaków 
i uczniów szkól podstawo
wych.

Warunkiem bezpłatnego 
wstępu będzie jednak przy
niesienie przez każdego młode 
go widza własnoręcznie wyko 
nanego rysunku (technika do
wolna) i wręczenie go bileter 
cc przy wejściu do kina. Bez 
płatnie do kina będą mogły 
wejść także te dzieci, które 
nie mają zdolności plastycz
nych ale przyniosą ze sobą 1 
kilogram makulatury. Pienią 
dze uzyskane ze sprzedaży 
makulatury zostaną przekaza 
ne na pomoc dla dzieci afry
kańskich.

Dzieci, które przyniosą ze 
sobą rysunki mają możliwość 
otrzymania drobnych upomin 
ków, gdyż na każdym sean
sie wyróżniane będą trzy naj 
ładniejsze prace (plakaty, fo
tosy. zaproszenia do kina).

Po zakończeniu akcji, w 
hallu kina Wenus zorganizo
wana zostanie wystawa naj
ładniejszych prac. Proponuje 
się następujące tematy rysun 
ków — obrazków: „Mój ulu
biony film”, „Zimowe zaba
wy dzieci", „Sport i wypoczy 
nek w rodzinie”, „Moja dru
żyna zuchowa”. Codziennie od 
22 grudnia do 1 stycznia (z 
wyjątkiem 25 XII. br.) w yś
wietlane będą: w kinie We
nus — filmy fabularne, w 
kinie Nysa — zestawy bajek.

Szczegóły — godziny i ty
tuły — na afiszach przy ki
nach i w codziennej kronice 
„Gazety Lubuskiej”.

Organizatorzy zapraszają 
wszystkie dzieoi do kin.

Akademia w OPPMs
N A  CO  M IC  IW

19 bm . na u l. Jó żw iak a  z n a 
lez iono  c za rn ą  rę k aw iczk ę . Zgu 
bę m ożna  o d e b ra ć  p rz y  ul. Hol 
n e j 12/9.

*
C zte ry  k lu c z e  do sam o ch o d u  

m ożna o d e b ra ć  w re d a k c j i ,  
pok. n r  12.

♦
P o r tfe l  z p ew n ą  k w o tą  p ie 

n ięd zy , m ożna o d e b ra ć  w B rzeż 
n ic y  ko ło  Z ag an ia  p rz y  ul. 
W ęd k a rsk ie j 23.

W Okręgowym Przedsię 
biorstwie Przemyślu Mięs-, 
nego w Przylepie odbyła 
się akademia uświetniająca 
obchody 36 rocznicy zjed
noczenia polskiego ruchu 
robotniczego i 40-lecie PRL.

53 pracowników OPPMs 
udekorowano medalami 40- 
lecia Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. W akade
mii uczestniczyli m.in. se
kretarz KW Jan Ruhasr.ew

S tac je  b en zy n o w e  
w  czasie  św ią t

ski, wicewojewoda zielono 
górski Stanisław Matuszew 
skl, I sekretarz KM PZPR 
Andrzej Sieradzki oraz 
przewodniczący MRN Jan 
Trzeszcz. Referat okoliczno 
ściowy wygłosił I sekretarz 
KZ PZPR Adam Szatkow
ski.

NA NARTY
HO MARIAŃSKICH LA 2N I
W BTM  „ J u v e n tu r ”  w Z ie lo 

n e j G órze po siad a  jeszcze  k i l 
ka w o ln y ch  m ie jsc  na w y jazd  
n a rc ia rs k i do  M ariań sk ic h  L a ł  
n l w  te rm in ie  9-14. I. 1985 r. 
C ena S k ie ro w an ia  10.200 zt. 
Z głoszenia  sk ład a ć  w WBTM 
„ J u v e n tu r " ,  al. N iepodległości 
22, te le fo n  58-39 lu b  710-70 w ew . 
34. K-7308

„W E N U S” — 16.30, 13. lt.II.
17.30. 10.45 -  E.T. (U SA  U l.)

„N Y SA ” -  9 — Po w ie lu  la* 
tacu (KRLD Ii 1.), U , 17.45, 
19.45 — K arate po polsku  
(poL. 18 1). 13, 15.30 — I... ja ą  
Ik a r  (fr. 15 U

„NEW A" — 15.30 W endeta (fr. 
15 1.) — pożegnanie z. f il 
m em . 17.30, 16.30 — P ien iądz  
(fr. 18 1.)

MUZEAWrsrAWY
M uzeum w Z ielonej Góra# —

czyn ne 11—17.
M uzeum  A rch eolog iem # Srod  

kow ego N adodrza w Św id n icy
czyn n e 12—11.

M uzeum  E tnograficzna a s ie 
dzibą w O chli. D ziecko w  ar.tu 
ce lud ow ej. Sztuka ludow a  
dla* dziecka (10—15).

Lubuskie M uzeum  W ojskow e  
w D rzonow ie — czyn ne Ift—10. 
C iężki sprzęt bojow y WT.

Salon HWA — G rafika i r y  
s u n k i Jo lan ty  Zdr2alik . Czyn  
n y  12—17.

G aleria WSP — czynna 1—17. 
A kt w m alarstw ie  i fo togra fii 
W andy K ośctus2k iew icz  i  R y
szarda K aniew skiego. .
, Galeria PSP przy ul. fcerom  
sk iego czynna 9.30—18. Prezen  
tu je  w sp ółczesne dzieła srtuki.

W ojew ódzka i M iejska B iblio  
teka Publiczna im . C. K. N or
wida w Z ielonej Górze. G ale
ria  polsk iej tlustracjl książk o 
w ej. M uzeum  K siążki Środko
wego N adodrta — czynna  
10-17.

APTEKI
D y żu r pełni apteka przy 
Boh. Stalingradu

TELEFONY
stra ż  Pożarna  
P ogotow i* M iUcyjn* 
P ogotow i* Ratunków*  
P ogotow i* G azow nicze  
P ogotow ie E nergetyczne  
P ogotow ie W eterynaryjne

KI

m

im
ut»
MM

T079T
5300

(czynne całą dobę) 
M łodzieżow y T elefon  

Zaufania (14—17)
T elefon  Zaufania MO 

(czy n n y  catą dobę) 
Inform acja PK S  
Inform acja PK P  
LOT (9—17)
Inform acja U sługow a  
Inform acja Służby Zdrowia 2144 
Inform acja o stanie dróg 

w G orzow ie 9*4
Postoje taktdnefc: 

dw orzec SBB*
ut. Podgórna M*4
uL G w ardii L udow ej (444 

Pom oc drogowa:
Z ielona Góra. 

nl. W alki M łodych  
<7-l«>

Z ielona Góra, 
ul. W aikt M łodych fT -un

70052
*43

KOM UNIKAT PKP

PK P Oddział D rogow y w  9E1* 
ionej G órze Inform uje, z* z 
dniem  11. XII. 1044 r. zostanie  
przek lasyfik ow an y przejazd ko  
le jow y  na szlaku B ieniów  
— K rzystk ow ire, w  ciągu  
drogi B ieniów  — B ieniów  Gnr 
n y  z kat. A strzeżony do kat. 
C z sam oczynną sygnalizacją  
św ietln ą  oeaz dwa przejazdy  
na sz lak u  B ieniów  — Jasień  z 
kat. „C" sam o czy n n i sy g n s liz t  
c ja  św ietlna do kat. ztie*
strze lon y .

W zw iązku r. p ow yiszym  pro 
»ł się  u żytk ow n ików  w /w  dróg 
o zachow ani* szczególnej o s 
trożności podczas przokrsezs- 
nia przejazdów . K-T314

Podczas świąt Bożego Naro 
dzenia i Nowego Roku stacje 
benzynowe będą pracowały: 
całą dobę — woj. zielonogór 
skie — w Swiehodzinie (nr
1014) , w Zielonej Górze (nr 
585 i 1122), w Nowej Soli (nr
1015) , w Szprotawie (nr 352) 
i w Koninie Żagańskim (nr 
1013). Woj. gorzowskie — w 
Gorzowie Wielkopolskim (nr 
21 i 988), w Skwierzynie (nr 
253) i w Świecku (nr 1255).

Stacje benzynowe, które nor 
malnie pracują dłużej niż do

godz. 18, 24 i 31 grudnia za
kończą pracę o godz. 18.

Pozostałe, pracujące do go 
dżiny 16, 17 i 18, zakończą pra 
cę 24 i 31 grudnia w przewi 
dzianym umową czasie.

25 grudnia i 1 stycznia 1985 
roku stacje benzynowe z wy 
jątkiem pracujących przez ca 
łą dobę będą nieczynne.

26 grudnia stacje benzyno
we (z wyjątkiem całodobo
wych) pracują jak w niedzie
lę.

Helenie Kapustka
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

BRATA
składają

K-7269

koleżanki i koledzy z Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk o Ziemi w Zielonej Górze

Zdzisławowi Bożkowi
wyrazy głębokiego współczucia i powodu śmierci 

MATKI
składają

dyrekcja oraz współpracownicy z Biura Pr»- 
jektów Budownictwa Komunalnego w Zielonej
Górze

K-7178

Kazimierze Zdanowskiej.
z powodu śmierci MF.ZA

Henrykowi Zdanowskiemu
składają

K-7287

z powodu śmierci OJCA 
wyrazy głębokiego współczucia

dyrekcja Zakładu Inwestycji i Budownłetwa 
4VZSR w Ziclonrj Górze, związek zawodowy 
oraz współpracownicy z WPB Krzysłkowiea

GAZETA
LUBUSKA
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Zaległy mecz koszykarek Stilonu
Zastał -  Zagłębie 

w I lidze koszykarzy
W szybkim tempie toczą się mi

strzostwa ekstraklasy koszykarzy. 
Już w najbliższą sobotę drużyny I 
ligi rozegrają trzynastą kolejkę 
spotkań (drugą w rundzie rewanżo 
wej) i dopiero wówczas w mistrzo 
stwach nastąpi krótka przerwa. Me
cze kolejnej serii zaplanowano na 
12 stycznia 1985 r.

Trzynasty mecz w I lidze zespól 
zielonogórskiego Zastalu rozegra w 
Drzonkowie z trzecią drużyną ubie 
glorocznego cyklu mistrzostw — Za 
glębiern Sosnowiec Dla którego z 
zespołów „13" okaże się feralną? Bio 
rąc pod uwagę lokaty i doświadczę 
nie drużyn, sprawa „wytypowania" 
zwycięzcy nie nastręcza trudności. 
Właśnie z Zagłębiem zastalowcy do 
znali najwyższej porażki (74:105) i 
przed spotkaniem rewanżowym ten 
szczegół ma swoje znaczenie. Po
nadto wyraźnie wyczuwalne przy
gnębienie wywołały kłopoty zdro
wotne Piotra Oalanta, który w naj 
bliższym meczu nie wystąpi.

Błędy w konstruowaniu i skutecz 
nym przeprowadzaniu akcji są naj
większą bolączką zespołu zielonogór 
skiego beniaminka. W środowym 
meczu w Krakowie zastalowcy za
notowali aż 24 straty piłki. By myl 
lei o skutecznej grze, to stanowczo 
zbyt dużo. Przy absencji Oalanta, 
który w dotychczasowych spotka
niach s „małych” wzbudzał najwięk 
sze zaufanie, więcej obowiązków

Z hokejowych tafli
Rozpoczął się międzynarodowy 

turniej hokeja na lodzie, w którym 
startują reprezentacje Austrii, Szwaj 
caril i Holandii — a więc rywale na 
szych hokeistów w mistrzostwach 
świata grupy „B" — oraz zespół 
NRD, występujący w grupie „A”. W 
pierwszym meczu w Feldkireh, 
Austria wygrała z Holandią 5:0 (2:0, 
1:0, 2:0). Natomiast w Wiedniu 
Szwajcaria zremisowała i NRD 3:3 
<1:0, 1:1, 1:2).

*
Na odbywającym się w Moskwie 

turnieju hokeja na lodzie odbyły 
aią kolejna spotkania. CSRS zwycię 
żyła RFN 10:3 (3:1, 2:1, 5:1). W dru 
gim spotkaniu ZSRR rozgromił Szwa 
cję 10:0 (4:0, 3:0, 3:0).

*
Reprezentacja Polski Juniorów do 

lat 17 spotkała się w Uharskim Bro 
dnie z drużyną CSRS do lat lfl. Spo 
tkanie wygrali gospodarze 10:2 (8:0, 
3:1, 1:1). W innych spotkaniach ho 
keja na lodzi# rozegranych w CSRS 
padły wyniki: CSRS (17 lat) — Szwaj 
earia (18) 17:1 (4:1, 8:0, 5:0), CSRS 
(18 iat) — USA (juniorzy atarsl) 5:5 
(1:0, 3:3, 1:2).

Remis w 34 partii
34 partia meczu o azachowe mi

strzostwo świata roz-grywanego w 
Moskwie pomiędzy obrońcą tytułu 
Anatolijem Karpowem 1 pretenden 
tein tiarri Kasparowem zakończyła 
aię po 20 posunięciach remieem. W 
meczu prowadzi Karpo w 5:1.

I W s k r ó c i e
♦  P rzew o d n iczący  M ięd zy n aro d o w e 

go K o m ite tu  O lim p ijsk ieg o  J u a n  A n- 
to n io  .'•a inarancn  u h o n o ro w a n y  zosta ł 
p rzez  L o zan n ę , gdzie m ieści się s ie 

dz iba  M K O l-u  z ło tym  m e d a lem  m iasta  
L ozanny .

♦  W w y p a d k u  sam o ch o d o w y m  zgi
n ą ł w pob liżu  h ru g e s  4a-!etn l K u r t  
A se lsso u . W la ta c h  llHStS-70 A x«lsson 
JO -krotn te  w y stęp o w a ł w p iłk a rs k ie j  
re p re z e n ta c ji  Szw ecji. O ra ł te<t w ze 
sp o le  G al* G o e teb o rg , a n a s tę p n ie  w 
B slg lt w FC U ruges i O s t tn d e . W raz 
z d ru ż y n a  FC B ru g es  zdoby ł P u c h a r  
B elg ii i w icem istrzo s tw o  teg o  k ra ju .

♦  Na la m a ch  m ag azy n u  s p o rto w e 
go „S port*  l l lu a tr a te d "  ro z s trz y g n ię ty  
zosta ł p le b iscy t na n a jlep szy ch  sp o r 
tow ców  19B4 r. o rg a n izo w an y m  przez 
re d a k c ję  tego  m a g a zy n u . W śród  m ęż 
czyzn zw ycięży! n ie p o k o n a n y  w  o s ta t 
n ic h  la ta c h  na . ś w ie tle  p lo tk a rz  E d 
w in M osts . P ie rw sze  m ie jsce  w  k o n 
k u re n c j i  k o b ie t p rz y p ad ło  g im n as ty ce  
ce  M ary  I.on  n e tto m

♦  D z ien n ik arze  z ag ran iczn i a k re d y 
to w a n i w D an ii zo rgan izow ali p le b is 
c y t na n a jp o p u la rn ie js z y c h  D u ń czy 
k ó w  1SS4 ro k u . P ie rw sze  m ie jsce  zajęła  
p iłk a rsk a  re p re z e n ta c ja  D an it o ra z  Jej 
tre n e r  hepp P io n tek .

musi wziąć na siebie Mariusz Kac* 
marek. Boiskowa prawda jest taka, 
ze ten najbardziej obyty z atmos
ferą spotkań pierwszoligowych za
wodnik, zbyt często fauluje w sy
tuacjach, w których przewinień mo 
żna uniknąć. Owe „frajerskie" fau 
le często rzutują nu postawę całego 
zespołu. Bardziej musi w siebie wie 
rzyć Jarosław 1'osiot. Czas najwyż
szy by przynajmniej częściowo poz 
byt się startowych stresów.

Zastaluwcom nie można jednak 
odmówić ambicji, a zielonogórskim 
kibicom — wiary, że trudna walka 
ich pupilów o prolongatę ligowego 
bytu zakończy się powodzeniem. 
Sobotni nieci Zastał — Zagłębie (roi 
pocznie się o godz. 18) będzie dla ze 
spotu gospodarzy bardzo truduą, 
ale kto wie czy nie przełomową 
próbą. Układ spotkań wskazuje, że 
w rewanżowej rundzie dorobek 
punktowy zastalowców może znacz 
nie się powiększyć, jednak rywale 
z dolnej części tabeli również nio 
zasypiają gruszek w popiele, Nie
zbędne są zatem punkty w spotka 
nlach z silnymi, a nawet bardzo 
silnymi rywalami. Z takim pneciw 
nikiem przyjdzie zastalowcora unie 
rzyć się Już jutro.

Mimo wyczuwalnego w szeregach 
koszykarzy przygnębienia, wszyscy 
zawodnicy zapowiadają ofiarną wal 
kę do końcowej syreny i wcale nie 
myślą meczu przegrać. Jak zwykle 
liczą na życzliwy doping licznych 
w winnym grodzie sympatyków ba 
sketu. Zapowiada się interesująca, 
twarda walka.

Zestawienie pozostałych par (w na 
wiasach wyniki z poprzedniej run
dy): Misia Kraków — Górnik Wał
brzych (92:83), Gwardia Wrocław — 
Lech Poznań (85:110), Legła Warsza 
wa — Polonia Warszawa (98:89), Po 
goń Szczecin — Śląsk Wrocław 
(81:96), Stal-Bobrek Bytom — Hut
nik Kraków (68:71).

W II lidze koszykarek odbędą się 
dwa zalegle mecze. Dziś w Pozna
niu rezerwy Decha zmierzą się i 
AZS-em Koszalin, natomiast w so
botę, również w' Poznaniu, odbędzie 
się spotkanie Olimpia — Stilon Go
rzów. Młodzież Olimpii 1 Stilonu am 
hltnle walczy o utrzymanie się w 
szeregach „drugiego frontu”. Wy
nik meczu trudno przewidzieć. Przy 
rozsądnej grze gorzowlankl mogą 
powrócić z tarczą.

Rekord Polski 
P. lasiasia

W Ploeszti (Rumunia) odbyły się 
doroczne zawody pływackie junio
rów o Puchar Karpat. W zawodach 
obok reprezentacji Rumunii, NRD, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier star 
towali młodzi pływacy Polski. No 
wy rekord Polski juniorów do lat 
14 na basenie 58 m ustanowił czoło
wy pływak zielonogórskiej Novity-10 
(obecnie uczeń Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego w Raciborzu) — Prze
mysław Jadaś przepływając dystans 
100 m st. dow. w czasie 0,57,64. Po 
nadto Przemek ustanowił dwa re
kordy okręgu zielonogórskiego — w 
kategorii seniorów na 200 m st. dow. 
— 2.04,88 i na dystansie dwukrot
ni* dłuższym — 4.23,64.

Na basenie JuvenU we Wrocła
wiu odbyły się pływackie zawody 
dzieci rocznika 1972/73. W punkta
cji klubowej zwyciężyła drużyna 
Trójki Bódź — 33Ó pkt wyprzedza
jąc Juyenię Wrocław — 297 pkt i 
Novitę-10 7.ielotm Góra — 198 pkt.

Podczas zawodów dwa rekordy o- 
kręgu w kategorii dzieci do 11 lat 
ustanowiła Aleksandra Slrychalska, 
przepływając dystans 100 m st. dow. 
w czasie — 1.11,25 i 200 m st. grzb. 
— 2-53,60.

Na uwagę zasługują także wyniki: 
M. Wysocka — 100 m st. mot. — 
1,24,8, B. Łaskarzewska — 100 m st. 
grzb. — 1.24,45 (dziewczęta roezn.
1972) ; K. Pilitowska — 50 m st. 
mot. — 0.38,98, A. Slrychalska — 
200 m st, zmień. — 3.01,39 (roczn.
1973) .

Chłopcy: M. Parchimowicz — 50
m it. dow, — 0.29,6, R. Gosk — 50 
m st. mot. — 0.40,31 (roczn. 1972); 
W. Wojda -  50 m st. dow. — 0.31,6, 
T. Cygański — 100 m st. dow. — 
1.13,40, S. Szymkowiak — 100 m st. 
klas. — 1.34,45 (roczn. 1973).

Kolejne kupony w plebiscycie 
..GL” oraz WKFSiT UW

Typuje «Ziemia Gorzowska))
Plebiscytowa machina rozkręciła 

aię na dobre. Już ponad dwu tygod 
me upłynęły od dnia ogłoszenia w 
„Gazecie Lubuskiej" plebiscytu na 
10 najlepszych sportowców woje
wództwa gorzowskiego w 1984 r. Do 
Wojewódzkiej Federacji Sportu w 
Gorzowie napływają kolejne kupo
ny. Komisja liczy je bieżąco 1 bar 
dzo skrupulatnie. Tradycyjni* Jut 
dopiera w końcowej fazie kuponowi 
tych jest więcej 1 one zapewne bę
dą miały decydujące znaczenie dla 
końcowego układu listy najlepszych 
sportowców,

Przypominamy, te termin gloso
wania upłynie 24 bm. (decyduje da 
ta stempla pocztowego). Czytelnie 
wypełnione kupony prosimy prze
syłać pod adres: Wojewódzka Fede 
racja Sportu, ul. Fabryczna 41, 
66-100 Gorzow Wlkp., z dopiskiem: 
„pleblacyt”.

W naszym tradycyjnym pleblscy 
oie, organizowanym wspólnie z 
WKFSiT UW w Gorzowie wzięli 
udział koledzy z „Zleral Gorzow
skiej”. Oto dziesiątka „ZG": 1. Ed
ward Jaucarz, 2. Dech Piasecki, 3. 
Jerzy Rembaa, 1. Andrzej Choniaw 
ko — Mirosław Soroka, 5. Marla 
Gontowicz, 8. Edward Piech, 7. 
Zbigniew Narbutowicz, 8. Andrzej 
Szyjkowski, 9. Bogdan Piotrowski 
— Marek Zachara, 10. Sławomir Au 
dniśzkiewicz.

Wczoraj zaprosiliśmy czytelników 
do udziału w plebiscycie na 10 naj 
lepszych snorlowców województwa 
zielonogórskiego. Termin glosowa
nia upłynie 12 stycznia. Oczekujerov 
pierwszych kuponów, letóre proesny

przewiać pod adres: Wojewódzka Fe 
deracja Sportu, ul. Chopina 19, 
65-032 Zielona Góra.

Wzorem ubiegłych lat, ponownie 
zamieszczamy naszą listę propozy
cji, która powinna ułatwić typowa 
nie, ale już bez wykazu tegorocz
nych osiągnięć aportowych. Oto li
sta: boks — Tomasz Duda; kolar
stwo — Robert hondarvk; koszy
kówka — Piotr Galaut, Romuald 
Naruszewicz, Radosław Nowacki; 
lekkoatletyka — Andrzej Nowak; 
pięciobój nowoczesny — Anna Ba
jan, Barbara Kotowska, Agata Hut 
kowska, Pawrl Olszewski; pływa
nie — Przemysław Jadaś; podno
szenie ciężarów —; Marek Sroga; 
strzelectwo sportowe — Julita Ma- 
eur, Ireneusz Jagodziński, Andrzej 
Macur; tenis — Renata Wojtkiewicz; 
Żużel Andrzej Huszcza, Maciej 
Jaworek, Jan Kriy* ty lilak.

Sylwestrowe biegi 
także w kraju

Przywykliśmy do tego, ż« jeśli 
mowa o sylwestrowych biegach, to 
z racji pory roku muszą odbywać 
się na nartach. Aura :ednak w ostat 
nich latach skąpi śniegu pod ko
niec roku, stąd też coraz więk
szym powodzeniem cieszą się biegi 
lekkoatletyczne- Najbardziej many 
na świeoie te oczywiście bieg syl
westrowy w Sao Paulo. Odbywa 
się on w wyjątkowo gorącej a,tato 
sfera*...

W wielu europejskich krajach, 
bieganie w ostatnich dniach grud
nia, a także i na przełomie roku, 
stało się tradycją. W CSRS i NRD 
odbędzie się na przykład kilkana
ście zawodów, do których start na 
stąpi w ostatnich godzinach roku 
1984. Metę osiągną zawodnicy już 
w 1985. Również | w Polsce zorga
nizowanych zostanie kilka imprea. 
Jedna z nich, f Bieg Sylwestrowy, 
odbędzie aię 29 bm. o godz. 17 w 
Poznaniu. Trzeba przyznać, że *u- 
powiada się wyjątkowo atrakcyjnie,

A lekarze dyskutują...
Od dłuższego czasu, grający w li

dze włoskiej, brazylijski pilkari 
Paulo Roberto Falcao cierpi na do
legliwości kolana. Przez kilka ty
godni nie grał, wreszcie ostatnio 
wystąpił w barwach AS Roma — w 
meczu z Napoli (2:1) zdobył jedną i 
bramek — ale boląca lewa noga 
znów dala znać o sobie. Lekarze, 
pod opieką których znajdował się 
Falcao — nie mogli dojść do poro
zumienia w ustaleniu diagnozy. Jed 
ni uważali, że Brazylijczyk ma kio 
poty z rzepką, Inni byli odmienne
go zdania. Dyskusje lekarzy posta
nowił przeciąć Falcao, który na te
sty medyczne zdecydował się wyje 
chać do Atlanty w USA.

Pożyteczny  
sp ra w d z ia n  
młodych strzelców

S y s te m a ty cz n a  p ra c a  szko len iow a w 
sek c ji s trz e le c k ie j z ie lo n o g ó rsk ie j 
G w ard ii pozw ala  w y ław iać  k o le jn e  ta 
len ty . T e m u  ce lo w i s łu ży ły  o tw a r te  
m is trzo s tw a  k lu b u , ro z g ry w a n e  w y 
łączn ie  w k a t. m łodzików  1 m łodszych  
Ju n io ró w . W Im p rez ie  w zięła ró w n ież  
udz ia ł żż-osobow a g ru p a  p rę ż n ie  dzla 
ła ją c e j  s ek c ji .AJKS-n Leszno. S ta r to m  
m ło d y ch  s trz e lcó w  b aczn ie  p rz y g lą d a 
li się szk o len io w cy . Z te j  g ru p y  w y 
łon iona  zo stan ie  re p re z e n ta c ja  ńa 
p rzy sz ło ro czn ą  X II O g ó lnopo lską  S par 
ta k ia d ę  M łodzieży. Z aw ody  o d b y ły  
się w b ro n i p n e u m a ty c z n e j. S trze la n o  
d w u k ro tn ie ,  a su m a  z d o b y ty c h  p u n k 
tów  d ecy d o w a ła  o k o le jn o śc i.

P p n . 40 strz . m łodszych  J u n io re k :
1. A gn ieszka  C h u d zik  304 I 504 p k t., 2.
Iw e tia  P ią tk o w sk a  352 i 349, 3. I.illa  
S k u ie rz y ń s k a  347 I 352; P p n . m lo d /i-  
c zek : 1. M onika Ś w ią tk o w sk a  338 1
340. 2. Iw ona D u d ek  340 1 324, 3. M ag 
d a len a  Po lus 319 1 323; P p n . m ło d 
szych ju n io re k : 1. A r tu r  Z w o lak  350 
1 302 , 2. T o m a n  ( h n iir la k  301 1 355, 
3. (iw id u n  G u zen d a  344 I 303: P p n . rnlo 
d z ik ó w : 1. A dam  O rzu ce lsk l Udu I 373,
2. T om asz  K a żm le rrz ak  .357 1 342 . 3. 
P rzem y sław  P le rz u re w lr i  345 I 329,

K pn. 40 strz , m ło d szy ch  Ju n io re k ; 
1. B ea ta  S zm y t .159 1 381, 2. A nna  P io 
tro w sk a  352 1 300, 3 A nna K ędziora
36.3 1 300; K pn. m lo d z jczek : 1. M arzena  
P ru c liu ia k  303 I 30(1. 2. Inga  Z a w ad z 
ka 354 1 350, 3. A gnieszka S zm ajs  349 
1 369; K pn . m łodszych  Ju n io ró w : M a
c ie j O rc lu ch  372 1 362, 2. K om an H a r
tu** (L eszno) 372 1 300 . 3. J a c e k  K vina- 
szew skl 355 1 36.3; K pn . m łodzików : 
1. K rzy sz to f l . lp rc k l 350 I 347, 2. T o 
m asz K ozioł 340 1 302, ,3. M arek  M a
ru c h a  342 1 3.30 p k t.

KUPON PLEBISCYTOWY — 1N4

1........... ...... ............ . 10 pkt. 8......_ 5 pkt.
, . ........  » pkl 7....... 4 pkt.
3. ... .........  8 pkt. 8. _____ S pkt.
4. ________ ........ . 7 pkt. 9. ............ ....  2 pkt;
3- _. ... 8 pkt. 10.......... 1 pkt.

(dokładny adres)

głównie z uwagi na treeę, która 
prowadza centralnymi ulicami mia 
sta (ratusz, Stary Rynek, obok zam 
ku poznańskiego). Dystans 10 km. 
Organizatorzy — Ognisko TKKF 
„Piast” przy SM „Osiedle Młodych” 
i „Gazeta Poznańska” — zapowia
dają ponadto pochodnie, sztuczne 
ognie i... jeszcze kilka niespodzia
nek. Prawo startu mają wszyscy, 
którzy ukończyli 14 rok życia. Zgło 
szente przyjmuje Osiedlowy. Dom 
Kultury „Orle Gniazdo” w Pozna
niu, osiedle Lecha 43, tel. 777-812.

Pod siatkami
Drużyny siatkówki dolnośląskiej 

ligi makrarogtonalnej rozegrały ko 
lejne mecze.

KOBIETY: Promień żary — Zryw 
Zielona Góra 3:0 i 3:1, Polonia 11 
Świdnica — Zawisza ii Sulechów 
2:3 i 3:9, Cuprum Lubin — Gwar
dia II Wrocław 3:0 i 3:1. Pauzown 
la Gaudii* Trzebnica.

TABELA:
Peoanóeń 16 32 46:11
Cuprum 16 26 36:23
Pokorna II 16 23 31:32
Gaudo* 14 22 31:25
Zawisza 17 16 22 28:38
Gwardia 11 14 30 23:29
Zryw 16 17 5:44

MĘŻCZYŹNI: Polonia Swidnl-
ca — Gwardia II Wrocław 3:0 1 3:1, 
Polonia Jelenia Góra — Kania Go
styń 1:3 1 2:3. Mecze Chełmiec U 
Wałbrzych — Dozamet Nowa Sól 
przełożono na inny termin. Pauzo
wała Burza Wrocław.

TABELA:
Polonia iw. 16 27 39:23
Kamie / 16 27 35:24
Burza 14 36 40:10
Gwardia 11 16 21 21:39
Chełmiec 11 14 20 27:31
Doza met 14 17 18:30
Połowią J.G. 12 12 13:30

•  Trwają roagrywkń siatkówki w
gorzowskiej klasie „A" mężcaysm.
w której uczestniczy 10 zespołów.
Oto aktualna tabela rozgrywek:
Olimpia Sulęcin T 13 20:5
Spójnia Ośno T 13 19:10
Orkan Słubic* 7 12 19:12
Osadnik Myślibórz 8 10 13:11
Hanka Rzepin 6 9 13:13
Pogoń Skwierzyna 6 8 10:12
LZS Słońsk 6 8 10:14
Znicz II Gorzów 6 R 9:14
Technik Strzelce 5 6 3:12
LZS Baczyna 6 6 3:18

H.K.

Na boiskach 
piłki ręcznej

OZPR we Wrocławiu nweryfiko 
wal rozgrywki piłki ręcznej lig 
makroregionu dolnośląskiego. Oto
tabele poszczególnych grup (niektó
re zespoły rozegrały mecz* awan
sem): ^

SENIOKEY:

Lechia Dzierżoniów 8
Górnik Złotoryja 7
Miedź Legnica 
FAM Wolsztyn 
Czarni Żagań T
Victoria Świebodzice 8
Elmot Świdnica 7
Nysa Klodpko 7

JUNIORKI:

AZS-AWF Wrocław 6
Sokół Żary 6
Slęza Wrocław 6
Zew Świebodzin 7
Cuprum Lubin 8
Olayia Oława 
Piast Iłowa 7

JUNIORZY:

Iskra Wolsztyn 7
Tęcza Kościan 
Zew Świebodzin 8
Zryw Zielona Góra 7
Miedź Legnice 7
Zagłębie Lubin 7
Sokół Żary
Chrobry Głogów 7

MŁODSZE JUNIORKI:

Żagiew Dzierżoniów 
Elmot Świdnica 
Świt Ząbkowice 
AZS-AWF Wrocław 
Karkonosze Jeł. Góra 
Piast Głogów 
Błękitni Mirsk 
Chrobry Kłodzko 
Piast Lwówek Sl. 
Sokół Żary 
Cuprum Lubin

MŁODSI JUNIORZY:

14 731:200
9 168:143
8 tii7:160
8 HĄ.krT
7 187:183
5 191:205
5 142:173
2 120:154

12 1*2:78
8 163:109
8 119:87
7 111:139
6 117:110
2 48:146
1 76:15?

11 145:125
10 192.186
9 198:194
8 172:147
8 151:171
6 168:163
4 175:196
2 158:177

9 16 207:137
9 16 180:114

12 14 192:172
10 12 154:140
10 12 159:152
10 12 170:171
12 11 180:173
10 10 181:178
12 7 198:226
10 4 173:237
TO 0 107:201

■Turoni* Wrocław 11 20 324:137
Zryw Zielona Góra U 18 266:189
Chrobry Głogów 11 16 284:211
Nysa Kłodzko 11 16 259:203
Śląsk Wrocław 11 14 234:189
Zagłębie Lubin 11 13 253:195
Tęcza Kościan 11 12 200:248
Elmot Świdnice 11 9 243:273
Górnik Złotoryja U 8 190:258
Budowlani Nowa Sól 11 4 219:298
Karkonosze Jel, Gór* 11 2 180:281
AZS Zielona Góra H 0 169:9*5

MKS „Sokół” Żary •organłeuj* 
kurs dl* kandydatów na sędziów 
piłki rocznej, Zgłoszenia, do 10 łty 
czn.in 1985 r. nrzyimule biuro 
MKS-u. ul. 9 Maja (SP 'nr 8), M. 
3815.

Z obrad lubuskich działaczy
•  Z udziałem 52 delegatów w Go 

rzowie obradowa! Zjazd Sprawoz
dawczo - Wyborczy Okręgowego 
Związku Brydża Sportowego. Zrze 
sza on w tej chwili 28 sekcji i 320 
zawodników. Wybrano nowy zarząd 
w składzie: Stefan Wachnowski 
(prezes). Ileuryk lirzozowakl I 7Ati 
sław Świątek (wiceprezesi), Jerzy 
Maebnacz (sttkretarz), Stanisław Po 
chwatka (skarbnik). Przewodniczą
cym komisji rewizyjnej Jest Hen
ryk Karwowski.

Zjazd zatwierdzi! regulaminy im 
prez masowych, polecił utworzenie 
komisji roboczych, a na czterolecie 
zaplanował rozwój organizacyjny 
do co najmniej 32 sekcji i 350—400 
zawodników. Polecił także nowemu 
zarządowi rozszerzenie działalności 
wśród młodzieży wokół ponadpodsta 
wowych.

W turnieju zorganizowanym po 
zjeździ* z udziałem 50 par zwycię
żyli Andrzej Jeleniewski i Mirosław 
Soroka z Warly Gorzów, przed Ka 
zlinierzeni Kelugą i Bolesławem 
Onysiczukiem z MDK Międzyrzecz 
oraz Krzysztofem Majkowskim i 
Stanisławem Koniuszkiewiczem z 
Komesu Słubice.

W łącznej klasyfikacji 11 turnie
jów okręgowych zorganizowanych 
w 1984 roku (uczesLniiczyio w nich 
blisko 500 par) zwycięstwo i tytuł 
„turniejowego brydżysty roku” uzy 
skał Andrzej Jeleniewski.

•  Zjazd sprawozdawczo - wybór 
osy odbył! również daalaca* Okrę

gowego Związku Strzelectwa Spor
towego w Zielonej Górze. Z postano 
wień programowych warto zwrócić 
uwagę na nowy cykl tmpreiz — li
gę szkolną w karabinku pneuma
tycznym. Ligę zorganizowano z 
inicjatywy ZW LOK, KOiW, OZSS 
oraz KS „Gwardia”. Finał woje wódz 
ki przewidziano na 12 stycznia w 
Zielonej Górze, a na najlepszych 
czekają nowe karabinki.

W trakcie dyskusji podnoszono 
kwestię współpracy organizacji i 
klubów zajmującycit się strzelec
twem sportowym. Rzecz w zacho
waniu właściwej proporcji pomię
dzy wyczynem i masowością, a ży 
wa działalność klubów strzeleckich 
istniejących przy zakładach pracy, 
instytucjach, ośrodkach LOK-u, wht 
ściwa praca sekcji strzejeckich, m. 
im. przy szkołach, stanowi najwłaś 
oiwszą formę napływu młodzieży 
również do wyczynu.

Mówiono o potrzebie dalszego szko 
lenia sędziów tej dyscypliny spor
tu oraz pogłębienia przez arbitrów 
wiedzy. Akcentowano sprawy wy- 
rhowawcze, wspominano o potrze
bie zacieśnienia kontaktów sporto
wych z okręgiem Cottbua. W woje 
wództwle zielonogórskim jest sporo 
strzelnic sportowych, jednak ich 
stan techniczny budzi poważne za
strzeżenia, Istnieje pilna potrzeba 
rozpoczęcia remontów, przynajmniej 
niektórych z nich.

Wybrano nowe władze OZSS. Na 
czele II-osobowego zarzadu stanął 
ppłk. Stefan Oberleitner. Podział 
pozostałych funkcji nartami na naj 
bliższym posiedzeniu zarzadu.

< /

V

TELEWIZJA.
PIĄTEK

PROGRAM I: 6 TIR — Mechani 
zacja rolnictwa, sem. 111 — Sztucz
ne dosuszane siana; 6.30  TTR — 
Uodowlu zwierząt, sem. 111 — Roz
płód, wychów, żywienie i pielęgna
cja koni: 8.19 Historia, kl, 7 — Rok 
1803; 9 Wokół nas, kl. 1—2 — Tez 
potrafię; 9.49 Film dla 2 zmiany — 
„Odwieczny zew” (16) — „Opór” — 
film prod radź.; 1U 5U Dt — wiado
mości; 11 Domowe przedszkole; 11.55 
Język polski, kl. 8 i 1 lic. — O fil
mie: Film a literatura; 12.50 Wokół 
nas, kl. 1—2 — Też potitafię (powt.); 
13.30 TTR — Chemia, sem. I — Dy- 
Socjacja; 14 TTR — Fizyka, sem. I 
— Praca i energia, Moc (2); 15.20 W 
szkole i w domu; 15.50 NURT — Pe 
dagogika przedszkolna — Bawię się; 
16.20 Program dnia; 16.25 Dt — wia 
domości; 16.30 Dl* młodych widzów

— Galeria; 16.55 Dla dzieci — Pią
tek z Pankracym; 17.20 Dt — wia
domości; 17.311 Program aktualny; 
18 Bez próby; 19 Dobranoc
— „Chłopiec z plakatu”; 19.10 
Spotkanie zamkowe Narodowej Ra
dy Kultury; 19.3U Dziennik telewi
zyjny; 20 Monitor rządowy; 20.30 
„Odwieczny zew" (16) — „Opór" — 
serial prod. radź.; 21.40 Dt — ko
mentarze; 22.05 Reportaż; 22.20 
Studio Sport — turniej „Izwie- 
stii'1 w hokeju na lodzie: CSRS — 
ZSRR; 23 Dwadzieścia lat minęło
— „Rytm serca” — film TP; 0Ą0 
Dt — wiadomości

PROGRAM II: 17.25 Program dnia;
17.30 Oferty nauki polskiej; 18 Spró
buj sam; 18.30 Program lokalny; 19 
Obyczaje codzienne; 19.20 Przeboje 
dwójki; 19.30 Dziennik telewizyjny; 
20 Przyjechała telewizja; 20.30 
„Jarmark"; 21.15 Dt — wyda
rzenia, telefon „2"; 21.30 Ga
lerie świata — Muzeum Rosyjs
kie w Leningradzie; 22 Teatr TV 
na Świeci# — W, Szekspir — „Miar

ka za miarkę”; 0.25 Dt — wiadomoś
ci.

TV BERLIN
PROGRAM 1: 11.15 Druga miłość 

— polski film telewiz.; 17.45 Cervau 
tes (7) — serial filmowy; 19.30 Dzieli
mik; 20 Człowieku, babcia! (4) — se
rial filmowy; 21.05 Reportaż telewi 
zyjny; 21.35 Szantaż doskonały — 
film fab.; 23.20 Dziennik; 23.35 Film 
sensacyjny.

PROGRAM II: 19 Międzypaństwo 
wy mecz hokeja na lodzie ZSRR — 
CSRS; 20 Witaj morderco! — angiel 
ski film kryminalny; 21.30 Dziennik; 
22 Sport.

RADI O
PROGRAM I: 5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 

11, 12.05, 14, 16, 18. 19, 20, 22, 23 — 
Wiad.; 5.30 —9.00 Poranne sygnały; 
9—U Cztery pory roku; 11.05 Konc. 
przed hejnałem; 12.30 Mul folklo

rem malowana; 12.45 Rolniczy kwa
drans; 13.20 Piosenki z Berlina; 13.35 
Transmisja i rozpoczęciu obrad 
XVIII Plenum KC PZPR; 14.05 Mu
zyczny magazyn „Rytm"; 16.05 Pro
blem dnia; 16.15 Bank przebojów; 
17 Muzyku i aktualności; 18 Rela
cja z obrad XVIII Plenum KC 
PZPR; 18.05 Gorący temat; 18.15 W 
poszukiwaniu ulubionej melodii; 
19.20 Mini-recital; 19.30 Radio dzie 
ciom; 20 Relacja z obrad XVIII Ple 
nuni KC PZPR; 20.05 W kilku tak
tach, w kilku słowach; 20.10 Kunc. 
życzeń; 20.40 Poetycki kouc. życzeń; 
21.15 Muz. baroku; 22.25 lłepetycje 
z jazzu polskiego; 23.10 Panorama 
świata; 23.25 Dyskoteka przed sobo
tą.

PROGRAM II: 6, 8, 13, 17, 20 — 
Wiad.; 6.05 Muz. na dzień dobry; 
8.30 PR Zielona Góra; 8.30 Poranna 
serenada; 9 i 23 „Morze, morze...” 
— pow.; 9.50 i 16.50 „Jedynym wyjś 
ciem jest śmierć” — pow.; 10 Go
dzin* melomana; 11.10 Muz.non-stop; 
12 Nowe nagrania radiowa; 12.35 W

stronę jazzu; 13,05 Z malowanej 
skrzyni; 13.30 Album operowy; 14 
Nowości krajowej fonografii1, 15 Pa 
miętniki i wspomnienia; 15.10 Mi
strzowie różnych instrumentów; 
15.30 Folklor na mapie świata; 16 
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy; 
17.05 Plt Zielona Góra; 18.30 Klub 
stereo; 19.30 Wieczór w filharmonii^ 
21.03 Wieczorne reflekeje; 21.80—LOO 
Literatura i muzyka.

PROGRAM III: 7, 8, 9, 12, 15, 10, 
17, 18 — Wiad.; 6.00—9.05 Zaprasza
my do Trójki; 9.20 Mała poranna 
muzyka; 10 Przed paragrafem; 11.20 
Muzyczny Interklub; 11.50 i 19.50 
„Dzienniki" — pow.; 12.05 W tona
cji Trójki; 13.10 Powtórka z rozryw 
kii 14 Mistrzowie batuty; 16.05 Rock 
po polsku; 15.45 Klakson; 16—19 Za 
praszamy do Trójki; 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy" — pow.; 19.30 
Trochę swingu; 20 Trójdżwięk; 20.45 
Klub Trójki; 21 Trzy kwadranse 
jazzu; 21.45 Klub Trójki; 22.15 Spie 
wać poezje; 22.45 Przeczytajcie raz 
jeszcze; 23 Zapraszamy do Trójki; 
23.50 Humoreski erotyczne.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50 — Wiad.; . 7 Początek progra
mu; 7.40 Język rosyjski; 8.10 Z dala 
od zgiełku; 8.30 Muzyczne wycinan
ki; 8.50 Aktualności; 9.05 i 13 Biolo 
gia, kl. IV; 9.35 Pamiętnik kultu
ralny; 10 Muzyka, kl. V—VI; 11 Hi
storia, kl. III lic,; 11.30 Płytowe ko
lekcje; 12.10 Odpowiedzi słuchaczom; 
12.30 Radio Moskwa; 13.25 Muzyka 
i architektura; 14—10 Popołudnie nuo 
dych; 16 Lektury nastolatków; 16.10 
Instrumentarium muzyki rozrywko 
wej; 16.30 Widnokrąg: 17.05 Kont,, 
instrumentalne; 18 Magazyn moje 
hobby; 18.40 Studio ekspertów; 19.40 
Język angielski; 19.55 O twórczości 
dla dzieci; 20.20—22.00 Wieczór muz. 
i myśli; 22.50 Muzykoterapia; 23.30 
Człowiek i nauka: 23.55 Kalendarz 
radiowy.

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radlo- 
poranek; 17.05 Wiadomości i muzy
ka; 17.15 Magazyn związkowy; 17,35 
Przeboje stare i nowe; 18 „Dziadek” 
— rep.; 18,20 Odkurzone melodie 1 
piosenki


